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PREMIE 


czyli podarunki dla 
naprzód płatnych 
abonentów “Gazety 
Polskiej.” 


, , Ponieważ wielu abonen- 
tów zapisuje gazetę na kwar- 
tał lub pół roku, co utru- 
dnia bardzo prowadzenie 
książek i naraża nas na zna- 
czne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, 
który RE z góry "Gaze- 
tę Polską” na cały rok, pre- 
mię czyli podarunek war- 
tości jednego dolara w 
książkaah znajdujących się 
w. naszej księgarni, tak Po- 
Wieściowychi Historycznych 
Jako też do Nabożeństwa, 
Za dopłatą 10c. na 
syłkę tejże premii. Jeże- 
li na premię wybierane 
s Roczniki Tygo łnika, to 
trzeba dołączyć 40 centów 
na przesyłkę. 

Jeżeli książka, wybrana 
na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent do- 
płaca tyle, ile książka po- 
nad dolara kosztuje i przy- 
syła tę sumę razem z abo- 
namentem. Naprzykład : Kto 
sobie wybierze w premii 
Słownik Polsko-Angielski i 
Angielsko: Polski Alexandra 
Chodźki, który kosztuje $4.- 
00, to odciąga sobie $1.00 
Jako premię, a $3.00 przysy- 
a luzem ó pronum Ny i 
dołącza 10c na przesyłkę 
premii. Prawo do powyż- 
8zej premu mają tak 3amo 
nowi jak i starzy abonen- 
ci “Gazety Polskiej.” 

„Gazeta Polska” na cały 
rok kosztuje dwa |dolary, 
na pit roky $1.25, na kwar- 
tał 75e. 


„Katalogi E i i obra- 
zow wysyłamy każdemu na 


2ądanie bezpłatnie. 
Władysław Dyniewicz. 


NABZ PODRÓŻUJĄCY AGENT 
I KOLEKTOR. 

Naszym podróżującym agentem 
obecnie jest pain Wawrzyniec Ra- 
domski. Posiada on nasze zupełne 
zaufanie i ma prawo kolektować 
za Gazetę Polską i Książki, na co 
wydaje kwity. 

Pan W, Radomski kolektuje obe- 
cnie w Lorain, Berea i Cleveland, 
Ohio, a następnie w Dunkirk, N Y. 

Abonenci, RCA mają opłacić 
Prenumeratę za Gazetę Polską, idą- 
w. © pracy, niechaj pozostawią w 
Omu pieniądze i upoważnią swoje 
żony dy zapłacenia abonamentu, 
A odbiorą zaraz od niego swoje 
Premie, jakie sobie obiorą, ponie- 
waz wieczorem po 6-0] wnet zapa- 
nie zmrok to mało tylko obejść 
można, a dzień cały się zmarnuje. 

Władysław Dyniewicz. 


Wiadomości Zagraniczne. | 


Włosi w obronie Polaków. 
RZYM, 16go stycznia. — 
W parlamencie włoskim Inter- 
pełował poseł Lollini ministra 
spraw zagranicznych, czy mi- 
nister nie uważa za obowią- 
zek swój zwrócić rządowi nie- 
miecklemu uwagę na stosunki, 
Jakie panują pod zaborem pru- 
skim. b 
Według interpelanta Niem- 
cy są sprzymierzone z Wło- 
chami, rząd wloski mlałby 
więc prawo uczynić rządowi 
niemieckiemu przedstawienia, 
ażeby wobec pieszczęśliwego 
narodu polskiego rządzono 
się względami humanitarnemi, 
Minister nie odpowiedział 
na |nterpelacyę natychmiast, 
ale odpowie na nią później. 
Wiadomość o tej interpela- 
cyi przyjęła prasa niemiecka 
z wielklem oburzeniem. “Berl. 


rze- | 


Local Anzeiger” pisze, że par- 
lament włoski pozazdrościł wl 
docznie laurów sejmowi ga- 
licyjskiemu I żąda od ministra 
włoskiego  Prinettl'ego, aby 
należytą dal na interpelacyę 
tę odprawę, nie taką, — jaką 
dał rząd anstryacki, 

Telegramy podają tylko w 
skróceniu fnterpelacyę, atoli 
już z tego wynika, że jest o- 
na ułożoną w formie bardzo 
ostrej i krytykuje w wyraże- 
niach bardzo dosadnich poli- 
tykę rządu pruskiego. 

Według dalszych telegra- 
mów, zainteresowanie się sto- 
sunkami polskiemi pod zabo- 
rem pruskim jest w całych 
Włoszech bardzo wielkie. W 
wielu młastach włoskich, jak 
w Rzymie, Turynie | innych 
utworzyły się komitety dam- 
skie, zbierające składki na 
dzieci wrzesińskie.  Deputo 
wanemu Lollini' emu przesła 
no z różnych stron kraju te- 
legramy z wyrażeniem usna- 
nla za lnterpelacyę. 

* * * 


Duńczycy o nas, 

KOPENHAGA, 16go sty: 
cznla, — Duński dziennik '*Po- 
lltyken” pisze o nas: i 

“Sprawa wrzesińska zainte- 
resowała Duńczyków niema- 
ło, Obok tel ramów zwy- 
kłych, niektóre większe dzien- 
niki pomieściły artykuły lub 
wzmłanki dłuższe, Zaznaczyć 
nod tym względem należy 
pisma liberalne i demokraty- 
czne: “Vort Land”, “Politi- 
ken”, “Soclaldemocraten” — 
a z prowincyonalnych “Hol 
beakposten”. Wszystkie u- 
patrują wielkie podobieństwo 
w stosunkach poznańskich do 
stosunków w Sonderjyland, 
jak to powszechnie nazywają 
Szlezwik. Jednak Duńczycy 
to naród praktyczny: jedna z 
gazet rzuca myśl, czy nłe po- 
winniby Duńczycy zawiązać 
z Polakami stosunków han- 
dlowych w tym zakresie, w 
którymby częściowo zastąpić 
mogli Niemców”, 

* * * 
Uciekają. 

POZNAN, 16 stycznia. — 
Bankructwo pruskiej polityki 
polskiej stwierdza ''Die Welt 
am Montag”. *"'Uwidocznia 
się ono w tem, że nauczycie 
le, którym obrzydził się już 
obecny system szkolny, ucle- 
kają z W. Księstwa Poznań 
skiego. W obwodzie regen- 
cyjnym bydgoskim wakuje 
obecnie 60 posad dla katoli 
ckich, a 25 dla protestanckich 
nauczycieli. Takie stosunki 
panują w prowincyl, którą się 
chce przymusem zgermanizo 


wać!” 
* a * 


Odznaczenie Polki. 

PARYŹ, 16go stycznia.— 
Na ostatniem swem zebraniu 
paryska Akademla medyczna, 
mając wyznaczyć nagrodę l- 
mienia Hugo za najlepsze 
dzieło, jakle wyszło w osta 
tnich pięciu latach po francu- 
sku z zakresu historyi medy- 
cyny, przyznała tę nagrodę 
Warszawiance, pannie dr, Me- 
lanił Lipińskiej, za jej pracę 
pod tytułem: "Dzieje lekarek 
od starożytności do dni dzi- 
siejszych”. 

Nagroda wynosł 1,000 fran- 
ków i nadaje autorce prawo 
do tytułu; "Laureat de I Ace- 
demie de medecine”, 

a * * 


Turoya a Bulgarya. 
WIEDEN, 16 stycznia. — 
Z Konstantynopola donoszą 
o następującem krwawem zaj- 
ściu na turecko - bułgarskiej 


granicy, Trzech bułgarskich 
żołnierzy granicznych, którzy 
dnia r1go zeszłego miesiąca 
podczas gęstej mgły przekro- 
czyli granicę turecką, zostało 
napadniętych pod Cziltepe, w 
wilajecie adryanopolskim przez 
dziesięciu żołnierzy tureckich 
pod komendą porucznika Mu- 
stafy. 

Dwom żołnierzom bułgar- 
skim powłodło się umknąć, 
trzeci zaś dostał się w ręce 
Turków. Zawleczono go do 


wadzłć energiczniej i zmusić 
rząd wiedeński, aby w spo- 
sób stanowczy przedstawił w 
Berlinie konieczność wprowa- 
dzenia pruskiej polityki pol 
skiej na tory umiarkowańsze. 
Dopóki Prusy pozostaną na 
dotychczasowem stanowisku, 
wszyscy Słowianię pod ber 
łem austryackiem sprzeciwiać 
się będą traktatom handlo- 
wym trójprzymierzu. 

Zajścia w Poznańskiem wy- 
warły wpływ na kierunek po- 


Do izby senatu przybyli 
członkowie izby niższej i wów- 
czas król odczytał swą mowę, 
w której zaznaczył, jak ser- 
decznie przyjmowano księcia 
Walii w różnych częściach 
śwłata, w krajach pod zwierz- 
chaictwem Anglii. Wyraził 
nadzieję, że wkrótce skończy 
słę wojna w Afryce. Stosun 
ki z innemi mocarstwami nie 
pozostawiają nic do życzenia. 

W parlamencie rozgniewał 
liberalny poseł Vernon Har- 


Bojownicy za sprawę naszą, skazani dnin 9go Listapadn, 1901 roku wyrokiem trybunału praskiego w Poznaniu, 


I” m GA ke, mei, 


e 
Feliks Bialy, kand, med. 
« tygodni więzłania. 


Ignacy Furmaniak, na rok więzienia. 
Franciszek Korzeniewski, na rok cuchthauzu. 
Chłopiec Antoni Korzeniewski, liczący 18 lat, 
4 miesiace więzienia i t tygodnie aueszlu. 
Rozalia Pawiicka, 9 miesięcy. 

Chłopiec Ale. Wiśniewski, 4 tygodniearesztu. 
Stuniaław Stachowiak, 6 miesięcy. 


wsi Dolghar i tam okrutnie 
zamordowano. Głowę zamor- 
dowanego odesłano kaima- 
kanowi (naczelnikowł powia- 
tu) w Paszmokli. Rząd buł- 
garski dowiedzławszy się o 
tem, zażądał wydania clala, 
glowy I broni zabitego, a ró 
wnocześnie zapowiedział, lż 
domagać się będzie satysfa- 
kcyl. 

* * 
Przeciw Prusakom. 


BERLIN, 18 stycznia. — 
Na odpowiedź inspirowanej 
przez kanclerza rzeszy nle- 
mieckiej hr. Buelowa *'Norda. 
Allg. Ztg.” na deklaracyę ks. 
Jerzego Czartoryskiego w sej- 
mie galicyjskim, zamierzają 
podobno Polacy galicyjscy 
odpowiedzieć atakiem wszyst- 
kich Słowian austryackich na 
trójprzymierze, jak utrzymuje 
“Berl. Tagebl.” na podsta 
wle depeszy odebranej z Wie- 
dnia. 

W istocie Polacy chcą te- 
raz agitacyą antypruską pro- 


Iaon Sumiński, aptekarz, 
5407 tięzleniu. s tydz svia lania 
Wt. Bolewaski, kand, 


med. 
4 rniesiące więzienia. 


Fr. Kards, 


Helena Rednarowicz, 1 r. 


ok. 
Jakób Sierakowski 9 miesiecy. 
Jan Ziętek. 1 rok. 
anaty Halcarkiewicz, 1 rok 3 miesiące. 
Antoni Chojnacki. 2 lata. 
Władysław Dziaciuchowicz, 2 lata. 
Nepomucena Piasecka, £ i pół roku. 


lyki Galicyi, która dotąd 
stała po stronie zwolenników 
trójprzymierza, a teraz prze- 
chodzi na przeciwną stronę. 
Podwyższenie ceł, projekto 
wane w Niemczech, a nieko. 
rzystne dla interesów Galicyl 
przyczyniło się również do 
zmłany stanowiska. Wpra 
wdzie dotąd ta zmiana stano: 
wiska nie uwydatniła się je- 
szcze na arenle parlamentar 
nej, ale ujawni się w danej 
chwili. 
Otwarcie parlamentu. 

LONDYN, 18 stycznia. — 
Król Edward zagałł mową od 
tronu posiedzenia parlamentu 
pośród podobnych uroczysto- 
ści, jak w roku zeszłym. Za- 
sładł w izbie lordów na tro- 
nie w ubranlu królewskiem, 
z oznakami swej władzy. Przy 
nim sledzłała królowa, a po 
obu stronach pary monarszej 
zajęli mlejsca: następca tronu 
f księżna Walii. Reszta człon- 
ków rodziny słedziała na fo- 
telach u podnoża tronu. 


Celestyn Rudlewaki, lekora prakt. 
' « łycodni twięzienia. 

rejferenduruusz, 

2 miesiące więzienia, 


Dr, jur. Jan Kowałctyk 
4 tygodni wieziania, 
ur. Szułezeiaki, Kana, race 
1 imiesląc więsienta, 


Z WRZEŚNI: Grupa oskarżonych przez trybunał pruski w Gnieźnie dnia 21 Listopada, 1901 roku. 


Józef Żołnierkiewicz. 3 miesięcy. 
Katarzyna Żołnierkiewicz. (żona,) 9 miesięcy. 
Franciszek Musielak, 9 miesięcy. 

Jót Ilaehnel, 1 rok. 

1lgnacu Jagodziński, a mietiące. 

Hariya eaierska. 4 miesiące. 

August Stachowski, 6 miesięcy. 


court Chamberlaina, zarzuca- 
jąc mu pogwałcenie konsty- 
tucył I przez samowolne ogło- 
szenie w kolonii Przylądka 
stanu oblężenia. Gniewna od- 
powiedź Chamberlaina spowo- 
dowala wybuch śmiechu w 
szeregu liberałów. 

W izbie lordów oświadczył 
liberał Spencer, że rząd po- 
winien Boerom zapewnić au- 
tonomię, na co lord Salisbu- 
ry zgodził się, zastrzegając się, 
że najprzód musł ustać wojna. 
W obu izbach krytykowano 
ostro mowę od tronu, jako nic 
nie mówiącą, 

* * * 
Anglia i Rosya: 


BERLIN, 18 stycznia. — 
Kroki przedsięwzięte ze stro- 
ny Anglii w sprawie Kowelt 
wywołały w wysokiej mierze 
nieufność Rosyi.  _Nadeszly 
włarogodne wiadomości, że 
rosyjski wielki krążownik 


«Warjoeg”, jeden z najno-. 


wszych okrętów rosyjskiej flo- 
ty, przybył już 20go grudnia 


do zatoki nad Koweitem. 
Komendant okrętu udał się 
natychmłast na ląd i odwie 
dził sułtana Maskatu. Równo- 
cześnie zwiedzili rosyjscy le- 
karze wyspy Ormus Í Kischen, 
leżące naprzeciwko portu Ben- 
der Abbas, aby zbadać sto- 
sunki zdrowotno klimatyczne 
tychże wysp. 


Donoszono już przed kilku | £ 


dniami, że jeżeli Anglia za- 
bierze w stałe posiadanie Ko- 
weit, natenczas Rosya opa- 
nuje prawdopodobnie port 
Bender Abbas, zwróciła ona 
bowiem już od dawnego cza- 
su swą uwagę na ten ważny 
port na wybrzeżu Persyi, któ- 
ry znajduje się już prawie 
wyłącznie pod jej wpływami. 
* * * 


Straszne nieszcząście. 


MEKSYK, 18 stycznia. — 
Trzysta osób zostało zabitych 
a trzysta otrzymały obrażenia 
cielesne skutkiem silnego trzę 
sienia zlemi, które można by- 
ło odczuć na wielkiej prze- 
strzeni republiki meksykań- 
skłej. 

Najwięcej wypadków nle- 
szczęśliwych zaszło w mleście 
Chilpancingo, w  prowincył 
Guerrero. 

Gmach rządowy tej prowin- 
cyl, kościół parafialny I wiele 
magazynów zostało obruco- 
nych w gruzy. Telegraf zo- 
stał zupełnie zniszczony, czem 
tłomaczy się brak dokładnych 
wiadomości. W kościele od- 
bywało się właśnie nabożeń- 
stwo, kiedy nastąpiło trzęsie- 
nie złemi. Mury kościelne 
zachwłały się i runęły z ło 
skotem,  przywalając swym 
ciężarem modlących się ludzi. 
Mieszkańcy miasta Chilpan- 
cingo schronili się.na pole, 
gdzie rozbili swoje namioty, 

Najwięcej ludzi zginęło w 
kościele, bo w tym właśnie 
czasłe odprawiało się wieczor- 
ne nabożeństwo. 

Ld * * 

Anęksya Bośni i Hercegowiny. 


BUDAPESZT, Austo- Wę 
gry, 18go stycznia. — Kilka 
dzienników zapewniła, że ane- 
ksya okupowanych przez Au- 
stro: Węgry prowincyi Bośnii 
| Hercegowiny jest faktem 
dokonanym. Przyłączenie ich 
do Węgier nastąpi na takłej 
samej podstawie, jak przyłą- 
czenie Kroacyl. 

Na czele anektowanych pro- 
wincył stanie dotyczczasowy 
wspólny minister skarbu Dr. 
Kallay, jako pierwszy ban. 

Następcą Kallaya na sta- 
nowisku wspólnego ministra 
skarbu zostać ma obecny ban 
Kroacyi hrabia Kuhn Heder- 
wary. 


* * * 


Szalona burza. 


WIEDEN, 18 stycznia. — 
Tutejsze miasto nawiedził or- 
kan, który szalał z niezwykłą 
siłą. Przeszło 100 osób zo- 
stało ranłonych, niektóre z 
nich śmiertelnie. Wicher oba- 
lał kominy, zrywał dachy, wy 
bijał szyby. Ulice w niektó 
rych miejscach są zasypane 
kamienłami, cegłami i odla- 
maml drzewa. Pociąg towa- 
rowy został zrzucony z szyn. 
Komunikacya doznała prze- 
rwy. Ludzie nle mogą na u- 
licach utrzymać się na no- 
gach. 


* * * 
Z południowej Afryki. 
LONDYN, 16 stycznia, — 


Lord Kitchener nic nie wspo- 
mlna w ostatnim raporcie o 


jenerale De Wet. Z tego 
sądzą niektórzy, że Anglicy 
otaczają przywódcę boerskie- 
go. Pewną jest rzeczą, że 
De Wet jest ścigany 1 ucie 
ka na północ. Jenerał Botha 
o mało nie dostał się do nie- 
woli angielskiej. Anglicy mleli 
konie zmęczone więc nie mo- 
gli dogonić oddziału boerskie- 
o pod komendą Bothy. A- 
toll zabrali broń, amunicyę I 
pojmali w niewelę 22 Boe- 
rów. 

GRAAF REINERT, 20go 
stycznia. — Jenerał Scheepers, 
znany szeroko komendant bo- 
erski, którego Anglicy schwy- 
tali, kiedy był ranny | ska- 
zali na śmierć wyrokiem s4- 
du wojennego został wczoraj 
rozstrzelany. 

Lord Kitchener potwierdził 
wyrok śmierc. 


BRUKSELA, 2zogo sty- 
cznia.—Zjechali tu się znowu 
dz. Leyds, europejski przed- 
stawiciel Transwaalu | dele- 
gaci boerscy na tajną nara- 
dę. Chociaż Boerowie temu 
przeczą, chodzą coraz upor- 
czywsze pogłoski, że zaczęły 
się rokowania pokojowe po- 
między Anglią a Transwa-. 
alem. Kilku urzędników an- 
gielskich przybyło do Hagl 
incognito, gdzie konferowali 
z pełnomocnikami boerskimi, 

* * ” 
Widmo wojny europejskiej. 


PETERSBURG, 20 sty- 
cznia. — Dziennik **Nowoje 
Wremia” przepowlada wojnę 
eurodejską w niedalekiej przy- 
szłości i proponuje zawarcie 
traktatu Rosyl z Anglią opar- 
tego na istniejącem porozu- 
zumieniu Rosyl z Francyą. 

"Nowoje Wremia” twierdzi, 
że wojna Rosyl z Niemcami 
jest nieuniknlooą, że te dwie 
potęgi muszą się zderzyć. 
Indye wcale nie stoją na prze- 
szkodzie porozumieniu rosyj- 
sko angielskiemu, gdyż Ro- 
sya tego kraju nie potrze- 
buje. 

* * 
Z Ameryki średkowoj. 


PANAMA, 20 stycznia, — 
W porcie tutejszym stoczono 
bitwę morską dzisiaj rano. 
Powstańczy okręt kolumbij- 
ski Pedilla, zniszczył kolum- 
bijski okręt rządowy Lauta- 
ro. Gubernator Alban miał 
zglnąć w bltwie. Ogromne 
zaniepokojenie panuje w mle- 
ście Panama, gdyż spodzie- 
wają się napadu powstańców 
na to miasto. W kołach u- 
rzędowych w Washingtonie 
powstało wielkie zaniepokoje: 
nie wskutek tych wypadków. 

" * * 
z Filipin. 

MANILA, 16 stycznia. — 
Pułkownik filipiński Marlsi. 
gan, który poddał się jene_ 
rałowi Bell'owi w prowincy 
Batangas i któremu dano pięć 
dni czasu, aby zgromadził 
podwładnych swolch, złożył 
broń bezwarukowo, a z nim 
240 Seregowców, trzech puł- 
kowników, jeden major, plę- 
clu kapitanów i 12 poruczal- 
ków. 


Do Czytelników. 


Pospieszajcie z” przed- 
płata na G»zetę Polską, 
Jeżeli chcecie odebrać w 

odarunku książek za ca- 

ego dolara. 

Wydawanie podarunków 
za dolara w książkach nie- 
długo się zakończy. 

W. Dyniewicz. 


INTERES BANKOWY 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 


jest następujący: 


KURĘ PORTOBYUE 

MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 50 
Wachodn. | Zachodnich 1 Szląska . . . . . 2459 15e 
W BAWIE 7 RPA LTE 25c 
RUBEL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moskalem 52% 256 
FRANK—do Francyi, Szwajcaryi | Belgii 18% 15e 
GULDEN—do Holandyi  . « « « „11. 42; 25c 
KRONER—do Danil, Szwecyi 1 Norwegii . . . . . . 20 :% 25c 
RATEN 253) Sr. TH 18,5 25c 


LIRA—do Włoch 


Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest pod 


kontrolą rządową, 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Kalendarz Tygodniowy. 
Styczeń. 
23 C. Zsólab. NMP. Jana Jal. 
31 P. Tymoteusza b. i m. 
35 8. Nawrócenie św. Pawła, 
26 N. Św. Rodziny Polikarpa. 
27 P. Jana Chryzostoma bisk, 
23 W. Karola, Agnieszki, Ildefons. 
29 Śr. Franciszka Salezyueza. 


POLSKA. 
Pod Moskalem. 


Warszawa. Rząd 
rosyjski opiekuje się w szcze- 
gólny sposób teatrem polskim 
w. Warszawie. Korespondent 
«Nowej Reformy” donosi 
z Warszawy w tym względzie 
ciekawe szczegóły, z których 
wynika, że Rosyanle z samo- 
lubnych pobudek otaczają 
opieką teatr polski. Nowy 
prezesdyrekcyiteatrówHerzel- 
man, objął stanowisko swe 
z jasno określonemi instruk- 
cyami. Zadaniem jego głównem 
będzie poprawić flaanse teatru, 
które w ostatnich latach były 
w stanie rozpaczliwym. Wobec 
zamierzonego wprowadzenla 
stałego rosyjskiego teatru 
w stolicy naszej, rząd, licząc 
się z konlecznością pokry- 
wania niedoborów teatru ro- 
syjskłego, zamierza podnieść 
za każdą cenę wpływy kasowe 
teatru polskiego, aby z ewentu- 
alnej nadwyżki pokrywać 
koszta teatru rosyjskiego. 
Prace komisył teatralnej pod 
prezydencyą jenerala Puzy- 
rewskiego, mające rzekomo 
na celu podniesienie teatru 
polskiego, zmierzały tylko do 
obmyślenia sposobów podnie- 
sienla dochodów. Powołany 
przez prezesa Herzelmana na 
stanowisko reżysera teatruR.oz- 
maitoścł I Małego, Ludwik 
Śliwiński zawdzięcza nomi- 
nacyę swolm wielkim zdol- 
nościom administracyjnym i 
sprytowi, jaki okazał przez 
szereg lat, pełniąc obowiązki 
reżysera | kierownika teatru 
Małego. 


Warszawa. Nowy 
orzeł pruski znalazł się teraz 
wyżej przybity nad dawnem 
mlejscem, a dla zapewnienia 
dalszego bezpieczeństwa za 
prowadzono zwiększone po- 
sterunki żandarmskie i poll- 
cyjae, nawet praktykowanym 
zwyczajem umieszczono w 33- 
słedztwie po  podwórzach 
domów konne oddziały zbrojne, 

Równocześnie rozeszły się 
pogłoski o prawdopodobnem 
ustąpieniu kilku osób, zajmu- 
jących odpowiedzialne stano- 
wiska rządowe w Warszawie, 
wskazywano na nich, jako 
na winanych całego zajścia, 
skutkiem tolerancyi lub co 
najmniej zaniedbania obo- 
wiązków. Wymienłano przede- 
wszystkiem oberpolicmajstra, 
pułkownika Lichaczewa, jako 
przeznaczonego już na kozła 
ofiarnego, nawet obiegały 
pogłoski o ustąpieniu jeneral. 
gubernatora Czertkowa. 

Tymczasem zaszły wypadki 
wprost temu przeciwne, Oto 
właśnie oberpolicmajster pan 
Lichaczew awansował z puł 
kownika na jenerał- majora. 
Niezawodnie fakt ten sam 
w sobie jest przypadkowym, 
nominacya ta byłaby nastą- 
piła w każdym razie — jako 
widocznie dawniej już posta- 
wiona, — ale ogłoszenie jej 
właśnie teraz zadało odrazu 
klam szerzonym pogłoskom. 
Znamiennem jest chyba to, 
że nowemu jenerałowi 
oberpollcmajstrowi skladali 
życzenia wszyscy tutejsi kon- 
sulowłe państw obcych, prócz 
— mlemieckiego. 

Kielce. Na terytoryum 
miasta Chęcin, gub. kielecka, 


obecnie dzierżawionem przez 
kieleckie przedsiębiorstwo ko- 
palni marmurów, odkrył in- 
miedź 


żynier  Łaszczyński 
w kilku nowych miejscach, 


dotychczas wcale niezbadanych 
i nie eksploatowanych; żyły 
rudy miedzlanej ciągną się 
częścią w warstwach plaskowca 


między lawicami marmuru, 
wychodząc na powierzchnię, 


Ruda jest bardzo obfita, choć 


nisko procentowa. Próby doko- 
nane z nią, 


samej powierzchni, zatem do- 


bywanie ich nie przedstawia 


żadnych trudności. 


Warszawa, W Warszawie 


umarła Honorata Majera- 
nowska,  weteranka sceny 
warszawskiej, plerwszorzędna 
w swolm czasie śpiewaczka 
opery, w ostatnich latach 
kilkunastu występująca jeszcze 
w operetkowych rolach cha- 
rakterystycznych w teatrze 
Malym. Była to artystka 
obdarzona pięknym glosem, 

Wystąpiła na scenie po raz 
plerwszy około roku 1845 
w Krakowie, wkrótce prze- 
niosła się do Warszawy itam 
przez lat kilka śpiewała 
w operze, zanim udała się za 
granicę, gdzie otwarły się 
przed nią szersze widnokręgi 
artystyczne. Kiedy po roku 
1860 powróciła na scenę war- 
szawską, zwróciła na siebie 
ogólną uwagę. Do ostatnich 
czasów prowadziła szkołę 
śpłewu, z której wyszły śple- 
waczki Czosnowskai Kawecka. 
Umarła licząc lat 73. 


- Pod Prusakiem. 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


Poznań. "Sokół" 
w Poznaniu wejdzie w r. 1902 
po piętnastu latach istnienia 
w nową fazę, Poczyniono już 
wszystkie kroki potrzebne do 
zakupna gruntu pod salę 
gimnastyczną. Korzystając 
z okoliczności, , iż w mie- 
szczaństwie poznańskiem zna- 
lazły się życzliwe jednostki, 
które celem wybudowania sali 
zawiążą się niebawem w specy- 
alną spółkę budowlaną, przed- 
stawił wydział towarzystwa 
ostatniemu walnemu zebraniu 
następujący projekt: 

«Nowa spółka budowlana, 
do której należeć będą także 
członkowie “Sokoła,” zapisaną 
zostanie w sądowym rejestrze, 
wybłerze sobie zarząd I radę 
nadzorczą. Walne zebranie 
“Sokoła” z 4 grudala b. r. 
dało wydzłałowi I komitetowi 
budowlanemu ' jednomyślną 
uchwałą prawo wypożyczenia 
z funduszu żelaznego 24,000 
mk. powyższej spółce, jako 
depozytu pod naturalnie za- 
warowanemi warunkami. 
uSokół” poznański rozwinął 
się w ostatnich dwóch latach 
pod prezesurą druha Teofila 
Prelssa i liczy 450 członków, 
posłada osobne grono nau- 
czycielskie składające: się 
z przodowników, jest pro 
tektorem blisko 100 ćwl- 
czących uczni i 5o koblet. 
Na zeszłoroczny zlot okrę- 
gowy w Gostyniu, wysłało 
towarzystwo własnym kosztem 
5o ćwiczących, nie licząc w to 
kolarzy, których jest około 
40. Sala maglstracka okazała 
się w ostatnim czasie rozmia: 
rami swemi za małą. P. Józef 
Kościelski z Miłosławia przy- 
rzekł przed kilkoma laty sub 
wencyę 20,000 mk., skoro 
tylko towarzystwo przystąpi 
do rzeczy najważniejszej, do 
zakupna gruntu. “Sokół” po- 
znański składa się przeważnie 
z  żywłołów _rzemieślniczo- 
kupieckich. 


dały bardzo 
korzystne rezultaty. Ponieważ 
jrudy miedzi ukazują się na 


GALZOTA POLSEA., 


Do 7 b. m. wieczorem nali- 
czono na ofiary sprawy wrze 
ślńskiej w pismach zaboru 
pruskiego | Galicyi razem 
mk. 73,87417. Nadmienić 
wypada, iż nłewiadomo, czy 
gminy I komitety galicyjskie, 
oraz czeskie poodsyłały ze- 
brane plenłądze już do re 
dakcyj czasopism. Jeżeli nie, 
to fundusz wrzesiński snadnie 
za kilka dni wynosić będzie 
100,000 mk. U dr Niegole- 
wsklego, głównego skarbnika 
wpłynęło dotąd około 9 ooo 
mk. 


Września. Sąd tutejszy 
skazał malarza Jerzyńskiego 
za obrazę nauczyciela Kora- 
lewskiego na 100 marek kary. 
W liście pisanym do landrata 
p. Massenbacha napisał Je- 
rzyński o Koralewskim, że 
ten go nagabuje karami za 
nieposyłanie do szkoły (cho- 
dziło o szkołę wieczorną), że 
kary wymierza niesłusznie i 
że czyni to zzemsty. W obronie 
uprawnionych interesów wolno 
powiedzieć wszystko, co do 
tejże obrony jest potrzebnem, 
choćby to było dlatego, przeciw 
któremu występujemy, wcale 
niepochlebnem | nawet po- 
niekąd  ubliżającem; trzeba 
jednakowoż mieć w pogo- 
towłu dowody na to, co się 
powiedziało I to przynajmniej 
dowody prawdopodobleństwa, 
jeżeli nie ma dowodów istotnej 
prawdy. Zarzut zemsty udo- 
wodnić jest jednakowoż za- 


zwyczaj bardzo trudnem i 
dlatego lepiej jest od za- 
rzutów takich się  wstrzy 


mywać, nie chcąc się narażać 
na kary — zwłaszcza w czasach 
dzisiejszych. 

Kostrzyn. Na gorącym 
uczynku zdybano i pochwy- 
cono czterechłupiezców święto 
kradzkich, którzy od pewnego 
czasu okradali w okolicy 
kościoły, zabierając złote na- 
czynia, pieniądze itd. W końcu 
złupili kościół w Usarzewie, 
w Czerlejnie, Siedlcu, Iwnie, 
Klereszewie. Szajka ta składa 
słę z trzech Niemców I jednego 
żyda. Klika wcale" nieźle 
dobrana. Schwytano z nich 
dwóch przy włamaniu się do 
kościoła w Czerlejnie Í odsta- 
wiono do Kostrzyna, zkąd ich 
komisarz obwodowy po wy- 
słuchaniu odesłał do więzienia 
w Środzie. Dwóch innych 
zdołało uciec. 

Redaktor "Gazety Gru- 
dziądzkiej,” p.  Rozanowicz 
został zasądzony na rok wię- 
zienła za obrazę (?) niemie 
cklego ks. Kunerta w Gru- 
dziądzu. Zasądzony został na- 
tychmiast aresztowany z po- 
wodu obawy ucieczki. 


Krotoszyn. Dziesięcioro 
dzieci drugiej klasy, chłopców 
ł dziewcząt, już od tygodnia 
odmawia odpowiedzi na 
pytanła niemieckie w nauce 
religii. Pytane o przyczynę 
odpowiadają, że rodzice im 
zakazują odpowiadać na nie- 
mieckie pytania. W katolickiej 
szkole w Krotoszynie od kilku 
lat już odbywa się nauka reli- 
giil w niemieckim języku 
w wyższym i średałm od- 
dziale, więc także w drugiej 
klasie. Dwa dziewczęta opo 
wiadały, że ich matki roz- 
darły niemieckie katechizmy. 
Jeden chłopiec śpiewał nie 
dawno wedlug _ melodyl: 
«Deutschland, Deutschland 
ueber alles” znaną zakazaną 
pieśń polską: “Jeszcze Polska 
nie zginęła.” 

Września. Z 40 dzieci 
klasy II b. odpowiada w nie- 
miecklej nauce religii tylko 
jeszcze czworo — dwoje nie- 
mieckich | dwoje polskich. 
Jedno z tych ostatnich, 
dziewczę, chciało odmówić od- 
powiedzi i wyznało zapytane 
przez rektora o przyczynę, 
ze łzami, że nie może już 
dłużej znosić wyzwisk i nal- 
grawanla ze strony współ- 
uczennic, które ją w ten 
sposób traktują za to, że od 
powiada w niemieckiej nauce 
religii. Jedno z obydwóch 
dziewcząt niemieckich jest 
córką komornika sądowego; 
jest to uczennica, która od 
wszystkich innych wyróżnia 
się godnem pochwały zacho- 
waniem się i płłnością. I ją 
współuczniowie od dłuższego 
czasu niepokoją słowem 1 
czynem. 

Poznań. Odpowiedzialny 
redaktor "Kuryera Pozn,” 


p. Dyonłzy Królikowski został 
za obrazę urzędników pruskich 
na 6o marek kary skazany. 
Powiedział on — wedle refe- 
ratu "Pos. Ztg.” — opisując 
aresztowanie p. dr. Rako- 
wskiego, że “telegramy są 
wprawdzie tajemnicą, lecz 
niekiedy dzieją się cuda, poll- 
cya kryminalna bowiem była 
o treści telegramu powiado- 
miona.” Wskutek tego wdro- 
żono przeciwko panu Króli- 
kowskiemu proces, który się 
zakończył zasądzenłem oskar- 
żonego. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Ellk. "Wiarus Polsk?” 
donosi: W przeszłą niedzielę 
odbyć się miał staraniem 
«Związku Polaków” wiec 
polski w Eiklu, Rodacy ze- 
brali się nań. nadzwyczaj 
licznie. Krótko przed godziną 
5 zagalł wiec przewodniczący 
Związku p. Wacław Funto- 
wicz  pochwaleniem Pana 
Boga, poczem wezwał do 
zåśplewanla pieśni “Kto się 
w opiekę.” W tej samej chwili 
przypędził do niego obecny 
na wiecu komisarz policyjny, 
lecz już cały zastęp rodaków 
śpiewał. Po skończeniu pleśni 
oświadcza komisarz głośno, 
iż na wiecu wolno tylko po 
niemiecku mówić, inaczej zo 
stanie wiec rozwiązany. Prze- 
wodniczący odwołał się na 
przysługujące Polakom prawo 
do języka polskiego na ze 
branlach, lecz naturalnie bez 
skutku — komisarz obstawał 
przy swojem. Teraz oświadcza 
przewodniczący, że Polacy nie 
pozwolą sobie -praw języ- 
kowych ukracać i zaczął prze- 
mawlać po polsku, lecz w tej 
samej chwili komisarz roz- 
wiązał wiec wzywając ze- 
branych do opuszczenia sali, 
co też wiecownicy w naj- 
większym porządku uczynili. 


SZLĄSK PRUSKI. 


— Bytom. Zarząd To 
warzystwa koblet polskich 
stawał przed izbą karną 
o rzekome uprawłanie poli- 
tyki w towarzystwie żeńskiem. 
Kamergerycht wprawdzie 
orzekł, iż towazystwo nle zaj- 
mowało się sprawami zpubli- 
cznemi, a więc Implicite I poll- 
tyką się zajmowało. Mimo 
tego policya I prokurator po- 
starali się o nowy proces, 
w.którym zapowiedzieliwniosek 
o rozwiązanie towarzystwa 
kobiet, które od 1% roku 
łączy kobiety wszystkich 
warstw. 

Gliwice. Ofiarą nie- 
szczęsnej gorzałki padł ro- 
botnik Wyszka. Wyszka wraz 
z kilku towarzyszami pil 
późno w noc. Po wyjściu 
z szynku powstała między 
pijanymi kłótnia a później 
bójka, w której Wyszka 
odniósł tak ciężkie rany, że 
trzeciego dnla zmarli w laza- 
recle, 

Rostarzewo. Złodzieje 
zakradli się w nocy do kasy 
kancelaryjnej w naszem mle- 
ście I zabrali około 1000 m.; 
złodziei nie wykryto jeszcze. 


Bochum. W tych dniach 
dwóch księży polskich słu 
chało w Bochum spowiedzi 
św., a w niedzielę wieczorem 
było w kościele św, Józefa 
nabożeństwo z karaniem pol- 
sklem. Rodacy tak do spo- 
wiedzi jak i na nabożeństwo 
licznie się zebrali. Na owo 
nabożeństwo przybył też poli- 
cyant w ubranłu cywilnem, 
naturalnie, nie z pobożności, 
lecz na to, aby szpiegować 
Polaków. A więc tak daleko 
już doszliśmy, iż Prusacy 
nawet w kościele nas sta- 
wlają pod dozór policyjny! 
Widocznie jednak owo nabo 
żeństwo polskie nie było nie- 
bezpieczne dla państwa, bo 
jakoś pruski “Vaterland” 
wskutek niego nie przewrócił 
slẹ dotychczas. 

Bytom. Wiec w Bytomiu 
odbył się na sall “Sanssouci,” 
jak "Dzien. Pozn.” donosi, 
przy uczestnictwie około 1600 
osób. Wiec zwołany jako pu- 
bliczny wiec, został przez po- 
licyę uznany jako wiec l ze- 
branie towarzystwa (nie wla- 
domo jakiego) i wskutek tego 
niewłasty dość licznie przy- 
byłe muslały ku wielkiemu 


żalowi, ale I oburzeniu salę 
na rozkaz policyi opuścić. 

Załęże. Wkopalni Kleofas 
wypowiedział dyrektor Besser 
dwom członkom zarządu tu- 
tejszego towarzystwa polskich 
robotników pracę a miano- 
wicie p. Franciszkowi Rin- 
gowi I panu S. 


Pod Austryakiem. 
GALICYA. 


— Lwów. Papleż mia- 
nował prof. uniw., Bazylia- 
nina ks. Sarnickiego, hono- 
rowym prałatem z krzyżem I 
pastorałem we Lwowie, Arcy- 
biskup Szeptycki ogłosił to 
odznaczenie w klasztorze Bazy- 
llanów, 

W sprawie pomnika dla 
Bartosza  Glowacklego we 
Lwowie odbyło slę posie- 


dzenie w Izbie rękodziel- 
niczej. Uchwalono do komi- 
tetu zaprosić posła Bojkę, 


Pomnik stanie na placu Kra- 
kowskim lub Strzeleckim. 

Włościanłe Polacy 
z Zubrzy pod Lwowem zło- 
żyli kilkadziesiąt koron na 
Wrześnię. 

Przemyśl. Oburzającem 
jest, że we lwowskiej filii 
Banku austro - węgierskiego 
nie przyjmują weksli polskich, 
ale tylko niemieckie. 

Włec w Przemyślu. 
Czytamy w “Echu Prze 
myskiem”: "Ponieważ sta- 
rostwo tutejsze z pogwal- 
ceniem praw konstytucyjnych 
zabroniło wiecu w sprawie 
wrzesińskiej, a komitet zwołu- 
jący odrazu położył uszy po 


sobie ł nie myśli upomaieć się | f°% 


o prawa podstawowe, przeto 
Kasyno mieszczańskie uchwa- 
liło na posiedzeniu wydziału 
zmłołać wlec w tej samej 
sprawie i wybrało w tym 
celu komitet, który zająć się 
ma zwołaniem wiecu. Wolno 
odbywać wiece w innych 
miastach Galicy! — ba nawet 
w Berlinie — a dlaczego nie 
wolno byłoby w Przemyślu? 
Obywatele będą w danym 
razie upominać słę o swe 
prawa u władz wyższych.” 

SZLĄSK AUSTRYACKI 

— Cieszyn. Waine zgro- 
madzenie członków "Macierzy 
szkolnej” odbyło słę w sali 
Domu Narodowego w Clie- 
szynie. W zgromadzeniu wzięło 
udzłał około 50 członków. 
Omawłano sprawę założenia 
seminaryum nauczycielskiego 
polskiego w Cieszynie. Se- 
kretarz odczytał list od p. 
mecenasa _ Osuchowsklego, 
w którym tenże donosi, że 
nieznany ofiarodawca złożył 
na seminaryum 50,000 k., a 
dr. Hassewicz przeznaczył na 
ten cel 10,000 rubli. IDatki 
już złożone wynoszą przeszło 
60,000 k., razem ze sutskry- 
bowaauemi 100,000 k, Po 
dłuższej dyskusyi, w której 
zabierali głos przewodniczący 
ks. Dudek, ks. Londzin, prot. 
Habura, ks. proboszcz Olszak, 
Dr. Dyboski, ks. Fr. Mi- 
chejda, prof. Lubaczewski, 
klerownik Godłowski, pos. 
Michejda, dyr. Winkowski i 
Kasprzak, uchwalono wniosek 
następujący: 

"Walne zgromadzenieczłon- 
ków Towarzystwa "Macierzy 
szkolnej” dla Księstwa Cie- 
szyńskiego, uchwaliło założyć 
w Cieszynie z początkiem 
roku 1902 — 3 semlnaryum 
nauczycielskie z językiem wy- 
kładowym polskim 1 poleca 


Wydziałowi poczynić odpo- 
włednle kroki przygoto- 
wawcze.” 


Po zapadłej uchwale po- 
stanowiono, aby Zarząd imie- 
niem walnego zgromadzenia 
złożył gorące dzięki p. mece- 
nasowi Osuchowskłemu, nle- 
znanemu ofiarodawcy 1 
drowi Hassewiczowi za tak 
ofiarne i dzielne popieranie 
szkolnictwa polskiego w Księ- 
stwie Cłeszyńskiem. 


“Pańskie lekarstwo jest 
najlepszem na świecie. Uży- 
wałem Severy Balsamu Zy- 
cia, który mnie zupelnie wy- 
leczył. Skutki jego są zadzi- 
wiające i znajdować się powi 
nien w każdej rodzinie. Teo- 
dor Nowicki, Waller, Tex.” 
Pomaga trawieniu, reguluje 
żołądek, nastraja | wzmacnia 
cały system. Cena 75c. 


PREMIE... 


Tak samo jak kalążki do nabożeństwa, 
powieściowe i inne, wydaje sią na 
premię następujące roczniki Tygo- 
dnika Powieściowo-Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączentem 40c 
na przesyłkę lub też może sam o- 
płacić przesyłkę, jeżell Expresa do- 
chodzi do ich miejscowości. 


Płerwizy Rocznik Tygodnika Powieściewe- 
BHaukowego, w mocnej oprawie, ozdobiomy S4 
rycinami, zawiera: Czartowa Góra, Bezimienna, 
Córka Hetmańska, Krwawa Sieroty, Obrazek s 
naszej ziemi, ŻASAĄ sztosika czyji zakład wy- 
grany, Dwaj sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota i 
wina, Szymek | Handzia, Piarwsza pycha— dru- 
gie łakomstwo, Bóg nie opnóńci, kto sią Nań 
spuści, Saymon z Zawiś]. sanki Wielkanocna; 
wiele pok czysto polskich — ludowych, o- 
brazków historycznych. baśni | wie- %* 00 
le opisów rozmaitej trełci. Cena . . WL. 


Czternaaty Rocznik Tygodnika Pawiaściowo- 
Naakowego w mocnej oprawie, aawiera: Przez 
wszystkie piekła: Bartek Zwycięzca; O leczeniu 
chorób koni, bydła, świn, owiec 1 psów; Trzeci 
maja, Stary ałaza, Dolina Almeryl cayli dobro- 
tliwość Boska, Hania, Nagroda cnoty, Szkice 
węglem, Jaki pan taki kram, czyli pojski "Un- 
cle Sam," Zamek nad Czarnem morzem, Janko 
muzykant, Zółty general, Wesele na Pradnika. 
Bez szczęścia, Bartosz z pod Krakowa. czyli 
dożywocie w letargu, Z głodna alą ożenił, Trzy 
boje, Hrabia parol klam n kmiecia, Podejrzana 
osoba, Zochna hrablanka, Panie kochankn, Ko- 
chaj bliżniego awego, Ojciec gawąda 


UMM... o a a AJ PIR WA $1.00 


Rzóasty Rocznik Tygodnika Powieściowe- 
Naukowege, w mocnej oprawie, zawiera: Walka 
o miliony czyli Rodzina Lanqnierów, Leśny 
LĄ D: Czernają, Nowożańcy, Orżnął żyda, 
Królewski dziaaek, Ulicznik warszawski, Łado- 
wa pieczara, Zyd w beczce, Majster | czeladnik, 
Werbel domowy, Dwa worki złota, dprawa © 
wóz, Kozioł ofiarny, Kuśma Jet. Renegat, Jał 
mużna i przypowieść o pazenicy, Opowieści 
stepowe, Ktoby sią spodziewał: Okrężne, Wal- 
ka na Śmierć | życie, Złapał się, Po- 21.00 
żar na morzu. na CFO AAU 


Riódmy Rocznik Typodnika Pawledclowe- 
Naukowago, w mocnej oprawie, zawiera: Ponu- 
g a w Warszawie, Czyli Hrahia Bogum: 

miński, Stanisław młody Pustelnik. wideł 
Moie leczenia woda ke. 8. Kneippa, Końcinazko 

jod Racławicami, Perła Genni, Boha. œ+ A 
rka z powstania 1868 r. Cana . . «pl. 


Qumy Rocznik Tygodnika Pawieściowo-Nan- 
kowego. w mocnej oprawie, zawiera: Jan II] 
Bobieski czyj! ślepa niewolnica z Sairas, Pomo 
rzanie w Gąsawie, Barnaba Fafuha | Jóżo Grol- 
neazyk, Zimna dyatylacya, 8ybiracy Hiatorya 0- 
kronna o walecznym Stasla io pięknej Anulca, 
Jaskinia potąpieńca, Zhójcy na Czorsztynie, 
Koń woziwody. Książę Adolf i bogin! szcząści 
Ktoby się spodziawał, Osadnicy n śŚródeł A 
Basauohastm Bo; na pljscki, Trupia wieża, Nowa 
sukni! owskie, eniwym parob- WT 
ku. Rekrut. Cena ' ro $1.00 

Dziewiąty Hocrnik Tygodnika Powiedciowe- 
Naukowego, w A) oprawie, zawiera: Blada 
Hrabina. Wierna Rózla czyli zwyciąztwo wiary 
katolickiej, #urdat | Biermięga, Nowelki ame- 
mintaria, Nieszczęśliwa żony, Ulicznik Pary. 
ski, Piakne przykłady z history! Pol- $i Ayy 
skiej, Skarbczyk poezy! polskiej, Cena 1.UU 

Dziesiąty Rocznik Tygodnika Pewleściowe- 
Naakowego, w mocnej oprawie, zawiera: Branki 
w Jasyrze, Dwaj bracia różnego wychowania, 
Hrabia parobkiem u kmiecia, Papngi naszej ba- 
buni, Aptekarz Polski, Robert plażą, Dobranoc 
sąsiedzie, Prima Aprilia, Toast polski, Zaczaro- 
wana aroka, Ory Janie królewiczu żar.ptakn 
10 wilku wiatrolociae, Dziwna podró- P 
że na lądzie | na morzu, Cena . . 1.00 

Jedonnaty Rocznik Tygodnika Pewieściowe- 
Naukowego, w mocnaj oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona skazańca Czyli Tajemnica 
Bastylii. Harold król cyganów: czyli skrzypce 
Kdejeńskie, Zabobon czyli Krakowiscy i Górale, 
Po kweście, Dwaj roztargnieni, Fabiola, Adam 

wa, Gałązka jaśminu, Młyn Djabeleki, na 
górze idah ukia] M rycarz Gintet 1 


WYŻSZYCH RBOCZNIKÓW TYGODNIKA 
POWIEŃCIOWO-NAUKOWKGO! 

1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie 
przesyłki rocznika Tygodnika Jub też sam prze- 
ayika opłaci na Expresa offisie, — 2) Gazeta 
musi być opłacona nA c: rok naprzód. — 4) 
Kto juź wybrał? premię, a chcialby nzyskań Jø- 
eszcze obecnie wydawaną TA nieca_ opłaci 
Gazetę leszcze na rok di |. — 4) Ph 
półrocznie lob kwartalnie na "Gazatą Polską, 
nie mogą ać żadnych podaranków ; aron- 
ki wydaja aią na to, aby “Gasata Polaka” była 
opłacona za cały rok = góry. "Gaseta Polska" 
kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.%, 
na kwartał 75c. Żądającym, a nie przysyłają 
cyi ipraedplaty. posyła sią tylko jeden nomer 

a O! . 


W. DYNIEWICZ, “are i 
Jeśli się zaziębisz 


i czujesz febrę lub zimno, ciężar 
na żołądku i w głowie, zimno i 
ciężar w nogach i masz zimny pot 
na rękach, używaj 

Józefa Trinera 


Trinera Gorzkie 


OULĄĄ 8Z0TUZ00J 


(registrowane). 


które pomoże niezawodnie. 


Jest ono skutecznem i silnem | 7. 


lekarstwem na żołądek i głowę, 

ponieważ ma smak przyjemny, o- 

grzewa i odżywia. 

Oczyszcza ono krew, powiększa apetyt, 

reguluje stolec, wzmacnia I odtywia 
ciało I umysł. 


Za dobre skutki ręczy pierwszy 
i prawdziwy fabrykant tego wina 


JOSEPH TRINER, 


799 So. Ashland Avo. Chicago, III. 


W aptekach nie bierz żadnych 
bezwartościowych podróbek. 


Szkocka maść na oczy. 


Cudowna ta maść jeat robiona dłag przepisu 
pewnego starego szkockiego mlayoparsa, który 
podrózował w Palestynie (Ziemi Świętej) I po 
całej As ako też w Egipcie, lecząc ludmi 
z różnych dolegliwości, chorób i słabość!, próck 
opowiadania słowa Bożego. Na dalekim Wacho- 
dzie s powodu klimatu wieln cierpi na słabe 
oczy | wszyscy, którzy taj maści misycnarza 
uåywali podług przepisn, zostali wyleczeni, a ci, 
ktoray mieli warok oałabiony, odzyskali warok 
mdrowy i silny. Bzkocka ta maść jeat akutecznę 
zwłaszcza dla tych cierpiących na oczy, którsy 
FER haa oałabiony z nadmiernego caytania, 
szycia, Pawa ca nocami, wytążenia wauroka 
Hai stabem świetle, iak również z przycayny 
ciąśkiej choroby lub alinego daiałania słońca. 


Cena za pudełko $1.00. 


Moina praesrłać w liście reglatrowanym, 
przez Money Order lub w 1 i 3 centowych mna- 
cakach pocztowych pod adresem: 


Madame 4. Marshank, 


1578 N. California Av., Chicago, Ill 
Podziękowanie. 


Baan. Pani | zad i za pani maść jaka mi 
była przysłana. bo jest bardzo skntaczna | 3 
mocna. Poprzednio nie mogłem patrzeć na świa- 
tło lub na słońca, a taraz mogą patrzeć | robić, 
a więc dziąknją za skuteczną maść. Proazą O 
przysłanie awago ohrazka, aże widział, komu 
mam do zdwdzięczenia wyleczenie i zdrowie. 
Anton! Bzymański, 
608 Blain at.. Schenectady, N. Y. 


H. 6. Patterson, 
Własność Realna, 


| Pożyczki i Dzierżawy. 


206 LA SALLE ST. 
Pokój 505, Home Insurance Bldg, 
CHICAGO. 


FIRST 


NATIONAL BANK 
OF CHICAGO. 


PIERWSZY 


NARODOWY BANK 
W CHICAGO. 


róg Monroe i Dearborn ulile. 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE: 


Berlin — Niemcy, Wiedań — Anatr P 
burg — Rosya i wszystkie inna arana RE 
Jako taż na wszystkie karsająca pieniądse. 


iLINTY KREDYTOWE 


dla użytką podróżnych w waaystkie c iw 
ta, ściąganie upbsdkobierstw (zchadow ista 
kich należności a Polski, Niemiec, Anatryi, Bo- 
ayi | wanystkich europejskich krajów sa bardze 
umiarkowaną komisyg. 


ZARZĄD! 


SBam'l. M, Nich ersan, Pres, — Jas. B. P. 

Mag e — Richard J. Street, Kasyer X m 

mos 0, Aset, Kasyor. — Frank E. Brows, 

2 Asst. r. 
DYREKTORZY: 


Sam'] M, Nickerson — N. F. Lawrence—8, 
Allerton F. D. Gray — Narman B, am e 
Nelson ta - AEK On — Richard J. 

rest — Eugene e — Jas. B. - 
A. A. Oarpanter. AE) 


BKŁAD ZAŁOŻONY 1861 R. 


HENRY SCHELLKOPT, 
GROSERNIK, 


HURTOWNY I DROBIAZGOWY, 
232-234 E. RANDOLPH ST, 
pomiędzy Franklin I Market st., 


CHICAGO. 


Sprzedaje po najtańszych cenach, 
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski. 
Ber Edamak|! | sar ANa 
Fromage de Brie | ser Roqafortaki. 
Ber i rośliny, Naoasatelaxi | Limburaki. 
Branńwicki salosaon. 
Salami, Wostfalskie szynki. 
w ne | marynowane węgorze. 
Hollandskie eatokf( ste, zako 
Nowe Hollandzkie śledzia roayjski kawior, 
Prawdziwe francnzkie aardyn szampiniony, 
Francoski groch, najlepazą oliwą. 
Niemieckie asparagi, krajang fasolę. 
Niemieckie jagły, soczewicą, kaszą pazannę. 
Najlepazy jęczmień perłowy. kanza PTE 
Kaszą rczaną, kaszą owsianą, 
Mika tałarczaną, mąką ryżowi 
dwieża suszone grzyby, papryka. 
Niemieckie po mak. 
Awioża Gd migdały, cytronat. 
Hussone gruszki, wiśnie, prunela. 
Francuskie śliwki, świekć rodzynki. 
Włoskie lasanki (nudle) makarony. 
Najlepszą Vanila czekoladą a Oocos. 
Prawdziwą roayjską herbatą, extrakt mięsny, 
Prawdziwą kawą Java, Mocca | Rio. 
Prawdziwą tabaką do zażywania Loeback'a, 
Niemieckie kołowrotki | gromple. 
Drewniana trzawiki | pantofa (drewniak 
Hwiaże stomią warzywowa, siemię trawy. 
Sienię dla kanarków, siamię konopiane, raapa- 
kowo, jako i wszelkie |nne towary koraenaf. 


HENRY ŚCHOELLKOPY. 


TAJEMNICĄ piem | 


Używajcie Dra Bonkera Complexiem 
Cream | Dra Bonkera Mydło na Kom- 
pleksyę (Dr. Bonker'a Complerion Seap) 


krosty tak 
awana bat . kółte plamy na twarzy jedy- 
nia przez ich rzadkie wiasności lecaniowe. 

czyniają sią do sdrowej | piąknej jak aksamit 
cery, o jakiej utrzymania każda niewiasta cią 


GEE, Plagi, Opalenina 
a, 


Utraymajcie wasza wątrobą w stania cz: 
nym przez używania ek zwanych Dr. iaa. 
kar'a Vagatakia Liver FiNs, bo cera waana dẹ- 
dzie nedeng | umyeł agnąbion Jaźżati wątroba 
pe EE awych czynności podczas upałów 
letnich. 


Te trzy preparacye otrz, każdy w jakim 


kolwiak zakątku Btanów Zjednoczonych po as- 
deasłaniu $1.00 pod adresom : 


T. Z. XELOWSKI, 
APTEKARZ POLSKI, 


709 Milwauke Ave, Chicago. 


50 YEAR8' 
EXPERIENCE 


TRADE MARKA 
DesiaNs 
COPYRIGHTS Ńc. 
Anyone sending a akatch and lay) PHU may 
qulckiy nacertaln our opininu /rea whether an 
inventlnn is prahably patentahiee Comniunica- 
Hana ptrietly ronijdani(al. Handbook on l'atenta 
sont Pes (ldeat apenas tur ecuring palania, 
Patanta takon through BMunu & Co. receive 
eprõiul notico, wiihnat charge, in the 


cientific American, 


A handsomely illnstrnted weekly,  Iarerat oir- 
ulation of any ncientifde fournal. 
vear: four montim, $Ł Ro] all newadeaniera, 


UNN È C0.35120caówsr New York 


nranch Ofica, A5 F Rt, Washington, D. © 


Nowy Wynalazek 


NA WZMOCRIESIE I U- 
TRZYMANIE WŁOSÓW. 


Tysiące łysych ludzi dostały 
piękne włosy. Wstrzymuje 
wypadanie włosów z gło 
w krótkim czasie. W milej. 
soa starych poratna nowe nader bar- 
wne włosy. (Ofs 356 Grand st., Wma.) 


Po szczegóły pləzcie załączając 3c zua- - 


ozek pocztowy pod adresem: 


PROF. J. M. BRUNDZA, 
Sta. W: Box 106, Brooklyn-New York. 


od jedwabiu do najgrab- 
ezych materyi. O 
KYLKOWYCH ŁOŻTSK ACH 


ARLINGTON 


(równa każdej 840-841) manzy- 
mie) Ma ona najlepsze nrx4 
dzenia mechaniczne | piąkne 
wykończenie. Bardzo liczne 
części dodatkowe Idzie bardzo 
a taaa | szyhka, gdyż ma 
ULKOWE ŁOŻYSKA. Gvarancya xolat 950,900 
sprzedano. Poświadczenia zewnz. Ptercie pa 
bezpłatne katalogi. Arlington gw. 


(rze, Du TES CA A 
e je N* UNION. A dół 
HIC4A60, ILL. Referoncye, Firat Naroni Bank. 
Chicago, III. 


Torma. $3 a 
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Warszawskie” 


T 


WIELKIE KSIĘSTWO 
WARSZAWSKIE. 


Przy pierwszym rozbio- 
rze Polski w roku 1773 za- 
brały Prusy: całe Pomorze 

ez Gdańska, województwo 
Malborskie i Chełmińskie 
oprócz Torunia, całą War- 
mię ji część  Wielkipol- 
ski po rzekę Noteć a nie- 

awno upieczony król pru- 
ski w szóstym artykule spi- 
sanego traktatu zobowiązał 
się granie polskich w razie 
obcej napaści bronić. 

"Tymczasem w 20 lat po- 
tem, on sam pierwszy i bez 
powodu wstąpił w granice 
naszego kraju dla rabunku, 
którego dokonano po raz 
drugi na spółkę z Rosyą 
bo Austrya w drugim roz- 
biorze udziału nie brała. 
Przyłączono wówczas do 

rus ziemię nad Nurem i 
kawał ziemi nad Wisłą o- 
raz część Trockiego i Źmu- 
dzkiego księstwa. Ogółem 
w czasie trzech rozbio- 
rów dostało się Prusom sto 
siedmnaście tysięcy i sześć- 
set kilometrów kwadrato- 
wych ziemi żyznej i prze- 
Ks dwa miliony ludności. 

Jnia 9-go października 
806 roku król pruski wy- 

powiedział wojnę Napole- 
onowi, a 14-go tegoż mie- 
sląca już wojska pruskie 
w dwóch bitwach pod Jeną 
1 Auserstadt tak sromotnie 
zostały pobite, że o dalszej 
obronie ze strony pruskiej 
Już nie mogło być mowy. 
4-00 października Napo- 
leon wszedł do Berlina, a 
prawie jednocześnie mar- 
sząłek Davoust posunął się 
dalej i Legionami polskiemi 
zają Poznań. 

Zgłosiła sie do niego na- 
tychmiast deputacya oby- 
watelstwa polskiego, z któ 
rych kilkunastu pojechało 

o Napoleona, do Berlina. 
Henryk Dąbrowski otrzy- 
mał komendę w Poznań- 
skiem i rozkaz formowania 
siły zbrojnej narodowej. 
Deputacyę polską przyjął 
Napoleon uroczyście w Ber- 
inie, — szła ona do jego 
komnaty pomiędzy szykiem 
grenadyerów ` francuskich 
trzymających 340 chorągwi 
wojennych na Prusakach 
zdobytych. Na przemówie- 
nie deputacyi odpowiedział 
apoleon: 

"Nigdy Francya nie u- 
znała podziału Polski. Nie- 
zgody wasze zrządziły u- 
padek narodu tak pamię- 
tnego w dziejach. Niech 
przeszłość służy wam za 
naukę do połączenia się 
waszego. Niech magnaci 
staną na czele; a gdy ujrzę 
tysiące ludu pod bronią, 
ogłoszę w Warszawie nie- 
podległość waszą. Intere- 
po jest Francyi i całej 
«tropy, ażeby Polska byt 
Swój miała. Tron polski 
wówczas powstanie na no- 
WO, a wielki wasz, naród 
odzyska swój byt i swoją 
niezależność. Ojczyzna wa- 
sza powstanie z grobu ku 
nowemu życju. Aczkolwiek 
Bóg tylko trzyma w ręku 
losy wypadków — sądzę — 
os wasz w 'waszem jest 
ręku. ldę do Poznania i 
tam obaczę ażali Polacy go- 
dni są być narodem; tam 
pierwsze wyobrażenie stwo- 
rzę sobie O Jego wartości”. 

„Doczekali się więc Le- 
gioniści upragnionej chwili 
walczenia za wolność wła- 
Bnej Ojczyzny! Wiedzieli, 
że tylko w razie powodze- 
nia oręża francuskiego mo- 
gą liczyć na zmartwych- 
wstanie Ojczyzny. Stanęli 
też przy cesarzu Francu- 
zow gotowi przelać krew 
własną do ostatniej kropli. 
Napoleon po rozbiciu Prus 
w 1807 roku ogłasza nieza- 
leźne “Wielkie Księstwo 
składające 
się tylko z 117,000 kilome- 
trów kw. i 2,154,000 ludno- 
ści. Czyn ten ostudził nie- 
to Polaków, boć była to 
zaledwie piąta część całości 
ziem Rzeczypospolitej Pol- 
Bkiej, Ale to mc, krzyknię- 
to, dobre i tyle na począ” 
ek, przynajmniej będziemy 
mieli miejsce na zebranie 
Slę i narady. i 
`. Car tymczasem nie Zza- 
Sypiał i wmawiał w Pola- 


ków, że jak tylko pokona 
Napoleona, natychmiast od- 
buduje Polskę w dawnych 
granicach. Było więc roz- 
dwojenie wśród narodu. A- 
leksander I wiedział, że 
przy orłach napoleońskich 
powiewa Orzeł Biały, roz- 
postarty i trzymany wysoko 
rycerskiem sercem i mę- 
żnem ramieniem Legioni- 
stów. Obawiał się aby ten 
sztandar nie powiał po zie- 
mi polskiej. Postanowił go 
parwać i zniszczyć na zie- 
miach obcych. 

Wyszły więc wojska ro- 
syjskie i austryackie prze- 
ciw Napoleonowi, ale zosta- 
ły rozbite. Poczem nastą- 
pił traktat w Tylży, moc 
którego król pruski zrzek 
się tych złem polskich, z 
których wykrojone było 
Księstwo. Ustawę młode- 
go państwa ogłoszono 22-g0 
lipca 1807 roku. W myśl 
konstytucyi 3-go Maja zno- 
siła się niewola i przywra- 
cała bezwarunkową ro- 
wność w obliczu prawa. Po 
wypędzeniu wroga z War- 
szawy, przystąpiono natych- 
miast do, zorganizowania 
rządu 'Mimo zupełnego wy- 
cieńczenia kraju, zebrano 
wkrótce 8,000 z Wielkopol- 
ski i około 5,000 ludzi 1,200 
koni z województa War- 
szawskiego. Otrzymali oni 
nowe świeżo poświęcone 
sztandary. Naczelnym wo- 
dzem wojsk polskich zo- 
stał książe Józef Poniatow- 
ski. 

Komisya rządząca z Ma- 
łachowskim na czele wy- 
dała do narodu odezwę. 

"Bądźmy spokojni i cier- 
pliwi, a czas pokoju poświę- 
cajmy nauce i ćwiczeniom 
się, abyśmy do boju i na 
usługi kraju coraz zdolniej- 
szymi się stawali”. 

Dnia Żl-go listopada 

przybył do Warszawy król 
saski ogłoszony wielkim 
księciem warszawskim ja- 
ko potomek dawnych kró- 
lów polskich i spotkał już 
24,000 doskonale wyćwiczo- 
nego wojska polskiego. Dnia 
2-40 grudnia 1808 roku od- 
było się posiedzenie sena- 
tu, którego obrady król za- 
gaił osobiście po. polsku 
Po 16-letniej utraconej re- 
prezentacyi narodowej, 
chwila ta była dla ojców 
naszych wielką i uroczystą. 
Fryderyk August pozyskał 
serca wszystkich. Wybory 
na pierwszy sejm wyzna- 
czono na 7 marca 1809 ro- 
ku. Uchwalono wiele zba- 
wiennych praw i powołano 
do życia wiele pożytecznych 
instytucyi. 
. W tym czasie Austrya 
wypowiedziała znowu woj- 
nę Napoleonowi i wojska 
jej wtargnęły w granice 
(sięstwa Warszawskiego 14 
kwietnia. 32 tysiące Au- 
stryaków stanęło pod Ra- 
szynem,a naprzeciw stanął 
wódz naczelny Józef Po- 
niatowski z 12 tysiącami 
Polaków. Po całodziennej 
bitwie Austryacy cofnęli się 
z ciężkiemi stratami. Tym- 
czatem książę Józef prze- 
rzucił się do Galicyi 1 już 
14-go lipca zajął Kraków, 
i wszędzie gorąco przez rv- 
daków spotykany zajął Ga- 
licyę w imieniu Napoleona. 
Skutkiem tej energicznej 
akcyi księcia Józefa przy- 
łączono do Księstwa War- 
szawskiego 45,031 kilome- 
trów kwadratowych ziemi 
z półtora milionem Pola- 
ków.  Obejmowało więc 
Księstwo Warszawskie: 
Poznań, Kraków, Warsza- 
wę i Białystok. 

Nie mógł obojętnem o- 
kiem patrzeć Aleksander I 
na wzrost Polski pod jego 
bokiem, groziło to bowiem, 
co łatwo zrozumieć, utratą 
ziem dawniej Polsce zabra- 
nych. Kokietując więc Po- 
laków z jednej strony i ro- 
biąc im obietnice natych- 
miastowego ogłoszenia Pol- 
ski wolnej po zwycięstwie 
nienawistnego wodza Fran- 
cuzów z drugiej gotował się 
do wojny, która w 1812 r. 
wybuchła. 

Napoleon nie chciał słu- 
chać rozumnych rad księ- 
cia Józefa i całego sztaba 
polskiego aby przezimować 
na ziemiach polskich, a na 
wiosnę dopiero iść na Mo- 


GAZETA POLSKA. 


skwę. Uparł się, poszedł, 
i zginął,a my z nim przez 
upór jego. Jego bohater- 
skie wojsko zwyciężył nie 
Moskal, ale mróz, do które- 
go żołnierz franeuski jako 
mieszkaniec południa nie 
był przyzwyczajony. 0l- 
brzymia armia zginęła w 
śniegach Rosyi! Napoleon 
wracał prawie bez wojska 
a garść naszych około 
8,000 towarzyszyła mu do 
Francyi. 

Gdy zaś w 1813 roku w 
bitwie pod Lipskiem przez 
zdradę Sasów Napoleon nie 
mógł odnieść zupełnego 
zwyciestwa, a ukochany 
wódz nasz książe Józef u- 
topił się w nurtach Elstry, 
Aleksander prawie bez opo- 
ru zajął Księstwo, wojnami 
ciągłemi wyludnione. Upa- 
dło Księstwo Warszawskie, 
a na jego gruzach powstaje 
*Królestwo Polskie”. 


NAJWIĘKSZY TUNEL NA, 
ŚWIECIE. 

“Nie ma już więcej Pire- 
nejów!” — wykrzyknął przed 
dwoma  stuleciami Ludwik 
XIV. Lecz góry Pirenejskie 
wznoszą słę I dotychczas; jak 
dawniej, odgradzają Hiszpa- 
nię od Francyi i jak dawniej 
utrudniają komunikacyę. Ale 
zato, współczesna technika 

órska śmiało może zawołać: 
«Nie ma więcej Alp!” 

Łańcuch gór Alpejskich, 
szczycący się najwyższemi w 
Europie wierzchołkami, po- 
przeżynany jest mnóstwem 
wąskich i głębokich dolin, 
które miejscami sięgają pra- 
wie połowy szerokości łańcu- 
cha gór. 

Ta okoliczność ułatwia zna- 
cznie człowiekwi trudne zada- 
nie przebicia tunelów. To też 
łańcuch gór Alpejskich ma w 
trzech już miejscach przepro- 
wadzone tunele: od strony 
Francyl: Szwajcaryl, i Au 
stryi, 

Projekt największego tune- 
lu Simplońskiego, przezna- 
czonego na przeprowadzenie 
w prostej linii komunikacyi 
kolejowej Wniędzy Londynem, 
Paryżem i przez dolinę Lom- 
bardyi do Padwy i Medyola- 
nu — powstał we Francył je- 
szcze w połowie wieku ze- 
szłego. 

Projekt pozostał tylko pro- 
jektem. Wielka Francya nie 
urzeczywistałła go, wzięła się 
więc do niego maleńka Szwaj- 
carya. 

Po przedwstępnych dyplo- 
matycznych układach w 1898 
roku w Rzymie, przedstawi- 
clele Włoch i Szwajcaryl pod- 
pisali ostateczną w tej kwe- 
styl umowę, 

Wkrótce rozpoczęto roboty 
przy przebljaniu tunelu od 
strony szwajcarskiej w dolinie 
Rodanu, koło krańcowej sta 
cyl Bryg, od strony Włoch 
zaś cd Iselli. 

Przystąpiono do tak wiel- 
kiego przedsięwzięcia cicho, 
skromnie, bez zbytnich słów 
i szumnych frazesów. Od te- 
go czasu już półczwarta roku 
trwają roboty przy przebija- 
niu tunelu. Będzie on naj- 
dłuższy na świecie (długości 
prawie 20 kilometrów); więc 
nawet tunel św. Gotharda, do- 
tychczas uważany za najdłuż- 
szy (około 15 kilometrów dłu- 
gości). pozostania na drugim 
planie. 

Tunel Simploński wyróżnia 
się pomiędzy ianemi alpejskie- 
mi tunelami jeszcze tem, że 
jest podwójny, to jest składa 
się z dwóch równolegle idą 
cych tuneli, odległych jeden 
od drugiego o 17 metrów. 
W pewnych określonych od- 
stępach są przebite w skale 
otwory dla zachowania łączno- 
ści. Z tych dwóch równole- 
gle idących tuneli, tylko je- 
den zostanie rozszerzony i 
wykończony ostatecznie: dru- 
gi rozszerzony zostanie I wy- 
kończony dopiero wtedy, gdy 
ruch osobowy I towarowy do 
tego stopnia się rozwinie, że 
bedzie wymagał drugiej linii, 

Przy użyciu elektryczności, 
która porusza wentylatory, 0- 
raz mechaniczne świdry, prze- 
bycie tunelu Simplońskiego 
dokonywa się z niepraktyko- 
wanym dotychczas  pośpie- 
chem i taniością. 

W tunelu Mont-Cenis, łą- 
czącym Francyę z Włochami, 


przebicie jednego kilometra 
kosztowało sześć milionów 
franków i wymagało około 
jednego roku pracy; w tune- 
lu Simplońskim jeden kilo 
metr kosztuje cztery millony 
franków, a wymaga tylko 
trzech miesięcy pracy. W cią 
gu więc trzydziestu lat, jakie 
upłynęły od czasu przebicia 
tunelu Mont Cenis, odkrycia 
naukowe, oraz udoskonalenia 
w dziedzinie techniki rozwi- 
nęły się do tego stopnia, że 
przeprowadzenie tynelu doko- 
nywa się cztery razy prędzej 
| dwa razy taniej. Nowy tu 
nel bądzie kosztował ogółem 
około sześćdziesiąt milionów 
franków, a ukończony zosta- 
nie w końcu 1903 roku, łub 
najpóźniej na początku 1904. 

Aczkolwiek nauka wielce 
ułatwiła ciężką i niebezpie- 
czną pracę przy przebijaniu 
tunelów, jednak praca ta I do- 
tychczas naraża na mnóstwo 
wypadków. W miesięcznych 
sprawozdaniach o postępie 
robót w tunelu Simplońskim, 
zamieszczanych w dziennikach 
szwajcarskich, znajdujemy też 
często opisy takich wypad 
ków, jak naprzykład, że w 
tej lub owej części tunelu o- 
berwał się kawał skały i przy- 
goiótł lub zgniótł na śmierć 
jednego lub kilku robotników. 
W miarę zagłębiania się w 
gorę Mont-Leon, temperatura 
w tunelu podnosi się, co włą- 
cznie z gazem dynamitowym, 
oraz dymem parowozu, utru- 
dnia co raz to więcej pracę 
człowiekowi. 

Dozorcy robót oświadczyli 
już administracyi, że przy o- 
becnych warunkach, niezbę- 
doem jest zmniejszenie go- 
dzin pracy dziennei do sze 
ściu (zamiast jak obecnie o- 


śmlu), oraz zaprowadzenia 
cztęrech zmian ma dobę 
(zamiast dotychczasowych 
trzech). 


Mimo niezliczonych trudno- 
ści, — wytrwałość ludzka zro- 
bi swoje i bez względu na 
jakiekolwiek przypadkowe 
przeszkody, kolosalne to 
przedsięwzięcie zostanie doko- 
nane w terminie oznaczonym. 
Sześć tysięcy robotników we 
dnie I w nocy pracuje przy 
przebijaniu tunelu: 3700 od 
strony szwajcarskiej i 2300 
od strony włoskiej. Włochy 
i Austrya przygotowują uro- 
czysty obchód otwarcia Sim- 
plońskiego tunelu, który bę- 
dzie nowym tryumfem ludz- 
kiego geniuszu nad naturą, 


HANDEL WŁOSAMI LUDZKIEKI:- 

W Limoges we Francyl 
odbywał się niedawno doro- 
czny jarmark na włosy. Do- 
konano tranzakcył na 100,000 
fr. Ceny w tym roku były 
niezwykle wysokie, albowiem 
do nowych fryzur damskich 
potrzeba wiele włosów. Han- 
del tym “produktem” prowa- 
dzony już jest oddawna we 
Francyl. Poprzednio zbierano 
plon wyłącznie do Norman- 
dyi, Owernii i Bretanii, pła- 
cono nie więcej nad ro fr. za 
klgr.; włosy bywały wysyła 
ne do Paryża, Bordeaux, Mar- 
sylił i Lugdunu. 

Dziś za kilogram włosów 
płacą stosownie do koloru i 
długości od 70—100 fr. Wło- 
sy złocisto-blond są najdroż- 
sze. Materyał zbierają nietyl- 
ko komiwojażerowie, ale 1 
gałganiarki w śmieciach. Z 
15,000 klg. czerpanych w tem 
źródle zasila corocznie handel 
włosami. 


DROGOCENNA PODPORA. 

«Jest temu już dziesięć lat 
od czasu, gdym zaczął używać 
Dra Piotra Gomozo i w ciągu 
tego czasu nie potrzebowałem 
doktora — pisze ks. R. I. 
Agricola z Marietta, Ga. To 
drogocenne lekarstwo usuwa 
wszelkie chcroby powstające 
z nłeczystej krwi. Reguluje 
ono żołądek, wątrobę i nerkl. 
Dra Piotra Lek Żołądkowy 
jest również znakomitem „le- 
karstwem.  Wyleczyło ono 
moją matkę z  dyzenteryi 
w bardzo krótkim czasie. 
Olejo czyli Liniment jest naj- 
lepszym ze wszystkich lini- 
mentów. Mówię to z własnego 
doświadczenia, gdyż używałem 
go w połączeniu z Gomozo 
w czasie silnego ataku reu- 
matyzmu. Lekarstwa te są 
niezaprzeczenie najlepsze i 
najtańsze ze wszystkich. Dzia- 


lają one akuratnie jak zegar 
i powinny się znajdować 
w każdym domu.” 

Dra Piotra Gomozo i inne 
lekarstwa Dr. Fahrneya nie 
są sprzedawane w aptekach. 
Sprzedają je specyalni agenci. 
Adres: Dr. Peter Fahrney, 
112—114 So. Hoyne ave. 
Chicago, Ill. 


O POJĘCIU OSZCZĘDNOŚCI 
U DZIECI. 

Praktyczni Amerykanie po 
czynili w ostatnim czasie wie- 
le spostrzeżeń w zakresie wy- 
chowania szkolnego. Tak na- 
przykład w Massachusets ł 
Kalifornii badano dzieci płci 
obojga od 7 do 16 roku ży- 
cia o to, jakie mają pojęcla 
o wartości, użyteczności i prze- 
znaczeniu pieniędzy. Kazano 
im odpowiadać na pytanie: 
«Gdyby wam dawano po 50 
centów miesięcznie, na co 
byście obrucili te pieniądze?” 
Zaledwie 15 procent zapyty- 
wanych w dzieciństwie nie 
pragnęło wcale pieniędzy, 
większość marzyła o boga- 
ctwach w przyszłości. - 

Tą drogą, na sposób wy 
żej przytoczony, moglibyśmy 
sprawdzić, czy nasze dzieci 
posładają skłonność do oszczę: 
dzania lub nie, a na podsta 
wie tych doświadczeń stoso- 
wnie z dziećmi postępować. 
Jeżeli dzieci pewne są z na 
tury, skłonne do oszczędności, 
to tę wrodzoną skłonność na- 
leży rozwinąć i uszlachetnić 
nadając jej pohudki święte 
n. p.: '"Oszcządzam, abym 
mógł (mogła) bliźaim dobrze 
czynić”. 

U dzieci zaś, które tej 
skłonności oszczędzania wcale 
nie posiadają, można ją za- 
szczepić, płelęgnować I w po- 
dobny sposób jak u pier- 
wszych rozwinąć. 

"Narody nie umiejące pra- 
cować | oszczędzać zniknąć 
muszą z powierzchni ziemi*— 
powiedział pewien myśliciel— 
prawda to niezbita, A sko- 
ro tak jest, uczmyż dzlatwę 
rozumnej oszczędności I pra- 
cy na chwałę Bożą, a po- 
dniesie się moralność narodu, 
powstaną liczne fundacye: ko- 
ścioły I szkoły katolickie po 
wloskach, które ich dotąd nie 
mają, a przez nie błogosła- 
wleństwoBoże spłynie na nas. 


«uSevery Opłatki na Ból 
Głowy i Newralgię są znako- 
mite, przynosząc natychmła- 
stową ulgę w każdym wy- 
padku. Karol Bilek, Dilly, 
Wis.” Cena 25c, 


CZŁOWIEK BEZ NAZWISKA. 

Osobliwy wypadek zajmuje 
obecnie władze polłcyjne w 
Austryi. 

Człowiek, który żył tam lat 
30, nie znając swego nazwi- 
ska I miejsca urodzenia, chce 
się żenić. Ponleważ zaś nie wie 
nazwiska, nie może otrzymać 
potrzebnych  niezbędnie do 
zawarcia małżeństwa doku- 
mentów. Ten bezimienny 
kandydat na męża nie jest 
gimnastykiem, przebywającym 
na razle w małym miasteczku 
czeskim. Wie o sobie tylko 
tyle, że ojciec sprzedał go 
trupie gimnastyków jako sze- 
ścioletniego chłopca I że wę- 
drował z tą grvpą po calej 
Austryl, a nikt nie troszczył 
się o jego nazwisko — naj- 
mniej on sam, Taraz dopie- 
ro, gdy jakleś nazwisko sta- 
ło się koniecznem, zwrócił się 
do władz policyjnych z pro- 
śbą o "nadanle nazwiska i 
miejsca rodzinnego”! Dotych- 
czas odpowiedzi nie otrzymał 
a sprawa ma przejść do mi- 
nisteryum spraw wewnętrz- 
nych. 


Jeżeli cierpicie na neuralgię, 
która często ludziom doku 
cza, to chcąc się jej pozbyć 
natychmiast, najlepłej jest u 
żyć "Opłatków Kufiewskiego 
na neuralgię”, a zniknie jak- 
by ręką odjął. Pudelko 25c. 
Adres: The Kuflewski's Phar- 
macy, 1335—1337 W. 22nd 


st., Chicago, III, x 
złoty lub sre- 


KTO CHCE pr sme 


rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce znoszczdzić 85 do 60c 
centów na każdym dolarze, niech 
nisze po ilustrowany polski kata- 
log a wyślemy takowy bezpłatnie. 
K. STACHOWSKI & CO., 
588 Noble Bt., Chicago, Ill. 


kupic szczero 


G. W. DYNIEWIGZ & CO., 
805 MILWAUKEE AVE. rigig T, piyisos 
CHICACO, ILLINOIS. 

Realny, Pożyczkowy Wyrabiamy Pełnomo- 
KANTOR a_i Asekuracyjny. sałetwa, czyli Fieię 


galizacyą do wazystkich krajów w Europle.—Sciągamy schedy czyli spadki 
z Europy.—Wyrablamy wazelkie papiery TEAREN aE Mires 
notaryainy wchodzące.-—Wyrabiamy Charty dla towarzystw. —Przyjmu- 
jemy Tytuły Własności czyli Abetrakty do egzaminacyi.— Dostarczamy pa- 
azporty dla udających się za granicę. 

2 Ar przeszło 8 milionów dolarów wartości propertów na sprze- 
danie w Chicago t okolicy. Kto chce nabyć tanio property drewniane lub 
murowane, albo próżne loty na pobudowania domu, niechaj się zgłosi do 
nus—Mamy gotowe farmy do sprzedania w Stanach: Illinois, Właconatn, 
Michigan, Indiana, Nebraska, Iowa, Minnesota, w obydwóch Dakotach, 
w Alabama, Kalifornii | w innych Btanach. —Mamy także grunta (nieupra- 
wne) z lasam! i bez drzewa do aprzedania. Przybądźcie lub naplazcie czego 
sobla życzycie, a przedłożymy wam farmę wielką luh małą, drogą lub tanią. 
Wyuieniamy także farmy na chicagoskia property. 

Wysyłamy pieniądze do wszystkich krajów w Europie i wyrabiam, 
Karty Okrętowe do 1 z Europy. ý żę p 7 

W Chicago I okolicy wypożyczamy pleniądze na zakupno własności lub 
na budowę. Mamy $50,000 do wypożyczenia. Asekurujemy od ognia w naj- 
lepszych kompantach. Przyjmujemy pieniądze na wypożyczenie na plerwszy 
morgecz czyll na pierwszą hipotekę, Kto kupuje lotę ub property, niechaj 
do nas przyjdzie, a dopilnujemy, ażeby nabył czysty tytuł własności. 


C. W. DYNIEWICZ & CO. 
805 MILWAUKEE. AVENUE, CHICAGO, ILL. 


DIAMOND ELEKTRYCZNY KRZYŻ. 


także zwany Wolta krzyż, wy 
naleziony został w Austry! przed 
kilku laty, 1 wsrólce wszedł w 
użycie w Niemczesh, Francy! 
Skandynawi! 1 Innvch europej 
skich krajach, gdzie go używa 
ja jako środek leczniczy prze 
ciw renmatyzmowi i*wlelc in 
nym chorobom. 


Diamond elektryczny krzyź le 
czy reumatyzm, newralgig, bole- BAS 
fci w krzyżu, wewnętrzne do Ją 
łegliwości. slabońć nerwowość- 
roztargnienie, bezsenność, by 
steryę, paraliż, epilepsyg, apo 
pleksyg, dychawicą, brak pamig 
ci, beznadziejność, niemoc, ta 
niec św. Witła, zakażaną rów. 
niastrawność, brak apetytu | bo- 
leśc! żołądka 

Działa po kilku godzinach cza- 
aami pokilku dniach. Krzyż wn 
powinien wisieć wa dnie 1 w no- 
sy na jedwabnej nitca na bzy! leowone za mocą krzyża. Po- 
spuszczony aż do dołka, niebie- niżej podajemy kilika z tych 
ską stroną odwrócony do ciała podziękowań. 

Bytom długi czas zopełnie bazwładnym prze» 6 la! a żaden doktór pomódz mi nia mógł. Nie. 
dawno tema czytałoin Pańskie ogłoszenie | myślałem że to humbog "prowadziłem jednak Ów krzyń 
i po klikodniowem używaniu, mogłem opuścić łóżko, m teraz jestem zupółnie zdrów. Nie mam 
dosyć Mów na podziękowanie. Z szacunkiem LEON CHARWAŃT, Eastman, Wis. 


THE DIAMOND ELECTRIC CR088 CO., 
306 Milwaukee ave., Dept 59. Chicago, Ili. 


Przed użyciem raz na dzień 
po a należy krzyż ten włe- 

yć do letniego octu na parę 
minut. Dla dzieci MOCEĘK w 
ołabezym occie. 

Krzyż ien korztuje $81.00 | 
wyucłamy go na całe Stany Zi. 
4 do Kanady. Gwarantojemy, áe 
krzyż ten działa skuieczniej, niż 
pea. który jest od 19—30 razy 

roższy. Tanara środka le- 
czniczego jak ten krzyż nie ma, 
dlatego powinien sią znajdować 
w każdym domu, w nosiadanin 
każdego członka rodzlny, czy to 
chorego czy zdrowego 

Przyślij jednego dolara przez 
Expres, Money Order lub regi- 
strowany list a my wyślemy 
darmo Diamond eiektryczuy 
krzyż, )ob 6 za $5.00 

Tyslące podziękowań odebre- 
Hómy ad osób, kióre zostały wy- 


Uszczęśliwij swój dom 


przez zakupno jednej z naszych Domowych Skrzynek Muzycznych. 


Jest to najcndowniejsny lecz | najtańazy 
instrument muzyczna: sprzedawany. Daje wię- 
«ej przyjemności, aniżeji $I0U organ: można 
na nim zawrze grać jakąkolwiek FURA Nia 
potrzeba wykształcenia mnzycznego, bo ns in. 
RQ <trumencie (ym nswet , dzieckc rać może, 
Waryscy którzy tor instrument sobie zaknpili 
są zdo mieni | zadowoleni, ponieważ przeszedł ich 
aczekiwarnia, gdyż gra przeszło kawałków, 
iak to wykaznje lista z każdą skrzynką muzy- 
czną posyłana, Można jej używać w domu przy 
śpiewie dzięci w towarzystwach | w czadia 
różnych zgromadzeń iowarzyskich  Opłaci wam 
mią w jednej nocy skore użyta do przygrywania 
do tańca Gra głośno i wystarczy na ją zwy: 
czajną hala. Hymny, marase. walce. polki, 
BI |-mazurki, kadryla, jak również najnowaaa 
NY PORASTA oldala ten instrument s taka 
doskonałością jak tylko najlepsi mozykanci 
moga. Dla dzieci stanowi wielką uciech. 
D Wałek, jak widać na rycinie, ma stalowe 
. natyfciki, która grają podczaa gdy walec alq 
a śpiew lab taniec bez mni bę Lep Ten prawdziwie zadziwiający Instrumont 
kosztuje tylko $6.00. Tysiącami re” rj lzedajemy piękne harmoniki po ganz ch ca- 
nach. Ab jeżeli iglecie dzisiaj $2.00 jako zaliczkę, my posziemy wam Domową A ję q Mu- 


obraca Powtó! 


zyczną zaraz a przy odbiorze tajbe zapłacicie resztą ti. $4.00, Agenci dobrze zarabiają. Adre 
aujcie: Ntandaje Manufacturing Ce., 29 Beckman st,. Naw Yark P. ©. Bx 1159, Dept. 4b. 


“BIG POLAND” 


największa i najlepsza Polska Kolonia Farmerska w Ameryce. 

ykupujcie tykiety kojejowe do SOBIESKI, WIS., na kolei 
Chicago, Milwaukee & St. Paul. Sobieski leży tylko 16 mil 
na północ od miasta Green Bay. 


Dobre Farmy i bardzo tanio. 


Po kaiążeczki, mapy, Informacye 1 tanie tykiety kolejowe piszcie do: 


J. J. HOF LAND GO. Sobieski, Wis. 


DARMO! 


Każdy abonent "Gazety Polskiej” 
może otrzymać Ntereoskop z 24 
widokamt Męki Pańskiej taki 
sam, jaki sprzedawany jestpo dwa 
dolary ZA DARMO, jeżeli nam 
przyśle jednego nowego abonenta 
na "Gazetę Polską,” który zapłaci 
REZ za cały rok z góry. Ų 
Nowy abonent ma pruwo do pre- i 
mii wsumie jednego dolara, którą 
to premię może wybrać sobie w 
książkach, jakie znajdują się w na- 
szej księgarni. 

Oferta po 
wyższa jest na 
to zrobiona, a- 
żeby zdobyć 
więcej nowych 
abonentów na 
Gazetę Polską, 
która ma obe- 
cnie 10,000 a- 
bonentów, a 
gdy dojdzie do 
15,000, będzie ; 
znacznie powiększoną. Jest to więc 
w interesie kazdego abonenta, aże- 
by jak najprędzej dobić do 15,000, 
a wtenczas będzie odbierał gazetę 
o wiele większą, a tem samem bę- 
dzie miał więcej do czytania. 

Każdy nasz abonent ma najmniej 
jednego przyjaciela, który jeszcze 
nie OE "Gazety Polskiej 
i nie ulega żadnej wątpliwości, że 
z małą fatygą i dobrą chęcią mo- 
że tego przyjaciela zdobyć na na- * 
szego abonenta. Za tę fatygę i do- 
brą chęć ofiarujemy za każdego no- 
wego abonenta niebywały dwudo- 
larowy podarunek, to jest Stereo- 
skop z 24 widokami Męki Pań- 


skiej ZA DARMO, a nowemu 
abonentowi, jak wyżej wspomnieliśmy, poślemy w premii ksią- 
© 


DARMO! 


żek wartości jednego dolara. 

Załączona rycina przedstawia stereoskop, który ofiarujemy 
każdomu za nowego abonenta, a na innej stronicy podujemy 
jeden z widoków Męki Pańskiej. 

Pospieszcie się więc z nowymi abonentami pod adresem: 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 
Wydawca “Gazety Polskiej,” 532 Noble st., Chicago, III. 
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GAZETA POLSKA 


W CHICAGO. 
Oldest Pallnk Newspaper la the Umited States. 
| APPEARING EvERY THURSDAY. 
CT ESTABLISHED 1872. 


Representa the 
residing throug. 


resta of zeariy 


2,000,000 Poles 
it (Aa United States ct Canadu 


Subecription Two Dollar per Year. 


RATES OF ADVERTISING: 
f 1 year . . - - 


ONE INCH 


| one time - 
One line ona time - + - - - sze 
Beading Natter 40 centa per lime of Insertion. 


The (Gazeta Polska mwad in all the Staten 
and Territoriea af the Union, in Canada, Mexico, 
Centra] America, South America, in Great Britain 
and Ireland, France, Germany, Austria, Servia, 
Switzerland. Turkey, in Asia, Africa and Aun- 
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
1a realy a First Class Adrertising Mulium, 


All communicdier: ugAt to ba addressed: 
W. DYNIEWICZ, 
PUBLISHER "GAZETA POLSKA,” 

532 Noble st., Chicago, IM. 


We kawe è 1 rka of eur own Publication 
and Elize, and Imported Books. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstarsze czasopiamo polskie w Stan. Zjeda. 


Wychintzi wa czszartek każdego tygodnia. 


W Fu 
dr 


Ra? 


POSZUKIWANIA krewnych | 7 
wyno-zące apego cala druki 
60 centów, nastepnie poł 
POSZUKIW.ŁNIA na jeden raz jak | ogłosze: 
nia o założeniu jakiego przeddniębłoratwa 
dla abonentów naprzód p'atnych, bezpłatnie, 


czkach pocat ) na opłitą zmiany adresu 

PE Kea należy przesyłać przez Money 
Order, Erprhes lub w liście regiatrowauym 
Kwoty niższe od dolara można przeny 
w anaczkach pocztowych 


Rękopisów nia zwracamy. 


Wszelkie listy t pieniądze adrezować należy: i 


W. DYNIEWICZ, 
5332 Noble at., Chicago, III. 


Pirwsza Kuięgarnia Polska w Ameryce posiada: 


PaE Heh s Kuropy, orar przeszła 
£00 dzisł © dziełek wiasnago wydania i nakładu 


TELEFON MONROE 1256. 


€MICAGO, 23 STYCZNIA, 1902. 
zm 


BKŁĄDKI NA CHLEB DLA DZIECI 


katowanych we Wrześni przez 
władze pruskie za nieodma 
wianie pacierza niemieckiego, 
napływają dość obficie na 
nasze ręce. Bóg wam zapłać 
za to Rodacy, w imieniu 
sierót wrzesińskich, które sta- 
nęły w obronie praw naszych. 
Udowodniliście przez to, że 
umiecie ocenić poświęcenie 
się dla ojczyzny, że nie po- 
zwolicie umrzeć tym, których 
władze  pruskle skazały na 
śmierć głodową dlatego, aby 
usunąć z powierzchni ziemi 
to widmo Polskł umęczonej, 
które idzie za swymi mor- 
dercami krok w krok i przy- 
pomina im ciągle ich zbrodnię, 
na narodzie naszym doko- 
naną | spać im nie daje I 
myśli ich niepokoi. 

Napełalliście otuchą wszy- 
stkle serca polskie, że goto 
wiście w każdej chwili, gdyby 
na zegarze dziejowym wybiła 
godzina naszego wyzwolenia, 
stanąć do wspólnej akcyi i 
już to mieniem już to piersią 
własną, przyczynić się do od- 
budowania zgruchotanego 
gmachu naszego narodowego 
— do odbudowania Polski. 
Cześć wam za to, cześć 
w Imieniu nłeszczęśliwej Oj 
czyzny naszej. 

Ale nie zapomaljcie o tem, 
że takimi zawsze być po- 
winniście, bo naród taki jak 
my, dążący do odzyskania 
swej niepodległości musi być 
zawsze gotowy na wszystko, 
bo nie wiemy dnia ani go- 
dziny, nie wiemy, kiedy Oj- 
czyzna zażąda od nas ofiary, 

Każdy naród, chcący od- 
wdzięczyć się swym wspól- 
obywatelom za czyn boha- 
terski, dokonany dla swej 
ojczyzny, obsypuje ich or- 
derami, zaszczytami, pomni- 
kamil. Czyż my mieli- 
byśmy pozostać w tyle za 
innymi I być gluchymi na 
czyn bohaterski małych dzieci 
wrzesińskich, które swem po- 
święceniem się przypomniały 
światu sprawę polską, sprawę 
każdemu sercu polskłemu naj 
droższą. Nie! zawołał naród 
cały | posypały się obfite 
składki na chleb dla małych 
bohaterów wrzesińskich. Lecz 
nle dosyć na tem, żeśmy się 
zaopiekowali sierotami wrze- 
słńskiemi, aby z głodu nie 
pomarły; należy im dać wy- 
kształcenie jak najwyższe, a 
gdy dorosną i zrozumieją 
leplej swoje obowiązki wzglę- 
dem narodu I ojczyzny, staną 
się podporami i świecznikami 
dla nieszczęśliwego narodu 
naszego; staną się sternikami 
dla skołatanej llcznemi bu- 
rzami | niepowodzeniami nawy 
naszej ojczystej. 

Gdy w ten sposób zaopie- 
kujemy się prześladowanymi 


| za sprawę naszą, pobudzimy 
I Inaych do czynu, bo będą 
przekonani, że naród poda 
im rękę, że naród nie da im 

|zglnąć z głodu i nędzy. 

| Nie powinniśmy jeszcze za- 

|mykać składek na sieroty 

| wrzeslńskie, ale _ zbierać 


wiednie utrzymanie i wy- 
kształcenie, trzeba na to wiele 
pieniędzy. 

Pierwszą ratę zebranych 
1 lutego wprost na ręce pre 
zesa komitetu opieki dla dzieci, 
hr. Stanislawa Ponińskiego 
we Wrześni, a o dalsze składki 
upraszamy szan. czytelników 
jak najuprzejmiej. 


SEJM GALICYJSKI W SPRAWIE 
WRZEBINŃSKIEJ. 


Ubległa, niezwykle krótka 

sesya sejmu galicyjskiego po 
siada mianowicie jeden mo- 
ment, który zapewnia jej zna- 
czenie historyczne. Mówimy 
o manifestacył, w której sejm 
— jedyny sejm polski — sta- 
nął ną wyżynie oczekiwań ca 
lej Polski, mówimy o dekla- 
;racyl księcia Czartoryskiego; 
{o manifestacyi Galicyl prze- 
| ciw pruskiemu systemu szkol- 
nemu, jak słę on objawił w 
| sprawie wrzesińskiej. 
Na druglem posłedzeniu sej- 
| mu galicyjskiego przed przy- 
| stąpieniem do porządku dzien- 
| nego, zażądał głosu poseł ks. 
Jerzy Czartoryski i odczytał 
następującą deklaracyę: 

«W imieniu I upoważnie 
niu posłów polskich zgroma- 
dzonych w tym sejmie, skła- 
dam następujące oświadcze- 
nie: 

Sejm zebrał się tym razem 
w okolicznościach niezwykłych. 
Wypadki we Wrześni, przy- 
kład bezprawia I ucisku, do- 
chodzącego do okrucleństwa, 
odbiły się donośnem echem 
wszędzie, gdzłe hasło *'siła 
przed prawem” nie stłumiło 
uczuć ogólnie ludzkich. 

Tem boleśniej I powsze 
chniej odczuć musłał te prze- 
śladowania cały naród polski, 
który, choć politycznie po 
dzielony, nie przestał być du- 
chową Í narodową jednością. 

Reprezentacya nasza w ra- 
dzie państwa obrażonym u- 
czuciom ludzkim I narodowym 
dala wymowny wyraz, a zgro- 
madzenl dziś posłowie sejmo- 
wi polscy, mamy prawo stwier- 
dzić, że ze stanowiskiem przez 
nią zajetem w przemówieniu 
Wojciecha hr. Dzleduszyckie- 
go łączymy się i widzimy w 
nlem wyraz naszych przeko- 
nań | uczuć. Ogsądzi je hi- 
storya, osądzi je Bóg i spra- 
wiedliwość wymierzy. 

Głęboko dotknięte nasze u- 
czucie narodowe ma na bez- 
prawia I doznaną krzywdę je- 
dnoą tylko odpowiedź patryoty- 
czną i zupelnie godną naro- 
du świadomego swojej żywo- 
tności, swoich praw i obo 
wiązków. Tą odpowiedzią 
nłech będzie zdwojony zapał 
i wytrwalość w pracy nad 
odrodzeniem narodowem, nad 
wzmocnłealem naszych sił mo: 
ralnych, umysłowych I eko- 
nomicznych, nad utrwaleniłem 
| rozszerzeniem naszej naro- 
dowej świadomości”. 

Deklaracyi powyższej, na 
którą zgodzili się również po- 
słowie ludowi, wysłuchali wszy- 
scy posłowie stojąc. Po od- 
czytaniu deklaracyi odezwały 
się długo trwające oklaski. 

Waga tej manifestacyi leży 
w tem, że była ona wyrazem 
nle jakiegoś stronnictwa, ale 
całego polskiego społeczeń - 
stwa, była skonstatowaniem 
jednomyślności, gdzie chodzi 
o poważną sprawę narodową. 
W tej formie deklaracya wy- 
wolała wrażenie daleko I sze- 
roko, podczas gdy ubrana 
w formę wniosku albo wnio- 
sków, byłaby chyba popli- 
sem krasomówczym I niczem 
więcej. 

Ze deklaracya ta nie prze- 
minęła bez wrażenia w kołach, 
w które była wymierzoną, o- 
kazuje się z berlińskiej "Nord. 
Allg. Ztg.”, która nazywa 
oświadczenie księcia Czartory- 
skiego "nieprawnem, nieprzy- 
stojnem mieszaniem się za- 
granicy w sprawy wewnętrzne 
niemieckie” i pisze: *'zwroty 


dotąd pieniędzy wyślemy dnia |. 


zapalczywe (w deklaracyi) zna- 
mionują zarówno zupełną nie 
znajomość rzeczywistego sta- 
nu rzeczy (?!) jak narodową 
nienawiść, z której wyłoniła 
się ta manifestacya. Uwagi 
księcia Czartoryskiego, o je- 
dności wszystkich Polaków i 
konieczności  rozprzestrzenie 
nła narodowej świadomości 
wskazują na cel, który nie 
da się osłęgnąć bez państwo: 
wego przewrotu”. 


SPRAWA POLSKA W PARLA- 
MENCIE PRUSKIM. 


Kanclerz pruski, hr. Bue- 
low, wyjaśnił urzędowo w sej- 
mie pruskiem stanowisko, ja- 
kiego trzymać się będzie rząd 
względem Polaków. Mówił 
on w imieniu cesarza, a to 
co powledział, jest pełnem ja- 
du i nienawiści względem nas, 
jest jednym więcej dowodem, 
że Prusacy chcieliby nas ży- 
wcem pożreć, żywcem po 
grzebać.  Mowę sławetnego 
kanclerza krzyżackiego przy 
taczamy według telegramów 
otrzymanych przez gazety an- 
gielskie w streszczeniu, 

«Wypadki we Wrześni — 
prawił hakatysta Buelow — 
były w prasie grubo przesa 
dzone.  Wyzyskano je po- 
prostu,aby wzniecić walkę we 
wnętrzną w państwie pru- 
sklem. 

Co się stało, stało się sku- 
tkiem polskiej agltacyi (?!), 
a nle pruskiego systemu szkol- 
nego (?!), który nie uległ 
żadnej zmlanie przez ostatnie 
30 lat. System ten nie jest sro- 
gi, jak sprawiedliwość pruska 
nle jest okrutna. 

Kary cielesne zostaną znie- 
słone w szkołach podczas nauki 
religi. Nikt nie zabrania 
Polakom używać ojczystego 
języka swego, ale muszą u- 
czyć się po nlemiecku i brać 
udział w pracy nad szerze 
niem cywilizacył I kultury nie- 
mieckiej, (barbarzyńskiej). 

Kanclerz oświadczył, że ni- 
gdy nie miał na myśli obra- 
złć w czemkolwiek katolików. 
Polityka rządu nie jest ani 
protestancką ani katolicką, 
tak jak nie jest ani konserwa- 
tywną ani liberalną. 

Znai tylko jednę politykę, 
rzekł kanclerz, jak znam tyl- 
ko jeden naród. Kwestye w 
naszych ''wschodalch dzielni- 
cach” nie są natury religijnej, 
ale narodowej, dzięki naszej 
protekcyłi, Powstało grono o- 
bywateli polskich, którzy sta- 
nęli na czele agitacyi polskiej 
prowadzonej w duchu fanaty 
cznym. Ludzie cl są w czu- 
ciu bliskiem z polską komi- 
syą kolonizacyjną. 

Teraz kledy nam wypowie- 
dziano tę walkę narodową (|!) 
stoją dla nas otworem tylko 
dwle drogi a mianowicle: al- 
bo damy się pobić i wyprzeć 
nie bronłąc się wcale, albo 
też staniemy w obronie wła- 
snej swojej skóry. 

Nie możemy pozostać obo- 
jętaymi jeśli z jakiejkolwiek 
strony grozi niebezpieczeństwo 
sile pruskiej. Kwestya pol- 
ska jest najważnlejszą, jaką 
naród pruski ma obecnie do 
załatwienia, Od jej rozwiąza- 
nla zależy dalszy rozwój oj- 
czyzny prusklej w niedalekiej 
przyszłości. 

Nasza polityka zmianom 
żadnym uledz nie może. Jeśli 
potrzeba tego wymagać bę- 
dzie, znajdzłemy dalsze śro- 
dki, aby polepszyć dolę rolni- 
ków niemieckich, aby wyprzeć 
przemysł | uratować załogi 
niemieckie w miasteczkach. 

Mamy nadzieję, że zadaniu 
naszemu sprostamy przy po- 
mocy istniejącego prawoda- 
wstwa. Nie wątpię ani na 
chwilę o lojalności posłów ze 
branych na sejmie | proszę 
też panów posłów, aby na 
chwilę nie wątpili o nielojal- 
ności agltacyl polskiej. 

Kanclerz pruski pod koniec 
swojej mowy zapewnił Prusa- 
ków we “wschodnich dzielni 
cach”, że rząd ani o krok nie 


zboczy z drogi wytkniętej 
przez "największego Prusaka” 
— Bismarka. 


Mowa ta, wypowiedzlana u- 
rzędownie, jest dawnym pro- 
gramem, którego rząd pruski 
trzyma się od dawna ściśle 
względem nas | nadal trzymać 
siłę będzie. Czeka więc ro- 
daków naszych pod zabórem 


GAZETA POLBIE A. 


pruskim szereg nowych prze- 
śladowań, z których da Bóg, 
jak dotąd, tak i nadal, wycho- 
dzić będą zwycięsko. 


WYTRWAMY. 


Poznańska “Praca” zamle 
szcza piękny artykuł, malują- 
cy w jaskrawych słowach, co 
to nie może solidarność na 
rodowa, I poczucie obowiązku 
względem ojczyzny. Artykuł 
ten pozwalamy sobie zamie- 
ścić dosłownie. 

«Zło na świecie tryumfuje 
i pławi się w orgiach zbrodni 
i mętów.  Tryumfujs w py- 
sze ł bucie bezgranicznej i 
zdaje się zuchwale deptać no- 
gami wszystko, co stanowi 
godność człowieka, co jest 
świętem ala niego. I nie wi- 


dać na pozór granicy jego |J 


potęgi, kresu jego siły. Wszy- 
stko w Europie w proch przed 
niem pada — a ono stąpa po 
karkach. 

Nas tylko na drodze swej 
spotyka, nas jednych, co mu 
opór stawiają. Gdy nawet 
dumna niegdyś Francya kro- 
czy naprzód pod komendą 
Rosyi — Polacy jedni nie 
korzą się, nie uginają, i ze 
spokojem i odwagą patrzą w 
przyszłość. 

Wroga, czychającego na 
rychłą śmierć naszą narodową 
nie uśmierzymy — ale czy 
przez to ulegałemy jego prze 
mocy, padniemy w okropnej, 
tej nierównej walce? 

Nietylko wezbrane uczucie, 
nietylko pewność wewnętrzna 
duszy polskiej, nietylko wia- 
ra nasza niłedopuszczająca ab 
solutnie wątpliwości w dogmat 
narodowy lecz także głos ro 
zumu, głos doświadczeń z prze- 
szłości, głos dziejów mówi: 
nie I po tysiąc razy nie! 

Historya uczy nas niezbicie 
tego, co prostemi słowy a z 
siłą wypowiedział wielki Sta- 
szyc: że upaść może i naród 
wielki, zginąć — tylko ni- 
kczemny...,, 

Dzieje świata — to jeden 
nłeskończony kalejdoskop wal- 
ki ciemięzkich większości z 
słabemi malejszościami. Ą w 
walce tej ci tylko zglną, któ- 
rzy pogłinęll już wprzód du: 
chem, którzy poddali się do- 
browolnie przyjęli jarzmo, roz- 
płynęli się w morzu większo- 
ści. Mniejszość, byle zwarta, 
byle strzegąca swej odrębno- 
ści narodowej, byle słlna du- 
chem, ostaje się w walce lo- 
sów, niepokonanego zwycięża 
wroga, 

Jak olbrzymią była potęga 
państw dawnych, jak okropne- 
mi środki, któremi gnębili 
wrogie sobie lub pobite lu- 
dy? 

A jednak! 

A jednak Grecya stawila 
opór świat zaćmiewającym mi. 
lilonom Xerxesów, wyszła z 
żelaznych objęć Rzymu, mi- 
mo upadków ducha przetrwa- 
ła dzikie rządy tureckie — 
żyje. A jednak lud żydowski 
z zlemi eglpsklej i nie woli 
babilońskiej i z pod katuszy 
rzymskich wyszedł — i trwa... 
A jednak z pośród ludów sło- 
wiańskich te tylko zginęły, 
które dobrowolnie przyjęły na 
kark obrożę kultury obcej, 
Przetrwali Słowianie południo- 
wi niewolę turecką. Litwa 
— wyszła cało z pod stopy 
krzyżackiej, Czesi — z pod 
swoich _ prześladowców.... 
Wszędzie — wszędzie zjawi- 
sko to samo! Ulegają zan- 
glizowani koloniści wszechlu- 
dów, przyjmujący w Stanach 
Zjednoczonych prędko język, 
obyczaje, cywilizacyę Anglii 
— ostala się wobec tej naj- 
większej potęgi czasów no- 
wożytnych  Irlandya, weszła 
cało z plekleł najstraszniej- 
szych udręczeń — i żyje.... 

W życiu narodów, na wie 
kiej arenie dzłejów, inne o- 
bowiązują prawa, niż w świe- 
cie zoologicznym. Nie ten 
zwycięża, co ma najsprężystsze 
muskuły i kły najostrzejsze, 
lecz kto umle żyć duchem — 
swoim duchem.... 

I to sobie dzisiaj śmiało 
powiedzmy i nad tem rozmy- 
ślajmy i przy tej zasadzie 
stójmy: 

“Upaść może I naród wiel- 
ki, zginąć — tylko nikczem- 
ny”. 


Przysyłajcie ofiary 
na sieroty wrzesińskie! 


NA WRZEŚNIAKÓW. 

Otrzymaliśmy następujące 
ofiary na sieroty wrzesińskie: 

Z Garden City, L. I. otrzy 
mujemy od ob. G. Galińskie- 
go następujące ofiary: 

J. Grabowskł 25c, T. Gra- 
bowski 25c, S. Grabowski 
25% S. Grześczak 25c, J. Bu 
dziński 25c, A. Siento 25c, 
B. Piersnikowska 25c, F. Dry- 
wa 25c, A. Grzegulski 20c, 
J. Hyczewski roc, P. Hyczew- 
ski 10c, L. Grześczak 25c. 

Razem $2.65 

Z Hempstead, L. I.: I. La- 
blak 15c, G. Galiński 20c, 
M. Heldt 25c, I. Zakrzewski 
25c, A. Plesnikowski 25c, I. 
Kobyliński 25c. Razem $1.35 

Od Fr. Bukowskiego z Little 
Falls, N. J. F. Bukowski 25c, 
. Siemionowicz 25c, W. 
Wierzbicki roc, F. Choro 
szewski 5c, I. Kulikowski 5c, 
W. Słowikowski 10c, A. Re 
niewicki 5c, J. Pills 3c, P. 
Waśkiewicz roc, A. Smyth 
1oc, J. Rakowicz 5c, W. Jẹ 
drzejewski 1oc, S. Pawłow 
ski 25c, S. Borucki 5c, F. 
Sczerba 25c, K. Rezowicz 25c, 
A. Jamrozy 25c, J. Piotrow 
ski 1oc, H. Szperka 5c, K. 
Dyl 5c, F. Nartowicz 5c, M. 
Mujkowski 5c, M. Bableński 
5c, W. Naguszewski 5c, K. 
Bronsytys 5c. Razem $2.73 

Od ob. Jana Strauss z 
Hampstead, N. J., otrzyma- 
liśmy na wrześniaków $1.00 

Od ob. St. Ziemby z Thorn- 
dike, Mass.: J, Jorczak 25c, 
S. Jorczak 25c, K. Szaburska 
5c, A. Wielgus roc, S. Przy 
byla 25c, P. Grzywacz 25c, 
T. Bogacz 5oc, L. Bogacz 
25c, T. Muniec 25c, B. Mu- 
niec 1oc, H. Zleleńska 10c, 
Z. Libucha 25c, P. Topor 
5oc, R, Szydło 10c, A. Ty- 
burski 25c, J. Kmon 25c, M. 
Hrapek 25c, W. Rakowski 
25c, W. Sliwa 20c, S. Pa- 
wel roc, J. Ziemba 25c, M. 
Gula 25c, J. Kuśmider 10c, 
W. Matera 25c, S. Zimny 
25c, A. Kleltyka 25c, S. Ma- 
tera 25c, T. Gwóźdź 25c, J. 
Pytko 25c, W. Skrzyniarz 
$1.00, A. Złotek 28c, J. Zych 
50c, J. Tenczar $1.00, . 
Godek 50c, K. Godek 5oc, 
J. Piątek 5oc, S. Murach 25c, 
F. Zajkowski 15c, S. Faren 
roc, R. Gadomska 25c, M. 
Cyran 15c, A. Cyran 15c, 
J. Papużeński roc, F. Ko- 
walska 15c, W. Burek 15c, 
B. Pietryka 25c, W. Pletry- 
ka roc, Z. Baran 25c, H. 
Wójcik roc, A, Kmiecik 15c, 
S. Zlemba 25c, Ą. Pietryka 
25c, P. Koś 25c, A. Papu- 
żeński 20c, E. Król 5c, W. 
Adamski 5c,-D. Pietryka 25c, 
R. Półzięć 20c, J. Iżyk 10c, 
L. Gwożździański 10c, K. Kru- 
szyna 25c, W. Wilk 50c, F. 
Salanon 50c, J. Ziemba 10c, 
J. Tyburski 17c, J. Tyburski 
50c, P. Kiełtyka 25c, 
Gwoździańska 25c, B. Ziem- 


i| ba 25c, A. Krasowska 15c, 


J. Kordzikowski25c, J. Dryzgu- 
la roc, J. Olendac roc, S. 
Polański 25c, A, Demosław- 
skl 10c, P. Sabik roc, W. 
Bigda 25c, P. Puc roc, J. 
Pabłon roc, J. Wojnar 50c, 
L. Szadrewicz 35c, J. Kozloł 
5oc, M. Stefanik 25c, A. Ku- 
bik 25c, Z. Królewna 25c, 
M. Bigda 25c, S. Ziemba 25c, 
M. Pelczarski 25c, M. Fry- 
drych 25c, J. Romaniak 25c, 
S. Puc 5oc, W. Gwóźdź 50c, 
S. Waśkiewicz 20c, M. Przy- 
tula roc. Razem $23.77 

Od ob. Józefa Legęzy z 
Bondsville, Mass.: J. Legęza 
50c, S. Boczar 25c, A. Pyr- 
da 25c, J. Król 5c, W. Ten- 
czan 50c, R. Bolil 10c, W. 
Drak 5c, L. Król 25c, K, 
Bonkowski 25c, W. Gula 15c, 
J. Kupiec roc, M. Hyrchel 
roc, J. Surowski 15c, K, Pa- 
tykuła roc, M. Wyzga 1oc, 
W. Miga roc, J. Bigda 10c, 
J. F. Kos 25c, J. Kos Iroc, 
S. Guła roc, P. Blgda 15c, 
J. Sieczkowski 25c, M. Guła 
15c, B. Pirok roc, W. Ryś 
40c, J. Łysik 1oc, L. Miga 
5c, H. Trela 5c, W. Szym- 
kowicz 5c, M. Skrzyniarz 25c, 
J. Swlątek 10c, J. Łagoski 
10c, J. Kulik 15,L.Kuplec 10c, 
S. Derooga 10c, M. Klimek 
5c, J. Goryl roc, A. Podwik 
5c, K. Korkosz 5c, J. Torka 
roc, A. Klim:k 5c, M. Go 
ryl 5c, J. Grysówka 25c, B. 
Trybuła 15c, S. Rabiński 10c, 
J. Buc 10c, M. Korkosz 10c, 
K. Rusin 5c, S. Krul 25c, 


P. Swirk 10c, S. Knop 15c, 
M. Wadas roc, M, Byś 15c, 
W. Witkos 25c, A. Gałąska 
10c, J. Bernol 25c, A. Ciosek 
5c, S. Ciosek roc, P. Szteli- 
ga 1oc, B. Dykas roc, K. 
Kiełbasa 25c, J. Furmon 10c, 
J. Topur roc, Z. Klusiak 100, 
W. Zięba roc, J. Kos roc, 
J. Jabłoński 25c, A. Warchoł 
10c, J. Dziadek roc, H. Ko 
chanek roc, A. Miga 20c. J. 
Przybylska roc, M. Nowak 
1oc, M. Stożyk roc, J. Big- 
da 5c, A. Wyzga 250. 
Razem $10.65 


August Krartz z Stahles, 
Mina. 50c, z Fi. Wayne, Ind. 
J. Chodyński 50c, M. Woj 
ciechowski 25c, P. Oleszko- 
wicz Detroit, Mich. 25c, J. 
Talaska Esterley. S. D. $1.00, 
M. Wodkowski Yonkton, S. 
D. 5oc, J. Niedziński Frasen, 
Iowa 50c, G. Galeński zebrał 
w Hepmstead, L. I. £4 oo, 
Jan i Jadwiga Januszkiewicz 
Athol, Mass. $1.00. Z Chica 
co, Ill.: A. Drzewiecki 5oc, 
l. Drzewiecki soc, K. Polto 
wicz 50c, Z Richardville, Minn, 
F. Przybyszewski $1.00, M. 
Stachowiak 50c, A. Jeszonek 
Middlefield, Conn. 35c, F. Sə 
bolewski Chicago 50c, A. 
Rutkowski Chicago 20c. Z 
Osseneke, Mich. F. Adamski 
10c, S. Januszewski 25c, N. 
Jaszczak Cornval, Pa. 85c, J. 
Kolmskł Finleyville, Pa. 25c, 
P. Czerwonka Lachme Locks, 
Canada 25. Z Natick R. I., J. 
Godek 5oc, A. Dzledzic 50c, 
J. Janosiewicz 15c, M. Wach 
15c, F. Kijak 25c, J. Salwa 
25c, K, Bedus 25c, K. Mi 
kuszewska 25c, W. Rybka 
Bellows Falls, Vt. 5oc, W. 
Budaik Carmine, Tex. $1.00. 

Razem $18.05 


Od ob, Piotra Tokarczyk 
z Ludlow, Mass.: P. Tokar- 
czyk 50c, A. Kret roc, T. 
Dobek 15c, A. Muszyńska 
15c, K. Kukla roc, M. Do- 
bek 1oc, W. Augustyn 10c, 
B. Szczyrba roc, S. Waląg 
200. Razem $1.50 


Z poprzedniego $63.35 
"Razem $125.05 


W imlenlu prześladowanych 
za sprawę naszą, Bóg wam 
zapłać ofiarodawcy. 

O dalsze ofiary upraszamy 
najuprzejmiej. Otrzyjmy lzy 
prześladowanym. 


DO SZANOWNYCH CZY- 
TELHIKÓW. 


Nie ma na świecie ludzi 
tak uczciwych, życzliwych i 
łatwowiernych, jak lud nasz 
polski. Dowodów na to da- 
leko szukać nle potrzeba. Gdy 
się przyjrzymy życiu codzłen- 
nemu naszego ludu, przeko- 
namy się z łatwością, ile to 
naród nasz składa ofiar na 
różne dobroczynne cele, jak 
szkoły, kościoły I oświatę, to 
aż miło się robl człowiekowi 
na sercu I mimowoli przycho- 
dzł się do wniosku, że taki 
naród czeka lepsza przyszłość, 
skoro tylko z czasem stanie 
na wyższym szczebłu oświaty. 
Piękne to są I chwalebne za- 
lety naszego ludu. 

Przebiegli żydzi i Niemcy 
znając ten charakter łatwo 
wierności ludu naszego, sta- 
rają się ile możności korzy- 
stać z niego I jak się okazu- 
je znaleźli dobre pole zloto- 
dajne w naszym ludzie do 
wzbogacanła się. Nie szczę- 
dzą oni zabiegów, ani grosza, 
aby lud nasz wyzyskiwać, a 
za najlepszy sposób do tego 
służą im ogłoszenia, cyrkula- 
rze Í różae kosztowne katalo- 
gi, które wysyłają całemi ma- 
sami do domów polskich. 

Rodacy nasi powlnni być 
pod tym względem bardzo o 
strożni, gdyż osobiście prze- 
konaliśmy się, że spekulanci 
żydowscy i niemieccy wyzy- 
skują ich niesłychanie. My, 
znając nasz lud, nie możemy 
na to patrzyć obojętnie l prze- 
strzegamy wszystkich, aby u- 
ważali na to, że jest to czy- 
sty humbug. Jeżeli kupuje- 
cie jaki towar z podobnego 
katalogu, wam przez jaką fir 
mę nadesłanego, to bądźcie 
bardzo ostrożni, abyście się 
nie stali ofiarą wyzysku. Aby 
być pewnym co się dostaje, 
należy kupować od swoich, a 
nie od żydów, ani od Niem- 
ców, którzy jak mole wkra- 
dają się w nasze kieszenie i 


żyją naszym groszem. Taki 
żyd ani Niemiec nie kupi nic 
od nas, choćby miał iść po 
towar milę 1 więcej; dlacze- 
góż my od nich kupować 
mamy? 

Przypadkiem dostaliśmy do 
ręki kotalog pewnej wielkiej 
firmy żydowskiej w New Yor- 
ku i podobny katalog od fir- 
my niemieckiej w Bostonie, 
Przejrzeliśmy go od deski do 
deski i przekonaliśmy się o 
cenach różnych towarów, a 
ceny te były bardzo wysokie. 
Tak np. zegarki warte po 
$4,00, firmy te sprzedają po 
6 I 7 dolarów. Prawdopodo- 
bnie rzecz się miała I z inne- 
mi towarami zawartemi w tych 
katalogach. Widocznie to- 
wary po tych cenach sprze- 
dają, bo gdyby je nie sprze- 
dawali, toby interesów swych 
prowadzić nie mogli. 

Piszemy to dlatego, bo nam 
się przykro robi, że lud nasz 
jest tak wyzyskiwany, a tak 
być nie powinno. 

Jeżeli cokolwiek kupić chce- 
cłe odżałujcie dwa centy a 
napiszcie do nas po intorma- 
cye, a chętnie wam ich udzie- 
limy. l my prowadzimy In- 
teres podobny, interes sprze- 
daży wszystklego czego tylko 
chcecie, a jest to interes pol- 
ski, założony przez Polaków I 
prowadzony przez Polaków. 
Jakkolwiek interes ten nfeda- 
wno założyliśmy, to dzięki 
poparciu rodaków, Idzie jak 
na początek bardzo dobrze. 
Otrzymujemy cale stosy listów 
z podziękowaniami że towar 
jest dobry i tani. 

Wielu z odbiorców dziwią 
się, że tak tanio sprzedajemy. 
Nie ma się czemu dziwić. 
Gdybyście wiedzieli, po jakiej 
cenie dostaje się towar zaku- 
plony hurtem z fabryki, to- 
byście się wcale nle dziwili; 
a im się więcej kupuje towa- 
ru tem się taniej dostaje. Je- 
den z odbłorców waszych z 
Pensylvanił przysłał nam ja- 
kiś katalog anglelski, z któ- 
rego zażądał harmoniki $5,00. 
Popatrzyliśmy do swego ka- 
talogu polsklego t cena tej 
samej harmoniki była $3,75. 
Jeden ten fakt przekonać was 
powinien, że tak samo rzecz 
się ma I z innemi towarami. 

Rodacy, jeżeli dostaniecie 
jakł katalog angielski i chce- 
cle coś z nlego z kupić, zapy- 
tajcie się nas o cenę, a nie 
pożałujecie tego.  Zarządcą 
naszej firmy polskiej “The 
Marłon Supply Co.” jest E- 
dwiaj M. Dyołewicz, 531 
Noble st., Chicago, Ill. U- 
dziell on wam wszelkiej in- 
formacyi po polsku, wyśle 
wam katalog polski, a prze- 
konacie się, o ile taniej ten 
sam towar od nas dostać mo- 
żecie. 

Nie dajcie się wyzyskilwać 
żydowskim i szwabskim spe- 
kulantom, którzy gotowiby 
z was wyssać ostatni cent 
jak pijawki krew z żył, Pro- 
wadzimy lnteres uczciwie, a- 
by raz z pośród nas wyrugo- 
wać te ciągle powtarzane zda- 
nia, że lepiej i taniej kupić 
można u obcych niż u swoich, 

Popierajmy się, kochajmy 
się, nie dajmy słę! 


ODPOWIEDZI REDAKCYI. 


Panu Michałowi Ogleglo 
w So. Bend, Ind. — Tak 
co do obszaru kraju jak I 
ludności większą jest znacznie 
Rosya od Stanów Zjedno- 
czonych. Niedawno temu po- 
daliśmy spis ludności i obszar 
krajów poszczególnych państw 
kuli ziemskiej, Czytaj pan 
uważnie gazetę, a wszystko 
w niej znajdziesz. 


Panu W, Chmielewskiemu, 
sekr. prot. tow. Gwardyl Ta- 
deusza Kościuszki w Ro- 
chester, N. Y. — Wszelkie 
korespondencye towarzystw 
polskich z przyjemnością i 
zawsze zamieszczamy w naszej 
gazecie. Jeżeli znów jaka inna 
gazeta korespondencyędanego 
towarzystwa poda błędnie lub 
nie zgadza się z zapatrywa- 
niami I dążnościami takiego 
towarzystwa, obrażając przez 
to członków jego, my w tym 
wypadku trzymamy się zdala, 
aby uniknąć polemiki z ga- 
zetami, która do niczego 
dobrego nie prowadzi. Z tej 
prostej racyl protestu pań- 
skiego zamieścić nie możemy. 
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Wiadomości Krajowe. 


Na koronacyę. 


WASHINGTON, 16 sty- 
cznia, Sekretarz stanu 
ogłosił wczoraj nazwiska spe- 
cyalnych reprezentantów, 
którzy wyjadą do Londynu i 
wezmą udział w koronacył 
króla Edwarda, Są nimi 
Whitelaw Reid, były specy- 
alny ambasador podczas jubi- 
leuszowej uroczystości kró- 
lowej Wiktoryl; jen. James 
H. Wilson, weteran z wojny 
domowej i Charles E. Clark, 
były kapitan wojennego okrętu 
Oregon, podczas wojny hisz- 


* pańsko amerykańskiej, 


Ogłoszenie to było niespo- 
dzłanką dla wielu. Spodzie- 
wano się powszechnie, że 
zostaną zamianowani jenerał 
Miles i adm. Dewey 
pierwszy jako reprezentant 
milicyi a drugi floty. 

Wszyscy trzej powyżej za 
mianowani reprezentanci są 
dobrze znani w sferach rzą- 
dowych, W. Reid, był w roku 
1097 reprezentantem w Lon- 
dynie podczas jubileuszowej 
Uroczystości królowej Wik- 
torył, a w roku 1898 członkiem 
komisy! pokojowej w Paryżu. 
W roku 1892 był kandydatem 
na wice prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Reid obecnie 
Jest redaktorem nowoyorskiej 
gazety — New York Tribune. 

Jenerał James Wilson, re- 
Prezentant armii, rodził się 
Ww roku 1837. Brał udział 
w wojnie domowej | dla zna- 
mienitych zasług szybko awan- 
SOwał na jenerała brygady. 
Walczył w obu wojnach, a 
Usunąwszy się z życia mili- 
tarnego, wziął udział w przed- 
slęblorstwach kolejowych, 

Kapitan Charles E. Clark, 
reprezentant armii, był ko- 
mendantem wojennego statku 
Oregon podczas wojny hisz- 
pańsko- amerykańskiej. Brał 
udział w bitwie pod Santlago, 
gdzie odznaczył się zdolnością 
I odwagą. 


Eksplozya dynamitu. 

WILLIAMSPORT, Pa., 16 
stycznia. — W miejscowości 
Karthaus, wydarzyła się 
okropna eksplozya dynamitu, 
wskutek której trzy osoby 
zostały porwane na atomy a 
sledmiu innych jest mocno 
pokaleczonych. Tak zabici jak 

pokaleczeni są negrami. 
Robotnicy ci zatrudnieni na 
kolei żelaznej chcąc rozgrzać 
zmarznięty dynamit, przysu- 
nęli takowy do pieca w ba- 
rakach, w których mieszkali. 


ynamit eksplodował ze 
strasznym skutkiem. Trzech 
w pobliżu znajdujących się 


negrów zostało rozerwanych 
w drobne kawałki a słedmiu 
nnych mocno pokaleczonych. 
yło to w nocy nad ranem 
gdy prawie wszyscy jeszcze 
spali, Budynek został zni- 
Szczony, 


Znaczny pożar. 

MANCHESTER, N. H, 
16 stycznia, Pożar który tu 
wybuchł wczoraj zoiszczył 
gmach granitowy — jeden 
z najpiękniejszych budynków 
w Stanach Nowej Anglii na 
północ od Bostonu, wyrzą- 
dzającszkody nasumę$500,000. 

Gmach ten nosił nazwę 
Kennard | znajdował się na 
ulicy Em. Blok Smytha znaj- 
dujący się naprzeciw tej uległ 
prawie zupełnemu zniszczealu. 


Hazardowa gra- 


NEW YORK, 16 stycznia. 
— Jak się okazuje to major 
Seth Low zakazał tylko bie- 
dakom  szulerować | poza- 
mykał szulernie, w których 
się zbierali szulerzy niższych 
ster, gdyż co dopiero wyszło 
na jaw, że milioner John W. 
Gates stracił $25.000 w kilku 
minutach grając w pokra 
w hotelu Waldorf Ashton'a. 

Jak się okazuje, to bardzo 
Często milionerzy się zbierają 
laj pewnych miejscach, grając 

! karty o znaczne sumy pie- 
nii 

$dzy, Mayor Low nie 
Powinien czynić wyjątku 
między pledniejszymi a bo- 
Batszymi i wszystkim zakazać 
szulerkę, S 

Rozbicie parowca. 
SEW ORLEANS, La, 

„Stycznia. — Jeden z an- 

skich parowców wiozący 


muły do Afryki został zni- 


szczony prawdopodobnlewsku- 
tek burzy lub też przez zwo- 
lenników sprawy  boerskiej. 
Kapitanowie statków przyby 
wająch do portu zauważyli 
w zatoce ogromną ilość zde- 
chłych mułów pływających po 
powierzchni wody.  Cielska 
tych zwierząt można zauważyć 
na przestrzeni 40 mil do kała. 


Pożar w Kenosha. 
KENOSHA, Wis., 16 sty- 
cznia, — Strażacy uratowali 
dziś rano cztery osoby z pło: 
nącego budynku. Ogień po- 
wstał w salunie z nieznanej 
przyczyny. Gdy straż pożarna 
przybyła na miejsce płomienie 
objęły cały budynek I zagra- 
żały innym. Strażacy po dra- 
biaach wynieśli z gorzejącego 
budynku Johna Stohr, właści- 
ciela salunu, jego żonę itroje 
dzieci. Odwagę i czyny stra- 
żaków zebrana publiczność 
nagrodziła hucznemi okla- 
skami. Strata wynosi około 
$5,000. 
Okrutni rabusie. 
GUTHRIE, Okla., 17 sty- 
cznia, — Szeryf Smith ijego 
pomocnik Beck stracili życie 
przy wypełnianiu swych obo- 
wiązków. Chcieli oni areszto- 
wać rabusiów, którzy w nie- 
dzielę na publicznej drodze 
dokonali rozboju.  Rabusie 
obrabowali swe ofiary uciekli. 
Śmierć słynnego inżyniera. 
NEW YORK, 18 stycznia. 
cznła. John F, Ward, jeden 
z najsłynniejszych inżynierów 
w Stanach Zjedn., twórca 
w wielu tutejszych wielkich 
młastach słynnych budowli 
wodnych |  najokazalszych 
gmachów publicznych, zmarł 
w tych dnlach w Nowym 
Yorku. Zmarły posiadałrównież 
patenta na wiele wynalazków, 
które Imię jego rozgłośnem 
w całych Stanach  Zjedn. 
zrobiły. 
Nowy karabine 
WASHINGTON, 18 sty- 
cznła. — Departament ordy- 
nansowy armii wydoskonalił 
pewien nowego gatunku ka- 
rabin o tyle, że kazał do- 
stawić 5000 sztuk nowej broni 
dla wojska regularnej armii. 
Nowe karabiny mają być 
o wiele praktyczniejsze niż 
karabiny Krag-Jorgensen. 
Kapiszony do nowej broni 
są pięć w liczbłe spojone na 
jednym kawałku „netalu na 
podobę kapiszonów używanych 
w marynarce., Bagnet do 
nowego karabinu . będzie 
w formie prętu zamlast szpady 
jak do tej pory. 


Mowa Bryana. P 
SHAMOKIN, Pa., 17 sty- 
cznla, — Wm. Jennings 
Bryan wygłosił tu wczoraj 


odczyt w opera hall przed 
liczaą publicznością na temat: 
“A Conquering Nation.” 
Bryan w odczycie swym do- 
wodził, że zasadniczą kwestyą 
podczas przyszłych wyborów 
prezydenta będzie kwestya 
municypalnej własności kolei 
żelaznej | telegrafów, z dołą- 
czeniem do tego kwestyl 
trustu I imperyalizmu., 


Nieszczętcie w kopalni. 


MAHONY CITY, Pa., 18 
stycznia. — Przedwczoraj po 
południu w kopalni Primrose 
wydarzyła się fatalna eksplo- 
zya dynamitu. W. Kinkus 
stracił życie na miejscu a R. 
Dumski jest tak fatalnie po- 
kaleczony, że lekarze wątpią 
o jego wyzdrowieniu. 

W kopalni Mahoney City 
został zabity Józef Manus 
przez osunięcie się kamienia 
węgielnego. 


Rozbicie parowca. 


LUDINGTON, Mich., 18 
stycznia. — Parowiec no 3, 
należący do kompanii Pere 
Marquette osładł tu wczoraj 
na mieliźale. Na parowcu 
znajdowało się dziewięciu pasa- 
żerów i 35 ze służby okrę- 
towej. Parowiec ugrzązł prawie 
w tem samem miejscu, gdzie 
miesiąc temu rozbił się pa- 
rowiec no 15 tej samej linii. 

Zagrożonym pospieszyli na 
pomoc strażacy ze stacył ra- 
tunkowej i za pomocą specy- 
alnego przyrządu, po powrozie 
wydostali na brzeg wszystkich 
na okręcie się znajdujących. 
Okropna burza utrudniała 
ratunek. Pasażerowie i załoga 
zostali do nitki przemoczeni. 

Parowiec ugrzązł na mie- 
liźnie przy wejściu do portu. 


Woda w tem miejscu jest 
dziewięć stóp głęboka. Statek 
jest ciężko naładowany. Znaj- 
duje się na nim 20 ton to- 
waru i 25.000 buszli pszenicy. 
Strata znaczna. 


Ilożć Polaków. 


MILWAUKEE, Wis., 20 
stycznia. — Szef statystyki 
w blurze cenzusowem w Wa- 
shingtonie nadesłał rezultat 
liczenła ludności w Milwaukee. 
Z tego okazuje się, że w Mil- 
waukee mieszka 17,033 Po- 
laków urodzonych w starym 
kraju a ponieważ tu uro- 
dzonych jest więcej, więc 
ogółem mieszka w Milwaukee 
co najmniej 55,000 Polaków. 


[Katastrofa w Detroit. _ 
DETROIT, Mich., 20 sty- 


cznia, — Wczoraj wieczorem 
runęły tu cztery murowane 
budynki służące za składy 
hurtowne. Przyczyna tej kata- 
strofy jest niewytłomaczona. 
Budynki te były mocno zbu- 
dowane, cztery piętra wy- 
sokle. Wszystkie są w ruinach. 

Gdyby katastrofa ta była 
wydarzyła się w dzleń po- 
wszedni, to liczba ofiar wyno- 
siłaby blisko 200 osób. 
Wczoraj w składach nie było 
nikogo. Inżynierowie kom 
panil gazowej oglądali ruiny, 
lecz i oni nle mogą podać 
przyczyny tego wypadku. Po 
zapadnięciu się powstał ogień 
I zniszczył wszystko. Strata 
jest znaczna — $155.000 w to- 
warach, a przeszło 50,000 
w budynkach. 


KORESPONDENCYE. 


Staples, Minn, — Fosyłam 
na słeroty wrzesińskie pod 
katem pruskim 50c I proszę 
o zamieszczenie w *'Gazecie 
Polskiej” następujących parę 
słów. 

W Prusach mieszkać, to 
lepiej w fortecy siedzieć. Pra- 
wdziwym katem | polakożer- 
cą jest sam cesarz Wiluś, Ten 
młokos wstąpił na tron w 27 
roku życia, nie powąchawszy 
prochu. Ojciec jego wstąpi- 
wszy na tron liczył lat 56. 
Lubił on jednakowo wszyst 
kich poddanych i nie prześla- 
dował nikogo. On oświad- 
czył publicznie, że każdy pod- 
dany jest równym wobec pra» 
wa, co tak obrazlło Bismarka, 
że niebawem ustąpić musiał. 

Obezny atoll zesarz idzie 
śladami Bismarka, ale przyj- 
dzie i na nlego chwila, że I 
on doczeka się tego samego 
losu co i Bismark, a my try- 
umfować będziemy. 

Jestem rodowitym Polakiem 
z Rogoźna około Poznania. 
Za molch czasów uczono w 
szkołach po polsku i po nie- 
miecku, a dzisiaj to nam się 
już w szkołach I modlić po 
polsku zabraniają. Służyłem 
Prusakowi jako żołnierz przez 
5 lat I mówię pięcioma języ- 
kami, ale niechby mł się któ- 
ry hakatysta poważył ubliżyć 
mej mowie polskiej, oj mial- 
by on pamiątkę, Znam ja 
tych farbowanych lisów, od 
których stronić nam należy 
jak od zarazy. Tak to dri- 
slaj odpłacają się Prusacy za 
krew polską przelaną w woj 
nach duńskiej, austryackiej, I 
francuskiej w której i ja bra- 
łem udział. Ale nie to, jeszcze 
przyjdzie czas, że lm przypom- 
nimy nasze krzywdy, a wten- 
czas nle pomoże ani święty 
Boże. — Z uszanowaniem 

August Krantz. 

Little Falls; N. J. — Sza- 
nowny wydawco gazety Pol- 
skiej w Chicago. Donoszę szan. 
Panu, że ja Franciszek Bu- 
kowski w obecności Walen- 
tego Wieżbickiego, I Józefa 
Silemionowicka kolektowałem 

łeniądze w Little Falls N. 
k na Polaków pokrzywdzo- 
nych procesem we Wrześni 
pod Prusaklem, zarazem ko- 
lektowałem także na skarb 
Narodowy. I oto z niemałem 
zadziwieniem zebrałem słedm 
dolarów i 38c. Na Little 
Falls, polonia jest bardzo 
szczupła, bo licząca tylko 24 
osób obojga płci, oprócz dzie- 
ci. Donoszę także i o tem, że 
nie natrafiłem na żadne tru- 
dności pomimo to; że ci lu 
dzie wcale jeszcze nie wie- 
dzieli o Wrześniakach, ani o 
skarbie Narodowym. Do ko- 
go tylko wszedłem I przed- 
stawiłem mniejwięcej na co 


GAAGEOT4A POLSEA. 


kolektuję, zaraz ofiarował co 
mógł najprędzej. Pewna na- 
wet biedna wdowa Katarzyna 
Rezowicz ofiarowała 25c. Po- 
syłam te pieniądze do wła- 
snych rąk szan. Pana Dynie- 
wicza | oraz listę ofiaroda- 
wców. — Z uszanowaniem 
Fr. Bukowski, abonent. (Li- 
stę umieszczamy pod na- 
główkiem "na Wrześniaków”. 
Przyp. Red). 


Yorktown, Tex. — Towa- 
rzystwo św. Józefa w York- 
town, Tex., w dniu 1go sty 
cznia zaraz po sumie odbyło 
swoje roczne posiedzenie, na 
którem został wybrany nastę- 
pujący zarząd na rok 1902, 
P. Strzelczyk, prezes, F. Ma- 
roń, wiceprezes, A. Pawlik, 
sekretarz, E. Balngo, wice- 
sekretarz, J.. Bimer, kasyer, 
J. Musiałek, marszałek, Bar 
toszek, wicemarszałek. Opie 
kunowie kasy. Migura, 
E. Baingo. Opiekunowie cho- 
rych. F. Maroń, J. Musia- 
lek. 

W imieniu tow. św. Józe- 


ła, odzywam się do was mili | g 


bracla, którzy jeszcze nie na- 
leżycie do naszego grona, a- 
byście się przyłączyli do nas, 
bo gdzie liczba, tam 1 siła 
| tem prędzej możemy pomy- 
śleć o spełnieniu naszych o 
bowłązków, a wtedy nie bę- 
dzłe między nami kłótni, ani 
nieporozumienia, jak będzle- 
my wspólnie pracowali ręka 
w rękę, czego sobie i wam 
życzę. — Z uszanowaniem 
A. Pawlik sekretarz. 


POLACY W AMERYCE. 


* Union City, Conn. —To- 
warzystwo Bratnlej pomocy 
Księcia Józefa Poniatowskie- 
go, 8 Pułk Ułanów odbyło 
swoje roczne posiedzenie dn. 
6go stycznia 1002 r. Na prze- 
wodniczącego rocznego posłe- 
dzenia powołano Aleksandra 
Sokołowskiego. Na posłedze- 


niu tem wybrano następujący | CI 


zarząd Towarzystwa; Prezes, 
Mateusz Zochowski, wicepre- 
zes, Antoni Rybczyński, sekr. 
prot. Paweł Galewski, sekr. 
fin, Aleksander Langiewicz, 
kasyer, Piotr Zbikowski, o- 
piekunowie kasy, F. Klonow- 
ski i J. Gardecki. Komitet do 
kontrolowania uniformów: A. 
Lampert, J. Mutawski, B. Pa- 
jewski. Oplekunowle chorych: 
A. Olszewski i J Pajewski. 

Towarzystwo nasze wzrasta 
z każdym miesiącem i liczy 
już ebecnie 60 członków. Jest 
to jedyne polskie Tow. w 
Union City, Conn., które już 
ma kilkanaścieset dolarów w 
banku i grunt pod halę, któ 
ry kosztował $500. Mamy 
sztandar Í 40 członków po 
siada uniformy. I wy bracia, 
którzy jeszcze nie należycie do 
Tow. Ks. Józefa Poniatow- 
skiego w Union City a mie- 
szkacle tutaj i w Waterbury 
lub okolicy przyjdźcie do nas, 
a przyjmiemy was z otwartem 
sercem. Zyjmy ręka w rękę 
a będziemy szanowani przez 
innonarodowców, bo gdzie łą- 
czność tam | siła, a gdy wszy- 
scy złączymy się w jedno gro- 
no, wtedy możemy pomyśleć 
o naszych zamiarach Í obo- 
wiązkach, które leżą w na- 
szych sercach. Nie zapomnij- 
cle bracia, że posiedzenia na- 
sze odbywają się w każdą 
plerwszą niedzielę po plier- 
wszym. 

Zazząd wojskowy został ten 
sam. Podpułkownik A. So- 
kołoski, adjutant P. Galewski, 
rotmistrz H. Galewskl, poru- 
cznik A. Lampert, sierżant 
K. Królikowski, podoficero- 
wie J. Gardecki, J. Muraw- 
ski, chorążowie A. Murawski 
i F. Witkowski. Z szacun- 
kiem, Paweł Galewski, sekr. 
prot. 

Wszelkie _korespondencye 
tyczące się Towarzystwa pro- 
szę adresować: Paweł Galew- 
ski sekr. prot., box 215 
Union City, Conn. 


* Winona, Minn.—Bractwo 
św. Krzyża, zarazem grupa 
Zied. P. R. K. pod opieką 
Matki Boskiej w Winonie, od- 
było swoje roczne posiedzenie. 
Po załatwieniu spraw bieżą 
cych przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu na r. 1902. 
Wybranymi zostali na urzę- 
dników następujący członko- 
wie: T. Podolski prezes, A. 
Glubka wice prezes, J. Ry- 
markiewicz sekr. prot. L. Re- 


szka sekr. fin. A. Zabrocki 
kasyer, J. Thrun i J. Wiczek 
opiekunowie kasy, M. Kulas 
marszałek, W. Ginter odźwier- 
ny, W. Gliszoziński, J. Gdel, 
J. Inter, J. Braza chorążowie., 

Korespondencye w sprawie 
Tow. należy przesyłać pod 
adresem: Jan Rymarklewicz, 
sekr. prot. 715 E. 5 st. 

Z uszanowaniem Leonard 
J. Reszka, sekr. fin. 


* Jamestown, N. D.—Daila 
iigo bm. odbyło się tu zgro- 
madzenie parafialne, na któ- 
rem uchwalono, aby budowę 
kościoła rozpocząć zaraz z wlo- 
sną, następnie wybrano komi- 
tet z ośmiu obywateli, który 
ma slę zająć tą sprawą. 

Przedtygodniem było dwóch 
obywateli, J. Loński i L. Ru- 
dnik u ks. biskupa w Fargo, 
z prośbą o wyznaczenie księ- 
dza dla naszej parafii. Ks, bi- 
skup przyobiecał zadość uczy- 
nić naszej prośbie, przyczem 
ubolewał, że tak długo ocią- 
galiśmy się, I że już dawno 
mogliśmy mieć swojego księ- 


za. 

W ubiegłą sobotę wydarzy- 
ło się tu wielkie nieszczęście, 
18 letni Franciszek Pliński 
wypadł z wozu i tak silnie u- 
derzył głową o kamień, że na 
miejscu skonal, Z uszanowa- 
nlem, Józef Łoński. 


* Milwaukee, Wis. — W 
niedzielę dnia 19 stycznia od- 
był się w hali Kościuszki wiec 
manifestacyjny przeciw bar- 
barzyństwu Prusaków, prze- 
śladujących w dziki sposób 
naród nasz. Wiec wypadł bar: 
dzo dobrze. Wielka sala była 
szczelnie zapełniona publiczno- 
ścią, która wysłuchała mów i 
śpiewów stosownych do oko- 
liczności z powagą, wyrażając 
pogardę dla katów pruskich. 


* Bay City, Mich. — We 

wtorek 14 stycznia, rozpoczął 
się sejm Zjedn. Pol. Rz. ,K. 
I kasy pośmlertnej w Bay 
ty. 
Marszałkiem sejmu został 
obrany p. F. Przybylski, po- 
czem marszałek zamianował na 
sekretarza sejmu F, Wasilew- 
skiego. 

Sejm odbył się spokojnie I 
po zbadaniu książek kasyera 
| sekr. jen. przekonano się, 
że znajdują słę w najlepszym 
porządku. 

Sejmy odbywać się będą 
nadal co rok i to tylko w 
Bay City. Zarząd centralny 
zoatał obrany z następujących 
członków: A. Przybylski pre- 
zes, F. Wasilewski wice-pre- 
zes, S$. Jabłoński sekr. jen., J. 
Slaziński kasyer, M. Mejer, 
F. Landowski, K. Niedzielski, 
1 S. Dembniak radni, F. Przy- 
bylski prokurator. 

Zjednoczenie liczy obecnie 
857 członków ubezpieczonych. 
W kasle posiadało do 1 sty- 
cznia br. $7,855.17. 


* Braddock, Pa. —Dnia 14 
i 15 stycznia odbył się w hali 
polskiej parafii szósty sejm 
Uall św. Józefa. Całe obrady 
odbywały się bardzo spokoj- 
nie | poważnie, jak na orga- 
nizacyę polską przystało, Po 
załatwieniu spraw bieżących 
przystąpiono do wyboru urzę 
dników. Wybraho następują 
cy zarząd: Ks. C. Tomaszew 
ski kapelan, J. Maron prezes, 
P. Szałkowski wice-prezes, S. 
Ciemielewski sekr. prot., A. 
Kaźmierski sekr. fin., L, Bu- 
cholz kasyer, A. Szramowski 
marszałek, J. Grabowski, Ą. 
Wnorowskł i F. Wieczorkow- 
ski opiekunowie kasy. 

Szczęść wam Boże Rodacy! 
Pracujcie z powodzeniem dla 
swej organizacyi, abyście się 
doczekali pomyślnych rezul- 
tatów. 


Brzydkie rzeczy. 


PETERSBURG, 16go sty- 
cznia, — Wielkie wrażenie 
sprawiło ogłoszenie w ''No- 
woje Wremia” dokładne spra- 
wozdanie z Kijowa, wedle 
którego władze tamtejsze wy- 
kryły liczną I dobrze zorgani- 
zowaną bandę handlarzy dzie 
wcząt. Banda ta miała całą 
słeć agentur rozszerzoną po 
całej Rosyl, a nawet do głę- 
boklej Azyl, gdzie uprawiano 
haniebny proceder. W regule 
namówione dziewczęta nie wie- 
dzą nigdy, w jakle hańbiące 
powołanie bywają uprowadzo 
ne. Zydowscy agenci najro- 
zmaltsze rzeczy Im wmawiają, 


przyobiecując korzystną slu- 
żbę l Bóg wie, jak różową 
przyszłość. Dopiero gdy dzie- 
wczęta przywłozą na miejsce 
rozpusty, poznają one, jakie- 
mu hanlebnemu oszustwu u- 
legły. Wedle dotycznasowych 
rezultatów policyjnego śledz- 
twa, zdaje się, że Kijow 
jest głównem centrum rosyj- 
skiego handlu dziewczętami, 
a wszystko to sprawką jest 
żydowską. 


Katastrofa w kopalni. 


BRUEX, rógo stycznia. — 
Kopalaia Jupiter została na- 
gle zalana wodą. 43 górni- 
ków utonęło, pomiędzy nimi 
główny kierownik I dwóch su- 
perintendentów. 


NA SKARB NARODOWY. 


Franciszek Bukowski 75c, 
Józef Siemionowicz 75c, Wa- 
lenty Wierzbicki 25c, Francl- 
szek Choroszewski 25c, Igna- 
cy Kulikowski 25c, W. Slo- 
wikowski 15c, A. Beniewicki 
roc, j. Pilis 1oc, P. Waśkie- 
wicz 10c, A. Smyth 40c, J. 
Rakowicz 5c, S. Borucki 20c, 
H. Szperka 10c, K. Dyl 20c, 
F. Nartowicz 20c, M. Mujko- 
wski 20c, M. Bableński 20c, 
W. Naguszewski 20c, K, 
Rzonsytys 20c. F. Boczkie- 
włcz 25c, M. Wodkowski 50c, 

Razem $5 40. 

Bóg wam zapłać, Rodacy, 
w imieniu umęczonej cjczyzny 
naszej, wyciągającej do swych 
dzieci skrępowane ramiona 
błagając o pomoc. 


DO WYDAWCÓW. 


Od niżej podpisanego o- 
trzymujemy korespondencyę z 
prośbą o umieszczenie: 

Upraszam szan. Wyda- 
wców gazet polskich, aby mi 
nie przysyłali tych gazet, któ- 
rych ja nie abonuję, gdyż za 
takowe płacić nie będę, Wiem, 
że wydawanie gazety kosztu- 
je wiele pracy i pieniędzy, ale 
trudno, na farmera wystarczy 
3 lub 4 gazety. — Z usza- 
nowaniem, Jan Zan, Bremond, 
Texas, 


OSTRZEŻENIE. 


Jan Bernacki z Bridgeport, Coan., 
zwraca uwagę Rodaków, aby nie 
przyjeżdżali do pracy w Bridgeport, 
dyż w lejarni Pembrook Iron 
oundry jest obeonie strajk. Niechaj 
żaden z Polaków nie uważi na 
ogłoszenia w gazetach angielskich, 
w których właściciele posznknją 
robotników. Oboonarodowoy narze- 
kają na nas, że my jesteśmy na- 
rodem nieoświeconym i dlatego 
zabieramy miejsoa po strajkierach 
i tym sposobem psujemy im i sobie 
zarobkowanie. Nie ozyńmy innym 
co nam jest niemiłem. 


DO PUBLICZNOŚCI, 


Zawiadamłamy szan. czytel- 
ników, że zabrakło nam już 
ozdobnych kaleadarzy, które 
wysyłaliśmy darmo każdemu 
po opłaceniu przesyłki. Ci 
wszyscy, którzy nam nadesłali 
10c. na przesyłkę w znaczkach, 
otrzymają takowe z powrotem. 
— Józet Triner, fabrykant 
Gorzkiego Wina Amerykań- 
skiego. 


Czy cierpisz na ból głowy? 
Najlepszem lekarstwem na to 
są "Kufiewskiego Opłatki na 
ból głowy”. Spróbójcie a nie 
pożałujecie. Pudełko 25c. A- 
dres: The Kufiewski's Phar 
macy, 1335—1337 W. 22nd 
st., Chicago, Iil. x 


NA8Z AGENT. 

M. Michalski jest naszym 
agentem | może odbierać ple- 
niądze od abonentów za ga- 
zetę I brać obstalunki na książ- 
ki. Adres jego 84—3rd 'st., 
Dunkirk, N. Y. 

W. Dyniewicz, 


DLA CHORYCH. 


nn 


f a 


Ka. B. L. Miller, misyanarz, 
poleca KOBOLO, jako najskuteczniej- 
sze lekarstwo na wszelkie choroby po- 
wstała z zuziębienia, jak katar, choro- 
by powstałe z nieczystej i wycieńczonej 
krwl, jak choroba nerek, wątroby, dle- 
dziony, reymatyzmu itp. Butelka $1.00. 
Lekurstwo można nabyć u jeneralnego 
agenta 

J. L. SMITH, 
212 W. Division st., Chicago, IN. 


Kawa przyobleczona 
w farbę ze stęchłych 
jaj, kleju i innych sub- 
stancyi, nie jest dobra 
do picia. 


Lion Kawa 


jest czysta, nie farbowa- 
na, świeża, mocna i won- 
na. 
w A w rene r” pacz- 
nost 


ce zachowuje ostaj- 
kame mah" 1 Śriezość” 


«KUPÓJCIE U SWOICH". 
Na Matkę Boską 
GROMNICZNĄ! 


Gromnice i świeca woskowa biała lub żółta 
w najleprzym gatonku, wysyłam na zamówienie 
po następujących cenach: 
€iromnice dwafuntowe, 35 cali dłagia 
1 odpowiednio grabe, biaa Jub żółte z opła- 
cong przesyłkę expresową, jedna po $1.50. 
Takie sama jednofaniowe, 27 call dła- 
gle z przenyłką, jedna po Be 


Nzeńć (6) świec jednofuatowych è prse- 
sylką $9.40. 
liromnira jednofantawe biade, flicznie 


dekorowane z woskowym kolorowyjn obraz- 
kiem Matki Boskiej z Dzieciątkiem z prze- 


ayłką, jedna po $A. 
Ńześć takich gromale bez opłaty prze- 

sylki 
Ńwiece woskone, gładkie, biułe Jab 

Łó te po 2, 8, 4 lub 6 na fant, padałko sześć 

funtów $2.00. 
Z opłaconą przesyłką 82.40. 
Ńnlece woskowe, dokorowsne po 2, 8, 

4 luh 6 na font, pudełko 2 fontowe 


Z opłaconą przesyłką 
Opakowanie możliwie dobie, 
Piarcie zawczasu tak, abym mógł najdale: 
do 23 atycznia zamówienia anr, s j 
Należy podać adrea ofisu expresowego. . 


Pien qdze poałać przez Money Order albo w 
świe registrowanym, ` 


KALENDARZE ma rok 1902 mam jeszcze na 
składzie nastąpujące: 


1. Skarb rodzimy, kalendarz dla ro- 
dzin chrześcijańskich. kalążka grubo opra. 
woa, zawiera obrazy św. | światowe, rady 
1 nciechę na cały rok, po eie 

2. Poclocha starości, kalendarz dla lo- 
dz! wiekowych, ma duży druk, 4 obrazy 
św. | jest jakoby książka modiltewna, pa 

3. Najświętaza Rodzina, kalendarz dla 
rodzin chrześcijańskich, hardzo ozdobny 
zawiera także d obrazy większego ros- 
miaru, po 


Uwaga. Na przesyłkę kalendarza pocztą, na- 
leży dodać Bc nad cenę podaną. k 


PORTRETY zs fotografii, ramy do obrazów, 
oprawione obrazy cenach bardzo nmiarkowa- 
nych. Obrazy olejne do kościołów malują tanio. 

OBSTALUNKI załatwiamy zaraz po otrsyma- 
nto listo. 

AGEXTÓW poasukojemy w kaźde lakie; 
kolonii i dajemy dob 4 tak, dda i aa 
larów dziennie zarobić można. 

Plarcie po nawe katalogi! 

Na odpowiedź należy dołączyć 8c markę. 

Adrosować: 


Józef Kwaśniewski, 
654 Bocher st., Milwaukee, Wis. 


Gider, Reien & Fralick, 
ATTORNEYS and COUN- 
SELORS AT LAW. 
Olaamber of OCommeree Building, 


Bóg LaSalie i Washington ul., 


CHICAGO, ILL. 
TAKE BLEVATOR. Tel. Mata 44. 


Harmoniki za bezcen! 


Ażeby przedstawić czytelnikom tego pi- 


sma naaze towary i zaznajomić ich z nasza 
POLS 
Harmonik, które wysyłam 
drea Expressem. 
my 
NACH, dlatego ażeby zdobyć sobie dobrych 
1 stałych kostumerów. Nasza firma sprze- 
daje wszystko w ówieclie taniej aniżeli 
inne firmy. KATALOG POLSKI wysyła- 
my darmo. Nie eo wszystkich 
pieniędzy przys 

przy odbiorze. 


ZA RZETELNOŚĆ GWARANTUJFMY. 


FIRMA podajemy niektóre ceny 

7 na każdy a- 
Harmoniki te sprzedaje- 
tak BAJECZNIE NIZKICH CE- 


ać tylko $1.00, a resztę 


HARMONIKI te sprzedajemy po nastę- 


pujących cenach: 


No. 710 10 klawiszy, 2 sztapay, £ rzędy piazezałek, gdzielndziej po s5649 m maa tylko $388 
u 10 " eT 23 0 + s 35 00 “ u 2.58 
u 1006 I a EBD 10 u s 26.09 “u u 8309 
(i 400 10 LM + 30 -) 4 96.50 d z 8 
u 405 10 u g . Le a £10 08 a a 100 
4 419 19 a 4 4 3% « półlonówka * $11.25 s " 85.60 
« 4żi si UGA We AŻ > 410.09 "|" $10,00 


ADRESUJCIE: 


THE MARION SUPPLY COD. 


SZL NOBLE EBI. 


ENIEARAGO NIESIE 


$ POLSKA APTEKA, 


Pełny wybór różnych zarz towarów krajowych i zagranicznych. 
w Dekter udziela bezpłatnej porady 
na wazalkie choroby. 


aptece zawsze Polak 


257 Hanover street, 257 
Boston, Mass, 


C T0ĄALLLLD n 


GAZETA POLSEKEA. 


WALKA ZE Ah I STA- 
ROŚCIĄ. 

Już alchemłcy średniowie- 
czni marzyli o wynalezieniu 
środka, któryby przedłużył 
życie ludzkie, nadwątlonym 
starością siłom | wracał mło- 
dzieńczą świeżość. Poszuki- 
wacze “eliksiru życła” nleje 
dnokrotnie przepłacali swe 
tajemnicze praktyki zgonem 
na stosie lub wśród tortur; 
usiłowania ich pozostały bez- 
owocnemi. Ale u schyłku 
dziewiętnastego wieku prace 
średniowiecznych alchemików 
podjęła nowożytna nauka. 
Niedyskrecya paryskiego ko 
respondenta “Morning Post” 
ujawiła, Iż w jednej z najpo- 
ważniejszych instytucyi na- 
ukowych świata — w Instytu 
cłe Pasteura— grono ludzi u- 
czonych i znanych, pracuje 
również nad wynalezieniem 
środków, któreby zapewniły 
rodzajowi ludzkiemu dłuższe 
życie I młodość, 

Lubo rezultat ostateczny nie 
jest dotąd osiągnięty, droga 
została wytkniętą. Zaś inl- 
cyatorem tych poszukiwań 
jest jeden z kierowników in- 
stytutu Pasteura, chlubnie zna- 
ny w sferach naukowych, do- 
któr Miecznikow. 


Przedłużyć życie ludzkie! 
Uchronić je od starczego u 
padku sił umysłowych i fizy- 
cznych. Czyż to nie wielka 
sława? Choć narzekamy czę- 
sto na gorycze walki, w któ- 
re obfituje nasz padoł płaczu, 
zazwyczaj jednak  kresowy 
moment życia przejmuje nas 
niepokojem i lękiem; pragnę- 
libyśmy go odsunąć jaknaj- 
dalej. Przytem faktem jest, 
iż w nowożytnej epoce życie 
ludzkie poczęło się niezwykle 
skracać. Niedawno naprzy 
kład pan Jan Finot w dosko- 
nałym artykule, pomieszczo- 
nym w "Revue des Revues” 
pod tytułem '*Pour les amo 
reux de la vie”, tłómaczył 
przyczyny natury moralnej, 
które wpływają na skrócenie 
długości życia ludzkiego w o- 
becnych czasach, odnajdując 
głównłe w fałszywem rozu- 
mlenlu śmierci, w obawie, 
jaką ona budzi, w fatalnej 
auto-suggestyl, którą ta oba- 
wa wyradza, Już sam fakt 
podjęcia przez mężów nauki 

usiłowań, mających na celu 
przedłużenie życia, powinien 
trwożliwym dodać otuchy. 
Pierwszy krok, zazwyczaj naj- 
trudniejszy, został zrobiony, 

Niedowierzając w zupelno 
ści artykułom, które o od- 
kryciach doktora Mieczniko- 
wa, za przykładem "Morning 
Post”, zamieściły “Figaro”, 
“Matin” i inre pisma pary- 
skie, udałem się do jednego 
z francuskich uczonych, obe 
znanego z działalnością dra 
Miecznikowa, z prośbą o wy- 
jaśnienie. Oto co mi mówił 
w tej kwestyl: 


— Wie pan zapewne, iż 
starość nie polega na wyczer 
paalu sił życiowych, ale jest 
przyczyną atrofiją zamierania 
wolnego lecz nieubłaganego 
pewnych cząstek czyli komó- 
rek tkaniny, z której składa 
się nasze ciało. Istnieją dwa 
rodzaje tych komórek, mia- 
nowicie: komórki łączne, któ- 
re stanowią — że tak powiem 
— budynek, I komórki żywe 
(cellules nobles), które są e- 
lementem znamienaym dane- 
go organu i spełniają jego 
funkcyę. Są to czynni loka- 
torowie owego budynku. Oto 
przyczyną starości jest upa- 
dek, zamieranie komórek ży- 
wych, które przekształcają się 
w komórki żywe I łączne, tj. 
w ową tkaninę, 


Pod wpływem sklerozy or- 
ganizm twardnieje, staje się 
mniej wrażliwy i działa nie- 
kompletale i licho. P. Mie- 
cznikow wpadł na następują- 
cą drogę doświadczeń. Jeśli 
zaszczepić śwince morskiej 
krew królika, ta umiera. Dla 
czego? Bo krew obca, wpro 
wadzona do organizmu świn- 
ki morskiej, tai w soble tru- 
clznę, ‘która osłabia do tego 
stopala siłę żywotną komó- 
rek żywych, iż te nie mogą 
się obronić swoim wrogom, 
komórkom błałym. Pod mi- 
kroskopem można dojrzeć 
wówczas, jak cząstki blałe 
rozmnażają się, rozpościerają 
I pochłaniają cząstki czerwo- 
ne. 


Bo należy dodać, iż w na- 
szym organizmie odbywa się 
istaa walka czerwonej I bia 
łej róży. Czerwone komórki 
żywe — to podstawa nowego 
życia, to element szlachetny, 
który stanowi naszą młodość 
i siłę, 

Błałe komórki łączne — to 
armia niszcząca, to istny 
żywioł, zabijający przez asy- 
milacyę szlachetny element 
życła. Zycie ludzkie zależy 
od tej walki; długość ludzkie- 
go lstnienia zależną jest od 
odporności, z jaką rycerze 
"róży czerwonej” walczą prze- 
ciw inwazy I armii “bialej róży”. 

Na podstawie tego faktu p. 
Miecznikow postawi hypotezę: 
jeśli krew obca w większych 
dozach stanowi dla organl- 
zmu truciznę, to, czy wpro- 
wadzona w bardzo słabych, 
ale będzie stanowiła elemen- 
tu podtrzymującego i podbu- 
dzającego do życia? 

Doświadczenie dało już 
potwlerdzenie tej hipotezy. 
Zastrzykując królikowi małą 
dozkę surowicy, otrzymanej 
z krwi świnki morskiej, która 
była uprzednio zatruta wpro- 
wadzeniem do jej organizmu 
krwi zwierzęcia obcego, dr 
Miecznikow zauważył, iż ilość 
komórek czerwonych, żywych, 
poczęła się szybko zwiększać. 

Droga do dalszych doświad- 
czeń została wytkniętą. Lecz 
cel bardzo daleki. Przede- 
wszy stkiem doświadczenia nie 
były jeszcze robłone na zwie- 
rzętach żywych. Stare zwle- 
rze odmłodzić nikt jeszcze nie 
próbował. Lekarstwo prze- 
cłw starości nie zostało je- 
szcze wynalezłone. Radość, 
którą ujawiły niektóre dzien- 
niki, jest przesadną. 


Nadzieja — w razie wpro- 
wadzenla dotychczasowej hy- 
potezy w dziedzinę faktu — 
polega na zabezpieczeniu pe- 
wnych głównych organów 
ciała od zabijającej choroby, 
tak jak obecnie naprzykład 
przez wstrzykiwanie surowicy 
bronimy się przeciw błonicy. 
Przez szczepienie odpowie 
dniej surowlcy, organy te zo- 
stałyby . obdarzone mocnym 
puklerzem, któryby w walce 
o byt, toczącej się w komór- 
kach naszego organizmu, po- 
zwalał im bronić silę dłużej. 

m 
EGZOTYCZNE TYTUŁY. 


Wśród 71 tytułów sułtana 
Abdul Hamida znajdują się 
następujące: 

Zawsze zwyciężający, za: 
wsze uśmiechnięty, rozdawca 
koron, cień Boga na ziemi 
łtd. Szach perski używa tytu- 
łów: Gwiazda świecąca na 
firmamencie, gwiazda oświe- 
tlająca ziemię, anioł wszech- 
świata, magnetyczny środek 
kuli ziemskiej.  Najzabawniej 
wyglądają tytuły królika Avy, 
małego państewka Afganista- 
nu, którego zdobycie pozy- 
skało lordowi Dufferinowi ty- 
tul, markiza Avo, Król tego 
państewka podpisał dekrety 
swoje i proklamacye, jak na- 
stępuje: Król królów, które- 
mu ziemia cała posłuszna być 
musł, bo jest on przyczyną 
opieki nad wszelkiem stwo- 
rzeniem, ojcem słońca i kró- 
lem 24 parasolów. Istotnie, 
w herbie króla znajdują się 
dwa tuziny tych przyrządów. 


TELEGRAF MAŁŻEŃSKI BEZ 
DRUTU. 

Jednak dziwne są te te- 
legrafy Marconłego. Pomy- 
śleć, że, pomimo braku dru- 
tu, stuknłesz na jednej stacył, 
to jednocześnie stukanie odzy- 
wa się na drugiej... 

— Nie widzę w tem nlc 
tak dalece dziwnego. Gdy 
n. p. moja żona w chwili śle; 
go humoru stuknie w podło- 
gę szczotką od zamiatania, 
to mi też natychmiast serce 
stuka. 


w 


«Próbowałem Severy Bit- 
tersów Zołądkowych i osłą- 
gnąłem niesłychaną ulgę wsku- 
tek ich użycia. Proszę o na- 
desłanie mi ceny za tuzin bu- 
telek, gdyż chcłałbym go mieć 
w zapasie. Jan Zakrzewski, 

39 McHenry st., Chicago, Ill.” 
Cena 5oc i $1.00, 


Łarząd Tow. br. pom. sw. Wojciecha 
w Elmharst, L. I., aa r. 1901: 


Pranciszsk Kaczmarek, Prazsa. 
dJógat Sanic, Wice-prea. 
Staa Purmański, sekr. prot. 
Btan. Aicifaki, sekr. nn. 
Jan Marchlawski, kasyer. 
Jósef Łuczak, marszałsk. 


| 


KATECHIZM POLSKIEGO. 
DZIECKA. 

Kto ty jesteś? 

Polak mały. 

Jaki znak twój? 

Orzeł biały. 

Gdzie ty mieszkasz? 

Między swymi. 

W jakim kraju? 

W polskiej ziemi. 

Czem ta ziemia? 

Mą Ojczyzną. 

Czem zdobyta? 

Krwią i blizną. 

Czy ją kochasz? 

Kocham szczerze. 

Ą w co wierzysz? 

W Polskę wierze. 

Coś ty dla niej? 

Wdzięczne dziecię. 

Coś jej winien? 

Oddać życie. 
Wład. Bełza. 


Zagadka. 


— Jaka jest różnica między 
pchłą a słoniem? 

— Bardżo prosta: sloń mo- 
że miec pchły, ale pchła sło- 
nia mieć nie może. 


Apetyczne. 


— Kaśką! Cóż to, chust- 
ką od nosa wycierasz* tale- 
rze?! 

— To nic nie szkodzi, bo 
ona już i tak bardzo brudna. 


Podarunek. 
— No, cóż myślisz o tem 
cygarze, którym cię poczę 
stowałem? 
— Al mój kochany, ale 
nie myślę... przeciwnie, sta- 
ram się o nim zupelnie za- 
pomnieć! 

W sądzie. 
— Oskarżony! dlaczego nie 
zgłosiłeś się zaraz wieczorem 
do policył, gdy znalazłeś port- 
monetkę z pieniędzmi? 
— Było zbyt późno. 
— Mogleś to był zrobić 
nazajutrz, 
— Także było zbyt późno, 
gdyż już w portmonetce nic 
stę nie znajdowało. 


“Severy Regulator Serco- 
wy jest znakomitem lekar 
stwem na sercowe słabości. 
Działa zawsze skutecznie, gdy 
go słę używa stosownie do 
przepisów. Polecam go z przy 
jemnością. Katarzyna Brown, 
Oklahoma City, Okla., T.” 
Cena $1.00. 


E e De 3 
apiszcie do Dra. Ham. 


P 


orada nic nie kosztuje, 


| Doświadczony! znany na cały Świat i 


l osiadająćy dyplom naj-6 
MR szkoły lekarskieją 

llerue Hospital Med-ẹ 
ical College” w New Yor-ẹ 
iku, po odbyciu podróży i 
jwizytacyi różnych Szk 
iw Europie, rozpoczął naj 
mowo swą wieloletnią pra-$ 
iktykęi przyjmuje chorych$ 
ju siebie oraz udziela radą 
listownie. 


; chorob H AAH epopeja wia 
rwiotok, białe upławy. wy, 
da AELE ARCE wory z 
4 kiszek, ból krzyża LS 
cach, neural bronchitis. podagre $ 
fwierzh, zapalenie mózgu, otyłość, chorobf 4 
pęcherze, raka, kolki, wysyc anie mlecza 
lenie nóg. auchoty, choroby watroby i ne- 
rek, tyros, glisty, robactwo, liszaje, par 
chy, kołtuny, choroby jelit i prywatne it.d. 4 
pacz rpne niee L mt AcEtZN: 
| 


Jeżeli cierpiaz, a straciłrś nadzieją wyleczaf 
amfa, uda sią zaraz do Dr. Ham po radą. Dr. 
wyleczył jut tysiące ludzi, którzy długo 
cierp ie] a przez mak Jekarzy ani w szpita- 1 
liach nie mogli być wyleczent. Ludzie ci wszę-8 
|ipale rozgłaszaja imią Dr. Ham I znajomym ga% 
polecają. Udajaie aią do niego, to was wyleczy. 


EM CHOROBY ZARAŹLIWE, 4 


jobojga plei (czy to nahyte lub z rodziców prze- à 
kazano) leczy akatocznie, RAA tak 8 się 
laka nia odnowią Nie trz watydzić, A 
leczyć, bo zaniedhywanie takich chorób 
EH złe skntki na przyszł 
PORADA DARMO! Dr. Ham katdema ndzie-? 
„le wiek a 
chorego, przyślijcia w liście 2-centową markę 
jpocztową, ta dostaniecie popowe natych- à 
|| miast, czy choroba jeat do wyleczenia. Suenan 
| pisać w jakimkolwiek jęryku. Adres 


DR. C. B. HAM 4 
508 Katlonal Union Bldg. TOLEDO, 0. 5 
Napiszcie do Dra. Ham. 9 
Porada nic nie kosztuje, 
nm Ta TO R 


ciele, 


i rady darmo Opiszcie chorobę, 


Nowa maszynka 
DO A: 


To jest moja najnowsza i naj- 
lepsza patentowana i gwaranto- 
wana maszynka do drukowania. 

Jest to najpraktyczniejsza 'ma- 
syaka z pomiędzy wszystkich in- 
nyc 

Każda litera mała i duża, liczby, 
znaki pisarskie i wszelkie inne ma- 
ją swój klucz. Atrament nabiera- 
ją litery same, litery drukują się 
czysto i i równo, tak jak na 20 dola- 
rowej maszynce. Kto sobie życzy 
nabyé najtańszą i najlepszą ma- 
at r niechaj pisze jak najprę- 
dzej d 


S. KELTONIK 
Punxsutawney, Pa. 


DR. KALLMERTEN 


ogólnie znany specyalista 


leczy choroby chro 
niczne, nerwowe 


tne m: 
oblet 1 dzieci Pe 
famio, $1,00 


e lekarm 
a z 
tyle trudnycł 
cho Airesin 
h w takim samym 
przeciągu czaan, w 
joke ja Dr. Kalimerten usku 
lekarstwa przyrządzane są z korse 
ni i ziół w jego własnem, wielkiem ia 
boratoryum | dla każdego pacyenta n80 
bno. Dr. Kallmerten wyleczył tysiąca 
Z tych bardzo wieln uznanych byk 
przez innych doktorów za nieuleczał 
nych. Choćby choroba wydawała sh 
nieuleczalną piszcia do Dr. Kalimertez 
po bezpłatną poradę. Opiszcie dobrm 
chorobę, podajcie płeć, wiek 1 wagę 
trwanie choroby, załączcie koamyk wio 
sów z głowy chorego 1 2-centowy ans 
ezek pocztowy, a odwrotną pocztą otrwy 
macie od Dr. K. bezpłatną parado uoa 
awa opinię, czy pacyent będzia móg 
byd wyleczonym czy nia. Adrea: ¢ 


DR. F. J. KALLMERTEN, Telado, © 


"WALKA ZE ŚMIERCIĄ I STA- | Bo należy dodać, iż w na. | KATECHIZM POLSKIEGO. | Nowa maszynka | Louisville Nashville | Każda gospodyni powinna nabyć sobie Maszynkę % Nashville cza dc powinna nabyć sobie Maszynkę 


WIELKA CENTRALNO PO- 
ŁUDN. LINIA KOLEJOWA 


Railroa 


BILETY DLA 
TURYSTOW ZIMOWYCH 


Florydy i Wy- 
brzeży nad Za- 
toką Morską... 


Plszcia po Informacye do: 
cC. L. STONE, 


Gonera! Passenger Agent, 
Louisvilla, Ry. 
Poślijcie Bwój adres do: 
R. J. WEMYSS, 
General Immigration and Industrial) Agent, 
i Louisville, Ky. 
A on wam przyśle darmo, 
MAPY, ILUSTROWANE PAMFLETY, oras 
CENNIK GRUNTOW i FARM w STANACH 
Kentucky, Teunesse6, 


Alabama, Mississippi 
i Florida. 


DOBRA HARMONIKA 


za 83.25. 


CE JE 


Rozmiar harmoniki 10 rail wysoka, 54 cali 
szeroka. Powyżasm harmonika ma 10 klawiszy, 
A rztopmy, 8 rządy pirnzczałek, dubeltowe mie- 
chy. oknie togi. Bird rdzo piękna harmonika z 
turdza pysyiemnym głosem. Pieniądze należy 
prrysłać na poniższy adrer. Kto nam przydle $c 
RES REN +, temu wyślemy narz NO 

Lsk KATALOG barmonik, mówiących ma- 
o OM. fletów, klarnetów i Wrzelkich innych 
instrup entów muzycznych. Adresawać należy: 


NALEPINSKI MDSE CO., 
1574 X. California ave., CHICAGO, ILLINOIS 


POMOC DLA CIERPIĄC YCH. 


OJCIEC NEWMAN przychodz! do łoża boleści 
cierpiącej ludzkości jako pomoc z nieba, dodając otu- 
chy rozpaczającym, napełniając serce i ducha nadzieją 
lepezej przyszłości. 
tnem zadaniu niesienia ulgi ludzkości, cierpiącej na ró. 
żne dolegliwości cielesne, przyniosło takie rezultaty, 
jå śmiało mogę wyznać przed światem, że zawód mój 
był rzeczywiście fenomenalnym 
kraju dochodziły do mnie wołania o pomoc, a wiedząc, 
że Im pomódz mogę, nie mogłem słnelać obojątnie 
tych wzruszających próśb. Wszcikia gatunki chorób 
ludzkich zostały wyleczone Familljnem Lekarntwem 
Ojca Newmana, o czem świadczą setki tysiący Hntów 
dziękczynnych, nadesłanych mi tak przez xamośnych 
jak | biednych obydwóch półkuli świata Na myśl o 
wielkiemm dobrodziejstwie, jakie wyświadczyłam ladz- 


Życie moje ejpądzone na zaszczy- 


Ze wnzystkich stron 


kości w godzinach nierzczęścia, obudza się wa mnie radość i nieubłsgana duma, a wiedząc, że 
Jest jeazcza wielu Innych, mających prawo domagania sią tej pomocy, spieszą obecnie £ raton- 
kiem wszystkim cierpiącym istotom. Iekaratwo Familijne Ojca Nen mana jest wynikiem wielo- 
letniej nienstannej pracy 1 dla tego jest mojem serdecznem życzeniero, aby nikt z cierpiących 
nie był pozbawionym jego wielkich leczniczych salet. Tym, którzy jn maj prawie zakończyć 


swój żywot, przywracam nową siłę i napełniam ich serca prawdziwą radością. 
ładziału w najbogatszej uczcie, jaką kiedykolwiek wyprawiono ludzkości. Cóż 


proszeni do wspó 


moża być droższego ad zdrowia? Gdy ciało jest zdrowe, serce bija z radości. 


Wszyscy są za- 


Nie pozwólcież 


zatem chorobliwym, nienbłaganym przesądom zwieść sią z drogi prawej, lecz rozwiżcia na chwil- 
kę, że skoro wszechmocny Stwórca uważa za stosowne nawiedzać ludzkość dolegliwościami, to 
Jego nieograniczona miłość obdarzyła ziemią ziołami leczniczemi, za pomocą których można ueu- 
nąć te cierpienia. Na nacząście odkryłem te bogactwa natury i utworzyłem z nich sławne lakar- 
stwo, jakiego dotąd nie znana na świecie | takowe dzisiaj wam ofiarują. Każdy człowiek ma po- 
wołanie do pewnego zawodna. Ja od samaj młodońci pragnąłem | pracowałem nad em, w jaki 
sposób mógłbym otrzyć łzy płacząycch, rozweselić sorca swątpiałe | dusze oziębłe, a nadto nieść 
pomoc schorzałym | cierpiącym. Jak szatan został strącony z mieba przez archanioła w piekło, 


tak ja wyrzucam chorobę z cisła ludzkiego. 


Życzeniem mojem jeat, abyście zwrócili uwagą na to nławne lekarstwo, znane w całym świecie 
cywilizowanym jako [ekamtwo Familijne Ojea Newmana, które jest niezawodnem we wszelkich 
wypadkach chorób. Rączymy, że używane według przepisów, wyleczy warelkle choroby krwi, 
merek, wątroby i żołądka, jak np. renmatyzm, ból w biodrach, utratą apetytu, nerwowy ból głowy, 
dyspepsyę, niestrawność, zatwardzonia żołądka, hemoroidy, eczema, reumatyzm ałony, akrofuły 
febry, różę, gorączki, atare rany, katar, ząziąbienie, grypę, ogólne orłabienie £ różnych przyczyn 
wodną puchlinę, nieregularności, zmianę życia, wszelkie choroby kobiece itp. 

DABMO. Przyślijcie 2c znaczek pocztowy, awyńlemy wam cyrkularz x poświadczeniam! tycŁ 


ludzi, których wyłoczyliśmy. Adrwaujcie: 


FATHER NEWMAN, 1363 W. Lak st. Chicago, IH. 


AUGUST GROSS, 


680—682 WELLS ST., 


CHICAGO, ILL., 


TELEFON 3443 


SKŁAD FORTEPIA NOW 


Najlepszych Firm, jako to: 


Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- 
snego wyrobu. 


taniej, jak w jakim- 


Bprzedeleny 
kolwiek innym składzie. 


b=we Fortepiany od $2300 wytej, sprzedajemy takte Organy i Instrument; 
Muzyczne. b lore 1 reperacye fortepianów wykonujemy akuratni: 


o niskich cenach. 


Kto Are nisać po anzielsku lub niemiecku. niechaj pisze w tych jezykse 


Najtańszy skład w Sta- 
nach Zjednoczonych. 


Z fabryki do familii jest naszym pla- 


nem interesu. 
Nia kupujcie, zanim mie zobaczycie naarych 
gdyż stracicie pieniądze. 
eon, Oprócz instrumentów muzycznych Itd. sprze- 


knym pudle i 3 roarai 2] z muzyk 
otrzymacie organ. Kto zaplaci b dol. 
trzach, korkociągu i przyrzędzie do cięcia szkła. 


| ludzkości. 
| niebezpiecznych chorób, którzy z 


clektrczne wynalazki i tysiąca artyknłów 
tanio. Oddajemy pieniądze, jażeli sią towar- 


$ FOOD 


No. p a 


No. 3 ROTOA. 


COCOANUT, 


p CRACKERS, 
ETC. 


H. Neuberger & 


586 N. Ashland Av., blizko Milwaukee Arv., 


CHICAGO, ILLINOIS. 


Wielki Zapas Zegarów i Zegarków 


po cenach bardzo nizkich. 
— m dęte złota, gwarantow 


wart $20, za 


Marsio srebrne zegarki o grob; 
werk Elgin, 16 kamieni, war! 


ai same s kopertą Standard 


złota, 
taka ża pa $16.00. 
Kryte damskie czysto 14 uaratowa złote Elgin, 


czysto 14 karatowe młote Elgin, ze stemplem U. B. A. warta 
Pa nizkiej także cenie tońcauzki | bliaterga. Przesłany towar HE abejraeć w biu- 


rze SE apean zanim zań sapłacicie, albo możni 
10) 


Je 
nym 
walce, 
rze ja 


nawet 
carski 


C Richter Importing Co., 147 


NUT BUTTER, 
CHOCOLATE, 


o= 


at, werk Einn lub Waltheim, 


nace gwarancya na 20 jat, warte 


zza. euysto arabrne Eigin, warte $13.00 


doinh 20 lat gwarancyi Elgin m 15 kamieniami, 


tda dziecko może grać. Opłaci sią w jedn 


do Siekania Mięsa. 


Nowa pojedyncza maszynka do sieks- 
nia mięsa | owoców, ułatwiająca gospody 
niom siekanie mięsa, owoców, zboża. o 
rzechów itp. Maszynka ta jest nieoceniona 
dla rzeźników, piekarzy, cnkierników | dla 
gospodyń. Jedyna maszyna, która zmiele 
dobrze nasienie mako. 

No. 0. Waży 3% funta, posleka 1:4 fun- 
ta migsa na miautą, $1.50. 
No. 40. Waży 5 fantów, posieka 2 funty 

mięsa na minutę, 1.75. 

No. 60. Waży SIę funta, posieka 23 funta 
mięsa na minutę, $2.00. 


Adresujcie 


_ DATES, FIGS, The Marion Supply Co., 


531 Nob'e Street, 
IŁLIIN08. 


CHICAGO, 


17 JEWELED 


ane ra 

$13.75 
yah kopertar 
Te $20, po 14.5 


$15.00 


warte $10 BT 


warte ga pota pE Kryta męskie No. 18 
pa 


a sią zapytać listownie u 


D ojew 
A. UŁOBEBÓEU A 4 


Muzyka ożywia każde serce. 


iech wesele zapanuje w waszych sarcach. 


Przyślljcie nam Q3.60 a my wyazlamy wam tem (Ji. 


czny Noleaawy Organ de obejrzenia. 
atto najnowszym, najtańszvwm i najlepszym 


instramentem muzycznym kiedykolwiek ofarowe- 


Więcej zadawalnia niś 100 dol. organy a grę 


przeszło 1000 rz wsmyatkte popu 


p! 
pałki itd. I atuty do kościemej muzyki. Ke 
R wierza - 
ko mazyka na zabawy domowa. lapumaga 
kC komhbinacye Irancoskich ! aa: 
ch muzycznych instr. koaztujących 100 dol 


ne Z stalowe azpilki—nia papiar—i wytrwe- 


a długie. Aprzedajamy tan organ w pię- 


ją jak ś 
za $5.00 CT doa zapłacić u zamówieniem, resa gdy 
przy zamówieniu otrzyma DARNO scyzoryk o fc 


os 


Potrzeba agentów. Dobra zapłata. Adres: 


Bth Ave, Chicago, Lil. 


Szkółka najrozmaitszych drzew 


cieniodajnych, owocowych i krzewów od roku 1889, na 80 akrach 
w granicach miasta Chicago, przy Diversey i North 60th Ave's. 
Dla piszących listy Office: 532 Noble st. Telefon Monroe 1256. 


Rodzaj i ceny drzew 


są następujące: 


CIENIODAJNE. Jaimin po 50 centów. 

Kalina od 60 '" do 1 dolara. 
skad od B0 centów e z dolarów: Aida sd Aala 
Biawaty od B dolarów do 30 a E z je z 
Ulóg uskarłatny od 1 dolara do 10 " pza U o IAA 
JaróEić A zby, Wine dzikie odb “ doa “ 
Jmaion blały od 15 centów do 5 * BUSEY g a 
Jnalon craray od ® à "“ doilig ™ 
Nastan C A a o 4 OWOCOWE. 

Klony od26 " do * 

Lipy od6 *" dob " Gruaza od $1.25 do B dolarów 
Morwy po 5 “ Jablonie od 7% centów do 8 " 
Niebodrzew  odib *" dolio ™ Morele pai * 
Orzech czarny od 5 " daos » Śliwy BA, m1. „dami —4— 
Topole rezmaiteod 5 “ do 8 “ Widnie oam " doao 
Wierzby płaczące od 1 dolarado A * Agroat odB0 * do 1 “ 

Maliny tazin 26 “ 

KRZEWY. Porzedzki ed " do a " 

Amrodyny ow * do 1 * 
nay asie A Iydozów Traduki sto estuk za 3 s 


Bota drzewka po 50  " 


Zwracam uwagą, że wszystkie wielkie drzewa przyjmują alą wazgdzie, poniawań 14 pe 
cztery razy przesadzane, przeto mają dołó drobnych korzeni. 


Niech nawet przybędą ci, którzy nie mają 


drzow gdzie osadzić, A zobaczywszy wazy- 


atko hędą mogli, choetaż nie teras, to przy aposobności oznajmić awym anajomym, fa przez 


wiele lat pracy mógł do tej doakonałości azkółtką 


drzew doprowadzić 


Władysław Dyniewicz. 


> Słynny na cały świat i znany jako myją sposals 


' CHORÓB NERWOWYCH I CHRONICZNYCH 


Dr BADGER 


Ki | posiadający najlepsze dyploma i ma: 


|Jący przeszło trzydzieści lat ekspi- 
| ranoyi w leczeniu rozmaitych cierpień 
Wyłleczył tysiące ludzi z 


| wdzięczności rozyłaszają imię Dr. 


4 Badge r i polecając swym znajomym, 
ii nazywając go dobrym Samarytaninem 


| obecnego wieku. 


DR BADGER LECZY 


4 mężczyzn, niewiasty i dzieci. 


Jego porady są bezplatna a otwarta i pełne wapół- 
„czucia. Jego zkuteczmońć w leczeniu jent donies 
| dzioną przez aeikl podziękowań od wdzięcznych 


(Jema pacjentów. Dr. Radger leczy wnzyatkie choroby ekulergeale. ŃNpecyalnońć Jego jeat "wie 
j czenia zaniarzałych chorób nerwowych | reumóślyzmu, katara głowy, aora, gardia | kanałów 
| oddechowych, kataru żołądka I klszek, linzaji, parcków, wyrzutów, zantarzałych ram, Awierzba- 
|| wszelkich ekoróh pochodzących z krwi. Om leczy Jaknajleprzymi akutkami wozelkie C10- 
| RORY KOBIECE a rwianrcra zaatarzałe C[ENPIENIA MACICZNE. On zwraca szczególną uwa- 
|gę na wszynikie CHOROBY PRYWATNE i zaraźliwe (czy to nabyta lub z rodziców przekazane) 
I leczy je prędko i akutecznie. Nie trzeba alę wstydzić, lecz leczyć natychmiast, gdyż zauledha- 


|nie mię sprowadza gorsze Bantępatwa | złe skutki n. 


m przynziość. Każdycierpiący powinien ber- 


| zwlocznie pixać do niego 6 poradę, niech opixzeswoje elerpienia, poda zwój wiek | pieć i xałączy 


b | troszkę włosów I 3 eeutowy znaczek pocztowy w liście a natychmisatotrzyma PORADĘ DARMO, 


pery choroha jent wyleczalna lub nie. Można plnać po polsku, ałowacku, ezcaku, angielska 


| lub niemiecku. Adres: 


Nakrę* 


i WIELKIE 


PRENIE! 


dajemy sahawki 1 p7 dla dates, 

w ba 
ra Wałdy bostamer dostaje ładny kika Kto kupi za $1.00, wy 
hiarze subie nrezent za 10c. a $iv prezent 64 Śloo itd. 10 procant x zaku- 
knpna, Katalogi wyjaśniaja szystko. Rozweselsie awój dom Przyrządem 
do grasia (Hams Music Bar) 


c erę rid ia de- 
Baźdy na nim grać może, a nawet dziecko. 
Wa = zk fojodgiepanie agm ica inatrnmentu zadowoleni. fira więcaj nie 
awełków. Może być do kościołów i urkół, dla towarzystw śpie- 

LA nis do skowpaniowania. 
ice, polki, kadryle | najrowsze utwory śpiewa. Mo 
uro Zadar Laniiek kilku razy lub grsć nowy. zę i. se 00. W pieknem 


spłaci Cs ma jedną noc na zabawie z tańcami. 
ten instrument za o, „a na do- 
pe płaca A R Sg zarabiają dobrze. Pońl (GAR e. na k ac 


STANDARD MF, CO., 29 Beekman St., PO. Box 1179 New York, Dep. 45. 


IGNACY WOLFF, 


ała OCE 
Fabrykant DO ZAŻYWANIA 


BIAŁEGO ORŁA. 


wia Poz tabaka w rozmaitych gatunkach na sposób 
atarakrajski rzy kupowaniu prosimy Qw. na paak ochronny 
Rtałege Orła, By mię znaidnja na każdem nacz Na żądania 
wysyłamy próbki í cezmik darmo. Hurtownym od platea adatąpa- 
jamy znaczny rabat. 


IGNACY WOLFF, pior wici: 
PE OCS A pow TAPE 


Snak cchrenny Białego Ori» 


cany 
hez GA +emuinck przedetawia czterech 
czyzn, chlopca i konia w l-sie, poszu- 
kluczy- REY žagintonej kaiążniezki. Jeżeli od- 
Eun- us) p JĄ naobrasku, oznacz ją ołów- 
pe KIUI wy!DĄ i nadeślij nam, a za swoją pra- 


aą otrzymasz 


DARMOG:; 
cany fruhozczarek Tai. 


lokami iiancmorkiem, lub áN- 
r pozłacany Iańcu- 


Dajemy te premie, aby rozpo 
e- Rasze A clor ze- 


Nie przysułajcie pie- 


niędzy tylka nazwisko wasze nazwiako ferpresowy oñs, a my pośzie- 
my ten piękny zegarek do bezpiatnego obe: rzenia i, jeżelł zoba 
czycia, ża jaat to najwiąknza kiedykniwiek zrobiona oferta i 2a zegarek wy- 
gląda. jak Ż6 doisrowy, zapłacia agentowi IE rozpowszechnienia zal- 
tana cenę $3. AN i koszta przesyłki | zegarek wasz; jeżeli sią wam nie 

UVU zwróćcie go na narz koszt. Koperta oiwaria. zrdbiona 


apodaba, 


z duhrego srebra z Alanki, arahna poriaseana dzhelfawem 14-karatowem złatem /nie tanta masleżna — 


kaparta), pięknie rytowana:; zegarek nakryca sią bez klucza. Work nowego wynalsrku. duhrze gro- 
btony | wysadzony kamieniami. Trzyma dobry czas, pwarancya na ð lat, a może być i dłużej. Narazo 
dobry dla robetników różnych. jak KERT dla pań. Niema żadnego ryzyka. gt dy £ nie potrzehniercie 
nłacić ani centa. póki gn nia zobaczycie. Zegarek możecie zwrócić w kiki aciu miesięcy, Jożeli pią 
pi-akaże takim, jak go opisujemy. Premie za rozwiązanie powyższej zacadki wysyla mię wraz z se- 
garkiem, Piszcie, jaki zegarek chcecie — męski czy darki. Jeżeli mirarhacie za daleko od exnre 
towego ofisu, albo jeżeli chcecie dostać zegarek przez pocztę. wħwczan przyałać yz naprzód $3.15, 
a my wam poślemy zegarek i cenniki opłaconą poczte. Katalogi darmo. 


EXCELSIOR WATCH CO: 14 Lees Bldg.. 'Ghicago- 


a gł taó+ et 


mA 


_ ale to podłość! i 


GAZET POTLSIIZA., 


q 


Aleksander Dumas (Ojciec). 


Hrabia Monte-Christo, 


Romans, przekład z francuskiego. 
TOM I. 


(Ciąg dalszy). 


— A któż głupcze mówi, o zabijaniu Dan- 
tesa? ... — odpowiedział Danglars — żartu- 
jemy sobie i kwita. Wypij lepiej za jego zdro- 
wie i daj nam pokój — dodał nalewając szklan- 
kę Caderoussowi. 

— Dobrze, dobrze, zdrowie Dantesa!... — 
odpowiedział pijany wychylając do dna szklan- 
kę. Zdrowie Dantesa! zdrowie przyjaciela! 

— No, ten sposób! ten sposób na Boga!... 
szepnął Fernand. 

— Czy jeszcześ go sam nie znalazł? 

— Nie, nie znalazłem, przecież tyś go miał 
wymyślić. 

.— Prawda — rzekł Danglars. Francuzi 
mają tę wyższość nad Hiszpanami, że oni wy- 
najdują, a tamci spełniają. ANS 

— Wynajdź więc coś — rzekł z niecierpli- 
wością Fernand. 

, — Hej markier!... pióra, kałamarza i pa- 
pieru... — zawołał Danglars. 

k Pióra, kałamarza i papieru... — krzy- 
ął następie Fernand. 

— Oto są!... — odpowiedział markier, 
podając żądane materyały piśmienne. 

— Żastanowiwszy się dobrze — rzekł Ca- 
derousse opuszczając rękę na papier — to tym 
Sposobem łatwiej 1 pewniej można zabić czło- 
wieka, niż w jakim ciemnym kącie lasu. Co 

© mnie, zawsze więcej bałem się pióra, kała- 
marza z atramentem i arkusza papieru — niż 
szpady lub pistoleta. 

„_ — A to urwisz, nie tak on jest pijany jak- 

Dy się zdawało!...  Nalej-no mu Fernandzie 
Jeszcze jedną szklaneczkę. 

Fernand nalał Caderoussowi, ten zaś jak 
prawdziwy pijus, wyciągnął rękę do szklanki 
1 wychylił takową. 

— A więel... — zaczął katalończyk, spo- 
strzegłszy, że ostatek przytomności zaczął odstę- 
pować Caderoussa — a więc?... 

— A więc, powiedziałem — odrzekł Dan- 
glars — że gdyby'o podróży, którą Dantes co 
tylko odbył i w czasie której zawadził o Neapol 
1 wyspę Elbę, doniósł kto prokuratorowi króle- 
wskiemu, gdyby dowiódł, że jest on agentem 
bonapartystowskim... 

— Ja doniosę natychmiast, ja... odezwał 
żywo młodzieniec. 
. =, Dobrze jest, ale każą ci tam zaraz pod- 
pisać deklaracyę i stawią cię na oczy temu, któ- 
tregoś oskarżył. Co prawda dostarczyłbym ci 
dowodów oskarżenia, ale cóż ztąd?... Dantes 
nie zostanie przecież za to wiecznie w więzie- 
niu, dziś czy jutro, czy kiedy tam bądź uwolnią 
80 przecież, a wtenczas biada temu, co go wtrą- 

c za krate... 2. 

a Ja tylko jednej rzeczy pragnę — rzekł 
rernand — ja tego tylko pragnę, aby on zaczął 
ze mną. - 

„ — Dobrze, a Mercedes, Mercedes, któraby 
cię znienawidziła, gdybyś nieszczęściem tylko 
zadrasnął jej kochanka Kdmunda! 

— Prawda, masz słuszność Danglarsie. 

„ — Otóż widzisz, nie tak się robi: lepiej jest 
wziąć oto po prostu pióro, umaczać je w atra- 
mencie i lewą ręką, aby nikt charakteru nie po- 
znał, napisać króciuteńką denuncyacyę. 

„ Jak powiedział tak i zrobił; napisał kilka 
wierszy lewą ręką charakterem odmiennym zu- 
pełnie od swego zwyczajnego i podał je Fer- 
kandowi, aby półgłosem odczytał. Wiersze te 

rzmiały. 

t “Wierny paddany tronu i prawy syn kościo- 

a zawiadamiam niniejszem prokuratora króle- 
wskiego, że niejaki Edmund, antes porucznik 
oktętu Faraon, przybyły dzisiejszego rana ze 
Smyrny, zawijał w ciągu drogi do Neapolu 
i Porto-Ferajo i otrzymał list od Murata do 
Lzurpatora i od Uzurpatora do komitetu bona- 
stowskiego w Paryżu. 

Władza może się przekonać o jego wystę- 
PRu, jeżeli zechce go aresztować, znajdzie bo- 
wiem list ten albo przy nim, albo u jego ojca, 
albo w kajucie kapitańskiej statku Faraon". 

— Ot i wszystko!... — rzekł następnie 
Danglars — tym sposobem, będzie jákiś sens 
W Planie twojej zemsty, nikt nie będzie się 
mógł domyślić, że to ty tego figla zrobiłeś, 
a rzecz pójdzie jednak swoim porządkiem. Nie 
pozostaje ci nic więcej, jak złożyć list i zaadre- 
sować: Do pana prokuratora królewskiego”. 
L niby w żartach Danglars położył ten adres. 

— Zapewne, że więcej nie trzeba — ode- 
zwał się Caderousse, który z największem na- 


się 


 tężeniem uważał co czytano i zmiarkował odra- 


zu CO, za nieszczęście ściągnąć może podobne 
doniesienie; zapewne, więcej nie trzeba — dodał; 
' sięgnął ręką po list. 

— Naturalnie, że podłość — potaknął Dan- 


Aid 
a glars, odsuwając z lekka rękę Caderoussa, na- 
Mitura 


_ 8o robić! 


lnie, że podłość co innego mówić, a co inne- 
é! To żart i nie więcejl.... Ja pier- 
Wszy ująłbym się! ... za poczciwym Dantesem, 
gdyby go co złego dotknąć miało. Poczciwy 
Uantes. Na masz, weź to sobie! 
|, — Wziął list, zmiął go w ręku i rzucił 
w kąt altany. „PY 
pe. Pięknieś powiedziałl... — burknął Ca- 
„eTOusge. — Dantes jest moim przyjacielem 
agne pozwolę, aby mu jaką krzywdę wyrzą- 
rono. 


, — Kto tu u djabła myśli mu jaką krzy- 
wdę c... Ami ja, ani Fernand — 
rzekł Danglars i podniósł się obserwując mło- 
zleńca, który spoglądał z pod oka na doku- 


ment denuncyacyjny w kącie porzucony. 

— Kiedy tak — rzekł Caderousse — to 
dajcie jeszcze wina. Wypiję zdrowie Edmunda 
i pięknej Mercedes! 

— Piłeś już dosyć, nienasytku!... — za- 
wołał Danglars. Gdybyś jeszcze co pociągnął, 
to byś tu chyba nocować musiał, bo na swoich 
nogach utrzymać byś się nie potrafił. 

— (Qo!... ja nie utrzymam się na swoich 
nogach? Załóżmy się, że wejdę sam na dzwo- 
nicę tę oto, sam bez żadnej pomocy, że ani się 
zachwieję .. . 

— Dobrze, dobrze, nikt o tem ani wątpi — 
oświadczył Danglars — założę się, ale jutro, 
na dziś już dosyć, no, daj rękę i chodźmy. 

— Chodźmy!... — rzekł Caderousse — 
ale obejdę się bez twojej ręki. Chodź z nami 
Fernandzie, pójdziemy razem do Marsylii? 

— Nie — odpowiedział Fernand — ja mu- 
szę wrócić do swojej osady. 

— Głupiś! chodź z nami do Marsylii, no, 
chodźże. 

— Nie mam tam żadnej potrzeby i wreszcie 
nie chcę iść do Marsylii. 

— Tak powiedziałeś? Nie chcesz poczci- 
wcze, no, to jak ci się podoba, ja jestem za 
tem, żeby każdy robił co mu się podoba! Cho- 
dźmy Danglarsie, a ten jegomość niech sobie 
idzie do swojej osady, kiedy tak mu się po- 
doba. 

Danglars korzystając z dobrego usposobie- 
nia Caderoussa, pociągnął go w stronę Marsy- 
lii i aby ułatwić wejście krótszą drogą Fernan- 
dowi, udał się sam koło bramy świętego Wi- 
ktora, Caderousse szedł także chwiejąc się opar- 
ty na jego ręku. Uszedłszy ze 20 kroków, Dan- 
glars obrócił się i dojrzał, z jaką szybkością 
Fernand rzucił się na papier i schował do kie- 
szeni; o potem z jaką szybkością wybiegł z al- 
tany i puścił się jak strzała ku “Pillon”. 

— A to co? Patrzaj-no gdzie on idzie — 
rzekł Caderousse. — Skłamał przed nami, po- 
wiedział, że pójdzie do domu, a idzie do mia- 


stal...  Holal... czekaj Fernandzie, zbłądzi- 
łeś... nie tędy!... 

— Idzie prosto w swoją drogę. 

— Prawda, a ja bym był przysiągł, że po- 
szedł na prawo... ÓO!.. wino miesza we łbie 


szyki ogromnie!... 

— No, zdaje się — szeptał Danglars — żem 
nieźle rzeczy pokierował 1 że teraz pójdą już 
same. 


ROZDZIAŁ V. 
Zrękowiny. 


Nazajutrz, dzień był piękny, słońce podnio- 
sło swoją czystą iskrzacą tarczą, a pierwsze 
purpurowej barwy promienie, rozrzuciły rubi- 
nowe blaski po spienionych grzbietach fal. 

Uczta przygotowaną była na pierwszem 
piętrze, w tem samem miejscu, gdzieśmy już 
z czytelnikami spędzili chwil kilka w altanie, 
wielka piękna sala miała pięć czy sześć okien, 
a nad każdem z nich wyryte było nazwisko je- 
dnego z pięciu (wielkich miast Francyi; dre- 
wniana balustrada, podobnie jak cały budynek, 
wznosiła się nad oknami. 

Od jedenastej z rana balustrada napełniała 
się mnóstwem niecierpliwych, chociaż uczta na 
południową dopiero była zapowiedzianą go- 
dzinę. 

Wszyscy żeglarze i majtkowie Faraona 
i kilku żołnierzy, przyjaciół Dantesa, wszyse 


wystąpili w świątecznych, najparadniejszyc 
ubiorach, w dowód czci i szacunku dla narze- 
czonych. 


Cicha wieść głosiła, iż sami nawet właści- 
ciele statku Faraon, uczczą obecnością swoją 
zrękowiny porucznika okrętu. Uważano to je- 
dnak za tak wielki zaszczyt, iż mało kto wie- 
rzył w niego. Ale Danglars, przybyły z Cade- 
roussem, potwierdził, że to prawda. Widział 
on rano pana Morrel i z własnych ust jego sły- 
szał, iż stawi się na ucztę Dantesa. 

Jakoż w kilka chwil po nich ukazał się 
w rzeczy samej pan Morrel, powitany głośnem 
i jednomyślnem hura! przez majtków Faraona. 
Obecność właściciela statku stwierdziła ponie- 
kąd cicho także obiegającą pogłoskę, że Dan- 
tes kapitanem zostanie — a ponieważ lubiony 
on był bardzo na okręcie, ponieważ ci ludzie 
serdecznie byliby zadowoleni, gdyby raz przecie 
przypadek zrządził tak, iż wybór naczelnika 
zgadzał sią zupełnie z życzeniami podwładnych; 
zaledwie przeto wszedł pan Morrel, a już Dan- 
glars i Caderousse pospieszyli do narzeczonego, 
aby mu donieść o przybyciu tak znakomitej oso- 
by, której widok sprawił na obecnych nadzwy- 
czajne wrażenie, I aby oświadczyć mu zarazem, 
iż się wypada pospieszyć z przyjęciem. Dan- 
glars i Caderousse pobiegli co* żywo, ale zale- 
dwie sto kroków uszli, gdy mały orszak we- 
selny ukazał się na górze składu prochowego. 

Orszak składał się z czterech młodych dzie- 
wie, przyjaciółek Mercedes z rodu katalonów, 
towarzyszących narzeczonej, którą Edmund pod 
rękę prowadził; obok Mercedes szedł ojciec Dan- 
tesa, za nimi zaś Fernand ze złośliwym na ustach 
uśmiechem. Ani Mercedes, ani Kdmund nie wi- 
dzieli tego uśmiechu. Biedne dzieci w szczęściu 
swem nikogo, prócz siebie nie widzieli. Nie 
widzieli nawet czystego błękitu nieba, które się 
im błogosławić zdawało. 

Danglars i Caderousse zdali sprawę z swe- 
go poselstwa i po wzajemnem, silnem i niby 
przyjacielskiem uściśnięciu ręki Edmunda, za- 
siedli Danglars przy Fernandzie, Caderousse 
zaś przy starym Dantesie, czyli zajęli stanowi- 
ska, zwracające powszechną wszystkich uwagę. 

Starzec miał ubranie z kitaju angielskiego, 
spinane na haftki z szerokiemi stałowemi guzi- 
kami w kwadrat rżniętemi. Nogi chude, ale 
muskularne, oblekały przepyszne bawełniane 


w centki pończochy, z daleka na milę kontra- 
bandą angielską trącące. Z strójgraaiastego ka- 
pelusza spadał węzeł wstążek białych i niebie- 
skich. W reku miał laskę z drzewa kręconego, 
zagiętą w górę. Słowem, stary wyglądał jak 
jaki fanfaronik z 1796 roku, na przechadzce 
w świeżo otwartym ogrodzie luksemburskim al- 
bo 'Tuillerie. \ 

Obok niego, jakeśmy już wspomnieli, za- 
siadł się Caderousse, ów Caderousse, który cie- 
sząc się nadzieją dobrego wypitku, już się zu- 
pełnie pogodził z Dantesem. 

W pamięci jego pozostało jeszcza jakieś 
głuche wspomnienie tego, co się poprzedniego 
dnia działo, jakaś jakby mara senna, co go 
w nocy napastowała. 

Danglars zbliżając się do Fernanda, rzucił 
nań wzrokiem, jak na wzgardzonego kochanka. 
Fernand postępując za przyszłymi małżonkami, 
widział się całkiem od Mercedes zapomnianym, 
bo dziewica w niewinnej swej radości i upojona 
miłością, widziała tylko swojego Edmunda. 

Fernand to bladł, to nagle czerwieniał i tak 
naprzemian zmieniała się barwa jego twarzy. 
Kiedy niekiedy spoglądał w stronę ku Marsylii 
i drżenie nerwowe mimowolnie przejmowało 
jego członki. Fernand zdawał się oczekiwać, 
albo raczej przewidywać jakiś wielki wypadek. 


Dantesa ubiór był skromny; jako żołnierz 
marynarki kupieckiej, nosił strój, trzymający 
środek między wojskowym mundurem a suknią 
cywilną. W stroju tym fizognomia jego oży- 
wiona radością i wdziękami narzeczonej, wy- 
bornie wyglądała. 

Mercedes była greckiej piękności, jakby 
z wyspy Cypr lub Ceos pochodziła, oczy miała 
czarne usta koralowe. Krok jej śmiały i swo- 
bodny, zdradzał pochodzenie jej arlejskie czy 
andaluzyjskie. Dziewica wiejska starałaby się 
może ukrywać swą radość pod lekką jaką za- 
słoną, albo przynajmniej pod aksamitem gęstych 
powiek, ale Mercedes uśmiechała się i patrzała 
na wszystkich eo ją otaczali, spojrzeniem tak 
otwartem i wyrazistem, że te słowa zdawały się 
na ustach spoczywać: r 
przyjaciółmi, cieszcie się wraz ze mną, bo ja 
jestem bardzo szczęśliwą”. 

Gdy narzeczeni ci jej towarzysze zbliżyli się 
już do miejsca uczty, pan Morrel szedł na ich 
spotkanie w towarzystwie majtków i żołnierzy, 


którym powtórzył obietnicę, że Dantes zaj- 
nye miejsce opróżnione przez śmierć Lec- 
erca. 


Edmund, spostrzegłszy pana Morrel, puścił 
rękę narzeczonej i podszedł do zwierzchnika. 
Za nimi zrobili to samo inni i całe grono we- 
selne. 

— Mój ojcze — rzekła Mercedes, zatrzymu- 
jąc się przy stole — siadaj przy mnie po pra- 
wej stronie, po lewej siądzie ten, co mi był 
bratem — dodała ze słodyczą, która jak sztyle- 
tem ugodziła w serce Fernanda. 

Usta mu pobladły, na twarzy męzkiej, ogo- 
rzałej, widać było krew, to nabiegającą, to ustę- 
pującą, krew, która zdawała się zalewać serce. 

Dantes ze swej strony posadził pana Morrel 
po prawej ręce, po lewej ojca, następnie wska- 
zał ręką każdemu swe miejsce. 

Uczta się rozpoczęła podług zwyczajów 
i obyczajów miejscowych, i zakończyła się owo- 
cami, tak nazwanemi morskiemi, to jest ostry= 
gami i tym podobnemi przysmakami. 

— (Co za cudowne milczenie — rzekł sta- 
rzec, połykając z chciwością szklankę żółtego 
jak topaz wina, którą sam pan Pamfil postawił 
przed Mercedes, choć myślę, że jak nas tu jest 
trzydzieści osób, każda gotowa do szczerej we- 
sołości. 

- Nie zawsze może być wesołym człowiek 
— rzekł Caderousse. 

— Tak jestem szczęśliwy, że wesołości pu- 
stej oddać się nie jestem w stanie!... Jeżeli 
to w ten sposób rozumiesz, zacny sąsiedzie, to 
masz słuszność; dziwnie czasem objawia się ra- 
asd równie jak i boleść pochłania ona nasze 
siły. 

Danglars. nie spuszczał badawczego oka 
z Fernanda, na którego wyrazistej twarzy ma- 
lowały się wszelkie przyjmowane i doznawane 
wrażenia. A, 

'— [ cóż u Pana Boga! — rzekł — czyż 
się lękaz czego? Przecież o ile mi się zdaje, 
wszystko idzie według twoich życzeń. * 

— To właśnie najmocniej działa na moje 
uczucia i siły. Zdaje mi się, że człowiek nie 
łatwo może przyjść do stanu zupełnej szczęśli- 
wości. Szczęście, to jak owe pałace na wy- 
spach zaczarowanych, których bram strzegą po- 
twory; walką potrzeba je zdobywać, a ja w rze- 
czy samej nie wiem, czem zasłużyłeś na szczę- 
ście zostania mężem Mercedes. 

— Mężem! mężem? — rzecze Caderousse, 


uśmiechając się — jeszcze nie, mój ty kapita- 
nie; spróbój-no udać męża, a zobaczysz, jak cię 
przyjmą. 


Mercedes zarumieniła się. 

Fernand nie mógł usiedzieć na krześle, 
wzdrygał się na szmer najmniejszy i co chwila 
ocierał pot, strumieniem spadający z czoła, 
błyszczący, jak pierwsze krople deszczu w cza- 
sie burzy. 

— Na honor! — rzekł Dantes — czyż to 
warto przymawiać mi, mój sąsiedzie Caderou- 
sse, za tak małe uchybienie? _ Prawda, że 
Mercedes nie jest jeszcze moją żoną, ale za 
dwie godziny nią będzie. 

Wyraz zdziwienia objawił się na wszystkich 
twarzach, wyjąwszy ojea Dantesa, który roze- 
śmiał się na całe gardło i pokazał piękne bia- 
łe jeszcze zupełnie zęby. Mercedes uśmiechnę- 
ła się, ale rumiec wstydu nie okrył już jej li- 
ca; Fernand porwał konwulsyjnie za trzon 
noża. 


— Za godzinę — rzekł Danglars i pobladł 


— czy niezawodnie? 


«Jeśli jesteście moimi' 


— Tak jest moi przyjaciele — odpowie- 
dział Dantes — dzięki wpływom pana Morrel, 
któremu po ojcu najwięcej winien jestem w ży- 
ciu, wszystkie trudności zostały usunięte, dałem 
na zapowiedzi o godzinie w pół do trzeciej, 
w Marsylii oczekiwać nas będzie mer w ratu- 
szu. A ponieważ kwadrans na drugą tylko co 
wybił, spodziewam się, żem się nie bardzo omy- 
lił, mówiąc, że za za dwie godziny Mercedes 
już będzie panią Dantes. 

Fernand przymknął oczy; płomień ognisty 
błysnął z pod jego powiek, aby nie osłabnąć 
widocznie, oparł się o stół i pomimo napic 
kszych usiłowań, nie mógł powstrzymać głębo- 
kiego westchnienia i jęku, które w'tłumie wrza- 
wy, śmiechu i powinszowań ucztujących, prze- 
szły niespostrzeżone. 

— To się nazywa nie tracić czasu!... — 
rzekł stary Dantes? — to się nazywa robić 
a nie spać. Wczoraj przybył, dziś o trzeciej 
uż się ożenił, a jutro może stanąć do pracy ja- 

o marynarz. 

„ — Jednakże są jeszcze niektóre formalno- 
ści — wtrącił lękliwie Danglars — akt ślubny, 
intercyza. 

. '— Intercyza — rzekł Dantes uśmiechając 
się — intercyza gotowa. Mercedes nie ma nie, 
ja, także, zostajemy więc pod opieką gminy, 
nie ma ani co wiele pisać, ani wiele co za- 
płacić. 

Zart ten obudził nowy wybuch wesołości 
i poklasków. 

,  — A więc to, cośmy uważali za zrękowiny, 
jest poprostu — rzekł Danglars — weselem! 

— Broń Boże — odpowiedział Dantes — 
nic państwo nie stracicie, bądźcie spokojni. 
Jutro rano wyjeżdżam do Paryża, pięć dni dro- 
gi tam, pieć dni napowrót, dzień jeden na 
miejscu dla sumiennego spełnienia poleceń, 
12-go marca będę z powrotem i na 12-ty marca 
zapowiadam prawdziwą ucztę weselną. 

— Nadzieja nowej uczty tak dalece rozo- 
chociła biesiadników, że stary Dantes, który 
w początku obiadu uskarżał się na powszechne 
milezenie, teraz nie mógł, przy największych 
usiłowaniach przyjść do słowa, aby złożyć ser- | 
deczne życzenia przyszłym małżonkom. 

Dantes odgadł myśl starca i w uśmiechu 
pełnym synowskiego przywiązania odpowiedział 
na nią. 

Mercedes w tej chwili spojrzała także na 
zegar i dała znak Fdmundowi. 

Przy stole panowała wrząca wesołość i ta 
swoboda osobista, zwyczajna przy końcu uczt 
u ludzi podobnych usposobień i tej klasy. 

Kto nie był kontent ze swego sąsiada. po- 
szedł szukać sobie innego. 

Wszyscy naraz i zaraz zaczęli mówić i roz- 
powiadać, ale nikt nie myślał o odpowiedzi 
na zapytania, tylko o satysfakcyi własnej. 

Bladość Fernanda udzieliła się i twarzy 
Danglarsa; pierwszy zdawał się zupełnie zmar- 
twiałym i wyglądał jak potępieniec w ognistem 
jeziorze. Wstał od stołu i zaczął się przecha- 
dzać dużemi krokami wzdłuż i wszerz sali, aby 
uwolnić uszy: od zaz. śpiewów, od brzęku 
szklanek i kieliszków. chwili, gdy Danglars, 
w zamiarze jakby ucieczki, chciał połączyć się 
w kącie sali z Fernandem, zbliżył się doń Ca- 
derousse: r 

— Przyznam się '— rzekł udobruchany wi- 
nem z piwnicy Panfila i uprzejmością gospo- 
darza, przyznam się, że Dantes to bardzo miły 
i zacny chłopak. Kiedy go widzę przy bo- 
ku narzeczonej, myśle, że byłaby mu wielka 
wyrządziła się krzywda, gdybyście wczorajszy 
wasz żart do skutku doprowadzili. 

— Mogłeś przecie być przekonanym — od- 
arł Danglars — że to pozostało bez skutku. 
en biedny Fernand tak był wczoraj strapiony, 

że mi go z początku bardzo i istotnie żal było, 
ale teraz, kiedy się z losem oswoił, kiedy przy- 
jął charakter pierwszego drużby na weselu ry- 
wala, nie ma już o czem mówić. 

Caderousse spojrzał na Fernanda jak trup 
pobladłego. 

— Im piękniejsza dziewczyna, którą się 
traci, tem ofiara większa — mówił następnie 

anglars. — Prawdziwy to szczęśliwiec ten nasz 
przyszły kapitan!... CAPIAAC choć przez 
dwanaście godzin nazywać się Dantesem. 

— Chodźmy już może?.. — odezwał się 
słodki głos Mercedes — druga już wybiła, a nas 
tam czekać mają kwadrans na trzecią. 

— Dobrze, chodźmy już, chodźmy!... — 
rzekł Dantes, podnosząc się nagle. 

A — Chodźmy!... — powtórzyli chórem go- 

cie. 

W tejże chwili Danglars, który nie spuszczał 
z oka Fernanda siedzącego przy oknie, sposrzegł, 
jak ten otworzył zbłąkane oczy, powstał nagle 
jakby piorunem rażony i padł napowrót w miej- 
sce, gdzie siedział. 

Jednocześnie prawie rozległ się głuchy szmer 
na schodach, stuk pomieszany z różnemi głosa- 
mi i szczękiem broni przytłumił wrzaskliwe 
okrzyki biesiadników i zwrócił na się powszechną 
uwagę. 

Odgłos zbliżał się, a na koniec rozległy się 
trzy mocne uderzenia we drzwi. Wszyscy spoj- 
rzeli po sobie. 

— W imieniu prawa — ozwał się głos 
grzmiący, któremu nikt nie śmiał odpowie- 
dzieć. 

Drzwi się otworzyły i wszedł komisarz przy- 
brany w oznaki swego urzędu z czterema zbroj- 
nymi żołnierzami i sierżantem. 

Trwoga zajęła miejsce niespokojności. 

— Co to jest?... — zapytał pan Morrel, 
podchodząc do komisarza, którego znał osobi- 
ście — chyba pomyłka jakaś. 

— Jeżeli pomyłka, panie Morrel dobrodzieju, 
to bądź pewny, że się ją natychmiast sprostuje. 


J 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Karol Stadnik z Ustiano- 
wej od Ustrzyk Dolnych, powiatu 
Liskiego, poszukuje swego szwagra 
Bzymka Unuirego. Ktoby o nim 
wiedział lub on sam raczy mi do- 
mieść pod adresem: Wiktor Raży- 
oki, box 52, Moreland Co., Beaty, 
Pa. (2 - 4) 


Katarzyna Zioła, poszu- 
kiwana jest w ważnym interesie 
przez swego męża. Ktoby o niej 
wiedział raczy mi donieść pod ad- 
Tesem Jan Zioła 51 Cattre st., New 
Brighton, Conn. (2—4) 


mój Michał Kazin, Cieelum, 
Wash (3—4) 


Aleksander 
wieoki, pochodzący s miasteoska 
Rajgród w gub. Łomżyńskiej po- 
szukiwany jest przez awą żonę Teo- 
file Niedźwiedzką, Mount Tom, 
Maua. 


Antoni Kwota, pochodzący 
ze Btaregomiasta w Galicyi poaza- 
kiwany jest w ważnym interesie 
przez Antoniego Szewczyka, Miners- 
ville, Pa, 


Katarzyna Piek uł, prze- 
bywająca w Ameryce 13 lat, a po- 
chodząca ze wsi Kuda w gub. Łom- 
żyńskiej, poszukiwana jest przez 
swego krewnego Aleksandra Cy- 
bulsciego, 1141 Central aye., Younge- 
town, Ohio. 


Piotr Motyl, pochodzący 
x Dombrowca w Galicyi, poszuki- 
wany jest przez swego brata Pro- 
kopa Motyl, 40 Champlain st., 
Cohoes, N. Y. 


popa M z ZA 

Józef i Wacław Boja- 
ronus, pochodzący z miasta Paza- 
anyssa w gub. płockiej, a prze- 
bywający od 6 lat w Ameryce, 
poszukiwani są przez awego kolegę 
A. Jak moskiego, 147 Leonard at., 
Brooklyn, N. Y. 


Julianna Pieczyńska, 
pochodząca z Dołków pod Gnie- 
snem, poszukiwana jest przez niżej 
podpisanego. Ktoby o niej wiedział 
raczy mi donieśóć pod adresem: 
Michał Waszak, Nanticoke, Pa. 


A 
Ladwik Gwoździeski, 
pochodzący ze wsi Gniezna w gub. 
Płockiej, poszukiwany jest przez 
swego brata. Wyjechał do Brazylii 
rzed 9 laty. Ktoby o nim wiedział 
ub on sam raczy mi donieść pod 
adresem: Leon Lesnowski, C inton 
avo, Maspeth, L. I., N. Y. (4—6) 


Stanisław Sypniewski, 
rodem s Królestwa polskiego, 
przebywajęoy od 10 lat w Ame. 
ryce, poszukiwany jest przez Ale- 
ksandra i Władysława Bypnie- 
wskich, 1011 Swinton st, Sault 
Ste Marie, Mich. 


Władysław Daniłowioz, 
rod'm s Królestwa Polskiego, prze- 
bywający 10 lat w Ak, po- 
azukiwany jest przez Ale i 
Władysława Sypniewskich, 
Swinton st., Saalt Ste Marie, Mich, 


Władysław Daniłowicz 
rodem s gub, suwalskiej, poszuki- 
wany jest w ważnym interesie przez 
awego brata Aleksandra Daniło- 
wicza, 91 Peter mt.. Webster, Masa. 


Jósef, Walenty, Tomass 
i Franciszek Kendziorecy poszuki- 
wani są w ważnym interesie. Ktob 
o nich wiedział lub oni sami SIS 
się do mnie zgłoszą. Adres mój: 
Geo. B. Egnoski, Stcokport, Co- 
lambia City, N. Y. 


Adres Leona Wrzeszozyńskiego 
poszukiwanego w naszej gazecie 
pad paru tygodniami, a pocho- 
sącego z Krotoszyna w Księstwie 
Poznańskiem jest następujący: Leon 
Wrzeszczyński, 4 Millbury at. 
Worcester, Mass. 


sg” F. Stebiniak ma przesyłkę 
na expresie w Minneapolis, Minn. 
Niech si nią zgłosi. 

sg” Kiżbieta Mucek ma paczkę 
na expresie w Freeport, Pa. Niech 
się po nią zgłosi. 

s- J. Zawiedzki ma na poczcie 
w Woburn, Mass., paczkę książek. 


Niech poda dokładny adres lub się 
po nią sam sgłosi. 


UWAGA! Jeżeli poślecie mi awe 
imię i adres, imiona swych kre- 
wnych i znajomych, otrzymacie 
wynsgrodzenie. Adres: G. Irwing, 
700 W endover ave., New York (3—5) 


MĘŻCZYZN potrzeba. Odsyłamy 
mężczyzn s New Yorku na poos- 
towych okrętach do Hamburga lab 
Bremen, za cenę $8.00, jeżeli choą 
pracować na okręcie przy lekkiej 
robocie przez 3 do 4 godzin dziennie. 
Ygłenić się albo pisać należy do: 
International Shipping Office, 5 
Clinton at., lub 78 West st., New 
York. (z) 


MĘŻCZYŹNI! Jeżeli choecie 
jechać do starego kraju, a chcecie 
robić kilka godzin dziennie przy 
lekkiej robocie na pospieszym okrę- 
cie, te możecie jechać do Ham- 
burga i Bremen za 7 dol. Okręta 
odchodzą w każdy wtorek, czwartek 
i sobotę. Piszcie do Izydor Herz. 
Anstro-Russian Bank, 443 West 
18th et., New York. (x) 


40 kart wizytowych za 15 centów 
drukowanych na eleganckim papie- 
rse i wysyłanych do wszystkich 
części Stanów Zjędnteśiiychy mo- 
kna nabyć każdego czasu u firmy 

THE MODERN CARD CO, 


443 N. Ashland ave., Chicago, Ill. 
(1—4) 


Podlug z 
PRAW NIEMIECKICH 

wyrabiany, jest znakomitym przeci 

POSTRZAŁOWI, W 


Reumatyzmowi, Bólom Krzyża 
DRA RICHTERA sławny w świecie 


*KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER. 


Jedno z licznych świadectw lekarskich: 


New York, d.20 Sierpni837. kj 
Przekonawszy sie,że Dr 


F 
Richtera KOTWICZNY PAIN EX- fa qo 
PELLER pesiada znakomite lat 
zalety usmierzania Reuma- Xx 
tyzmu.Nauralaii to.śmiało A 


polecam jego uzywania przeciwko powyż 
. osiki =, zotogny AM 
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j2sct. i 50ct. u wszystkich aptekarzy lub u 
F.hd. Richter £Co.,216 Pearl St., New Tork. , 


36 227: ZŁOTYCH =< EP, 


Polecany przes znakomitych lekarzy, 
hurtownych i cząstkowych dro- 
iatów, Duchowieńatwo, itd. 


. , . . . 
Wiadomości (hicagoskie, 

— Komitet rady miej- 
skiej ułożył następujące szcze- 
góły powitania admirała Schle- 
ya, gdy tenże pzzybędzie do 
Chicago: 

, Burmistrz na czele specyal- 
nego komitetu powitalnego 
złożonego z członków rady 
miejskiej powita admirała na 
dworcu I wygłosi mowę po- 
witalną, poczem gościowi zo- 
staną doręczne rezolucye rady 
miejskiej przez ald. Fowlera 
z 14 wardy, Następnie admirał 
Schley w towarzystwie bur- 
mistrza I kilku urzędników klu- 
bu Hamiltona w powozie u- 
da się do hotelu Auditorium 
Annex, a członkowie kom! 
tetu specyalnego I członkowie 
klubu w powozach tworzyć 
będą eskortę. 

Dnla 27 stycznia, w czasie 
publicznej recepcyl, członko- 
wie rady miejskiej | naczelni: 
cy miejskich departamentów 
zajmą miejsce honorowe I po- 
witają admirała, poczem pu- 
bliczność będzie mogła złożyć 
hcłd bohaterowi z pod San- 
tiago. 

— W sadziepowiatowym 
wnieśli spadkobiercy Maryi 
Corrigan skargę o unieważnie- 
nie jej testamentu, którym 
majątek swój w sumie $250,- 
ooo rozdzieliła głównie mię- 
dzy katolickie kościoły i za- 
kłady dobroczynne, a małą 
tylko stosunkowo cząstkę po- 
zostawiła krewnym. 

— W czwartek przed 
południem o godzinie 11 wy- 
wybuchł pożar w biurze sprze 
daży biletów dworca Union, 
spowedował panikę pomiędzy 
licznemi osobami w sali po- 
czekalnej, naraził na niebez- 
pieczeństwo 6o urzędników 
kolejowych | zrządził szkodę 
na $10,000, Wielu urzędni- 
ków w biurach na plętrze mu 
słało przez okna  przełazić i 
czekać na pomoc ze strony 
strażaków, ale nikt nie został 
groźnie uszkodzony. Pożar 
powstał pomiędzy dwoma pa- 
kami z niewiadomej przyczy- 
ny, a urzędnicy sprzedający 
bilety musieli śpiesznie zgar- 
nywać pieniądze i uchodzić, 
trzech z nich zostawiło surdu- 
ty l kapelusze, Pożar uga 
szono w przeciągu 15 minut. 
Agent sprzedaży biletów miał 
czas tylko zatrzasnąć drzwi ka- 
sy ognłotrwałej i uratował tym 
sposobem $9,000, 

Dworzec Union wkrótce ma 
być rozebrany i nowy dwo- 
rzec ma być wybudowany. 

— Złoczyńcy dobrali 
się tylnemi drzwiami do mie- 
szkania Henryka McDonald, 
4238 Wentworth ave., między 
2gą a 3clą godziną rano i 
zachloroformowali śpiących 
jeszcze domowników po- 
czem zrabowali kosztowno 
ści za $400. Zanim dokona- 
li tego rabunku, jeden ze zło- 
czyńców oddalil stojącego po- 
licyanta, mówiąc mu, że przy 
ulicy 31ej widział rabusiów w 
składzie modniarskim. Pomlł- 
mo poszukiwań, nie znalezlo- 
no sprawców kradzieży, 

Podobne wypadki rabunku 
| rozboju są w naszem mie- 
ście mna porządku dziennym. 
Smutny to objaw, że rada 
miejska nie postara się o u- 
krócenie samowoli rzezimie 
szków. 

— pla uczczenia Wikto- 
ra Hugo, znakomitego pisa- 
rza francuskiego, obchodzić 
będzie tutejsza kolonia francu- 
ska setną rocznicę urodzin 
Hugo 26 lutego. W tym ce- 
lu odbędzie się olbrzymie zgro- 
madzenie z pierwszorzędnymi 
mowcamil. 


— Niebezpiecznej ope- 
racyl uległa żona znanego w 
Chicago związkowca, pani Ka- 
leta. W szpitalu św. Elżble- 
ty wycięto jej kilka cali ki- 
szkł, co uważanem jest za 
niezmiernie trudny czyn. Ope 
racya udała się w zupełności 
| rodzina państwa Kaletów 
powita niezadługo chorą w 
swem gronie, 

— Niezwykłej operacyi 
dokonał dr. D'Orsay Hecht 
w klinice skończonych leka- 
rzy, na rogu ulic 24ej I Dear- 
born, w obecności licznie ze- 
branych lekarzy. 

Operowaną była panna He- 
lena Peck, licząca 16 lat, któ- 
ra stracila skórę na twarzzy 
w ogniu. Piętnaście przyja- 
ciółek panny Peck zgłosiło 
slę z ofiarowaniem swej zdro- 
wej skóry dla poranionej. Dr. 
Hecht przystępował od jednej 
do drugiej, wycinał małe ka- 
wałeczki cłała z ich rąk lub 
nóg Í natychmiast przenosił 
wycięte ciało na twarz panny 
Peck. W ten sposób spalo- 
na twarz nieszczęśliwej dzie- 
wczyny pokrytą została skó- 
rą jej przyjaciółek, które u- 
legły bolesnej operacyl, nie 
wydawszy najmniejszego gło- 
su bólu. 

Operacya udała się w zu- 
pełności I jak dr. Hecht wraz 
ze swym kolegą, drem Ch. 
Beck zapewniają, panna Peck 
będzie równie pięknie wyglą- 
dała w przyszłości, jak przed 
wypadkiem. 

Dodajemy tu, że nieszczę- 
ścia tego nabawiło się dzie- 
wczę przy czyszczeniu sukni 
gazoliną, która wybuchła i 
spaliła skórę na twarzy, czole 
I szył. 

— Kontroler miejski o- 
znajmił, że rachmistrze Has- 
kins i Sells, którzy -zaprowa 
dzili w ratuszu nowy system 
rachunkowy, odkryli w kasie 
miejskiej półtora miliona do- 
larów należnych około 24,000 
właścicielom realności za nad- 
płacone specyalne podatki. 
Pieniądze te naturalnie mu- 
szą być oddane właścicielom, 

— Policyanci należący 
do “Policemens Protective 
Association”, których jest po- 
dobno 2,800, nie chcą dcpu- 
ścić do tego, by burmistrz I 
szef policył rozwiązali organil- 
zacyę | zamierzają zwrócić się 
do sądów, jeśli będzie po- 
trzeba, 

— Brak funduszów na 
różne ulepszenia miejskie stał 
się powodem do przyjrzenia 
slę gospodarce w rozmaitych 
departamentach. Otóż komi- 
sya parków w dzielnicy za- 
chodniej zaciągnęła w r. 1870 
pożyczkę na dwadzieścia lat, 
w sumie 667,000, na 7 pro- 
cent. W roku 1890 pokaza- 
ło się, że z sumy tej spłaco 
no zaledwie $109,000, gdy 
tymczasem wypłacono przez 
owych 30 lat procentów $900,- 
ooo, Na spłacenie reszty pc- 
życzkł zaciągnięto nową, 5 
procentową pożyczkę i zapła- 
cono dotychczas $260,000 ty- 
tulem procentów. Zanim spła- 
cl się resztę długów, ogólna 
suma procentów wynlesie $1,- 
914,400. Z tej sumy można 
było $900,000 oszczędzić, gdy- 
by komisya parkowa nie by- 
ła trwoniła funduszów, na któ- 
re składało się chłcagoskie 
obywatelstwo. 

— W teatrze Hopkinsa 
odgrywanym będzie w nastę- 
pnym tygodniu dramat szeks 
pirowski ‘Romeo and Juliet”. 
Sztuka ta mówł sama za slie- 
ble | chwalić jej nie ma po- 
trzeba, Kto jej jeszcze nie 
widział na scenie, niech się 
uda w przyszlym tygodniu do 
teatru Hopkinsa, a nle poża- 
luje tego nigdy. Następnie 
będzie odgrywaną sztuka "Oli- 
ver twist”. Ceny przystępne. 

LEKARSTWO. McCarr 
MedicineCo., rozpocznie z dn. 
20 stycznia, 1902, sprzedaż 
cudownego CZYSCICIELA 
KRWI, przyrządzonego przez 
pannę Margaret McCarr, przez 
długie lata asystentkę i ople- 
kunkę niedawno zmarłego I 
ogólnie znanego WIEL. KS. 
BROOKS. 


Lekarstwo przyrządzone 
przez pannę McCarr leczy sku- 
tecznie Reumatyzm i inne 
choroby powstałe z krwi w 
wypadkach takich, gdzie do- 
ktorzy nic poradzić nie mo- 
gli, a jakozglekarstwo na cho- 


GŁLZDTA POLSKA; 


roby grasujące z nadejściem 
wiosny, nie ma sobie równe- 
go. Piszcie «natychmiast po 
wskazówki, załączając 2c mar- 
kę na odpowiedź, świadectwa 
| cyrkularze. Adres: MC- 
CARR MEDICINE Co., 962 
Milwaukee ave., Chicago, Ill. 


Najlepszem lekarstwem ne 
zatwardzenie, nie forsującem 
żołądka. są ‘“‘Kuflewsklego Pl 
gułkł na zatwardzenie”. Ce- 
na 25a. Adres: The Kufle- 
wski's Pharmacy, 1335—1337 
W. 22nd st., Chicago, III, x 


NA SPRZEDAZ 
125%5 akrów  urodzajnego 
gruatu w powiecie Washburn, 
w stanie Wisconsin. Grunt 
ten znajduje się nad dwoma 
jeziorami, kilkanaście akrów 
jest wyklarowanych, a reszta 
porosła dobrem drzewem. 
Cena bardzo nizka, bo tylko 
81,800. Po bliższe informacye 
zgłosić się należy do Kan- 
toru Polskiego. 

C. W. DYNIEWICZ & CO., 
805 Milwaukee ave., 
Chicago, Illinois, 


Dr. WŁ. Słomiński. 


Specyalłata na wszelkie choroby chro- 
niczne, były profesor na choroby koble- 
ce I sekretne, były lekarz wojskowy 1 
egzaminator Mutual Insurance Co., oraz 
urzędowy lekarz wielu towarzystw pol- 
skich. 

Kancelarya i mieszkanie: 


No. 8 Emma st., 


Telefon 1664 Monroe. 
Leczy wszelkie 
mężczyzn, kobiet I dz 


chorym, po opisaniu 


CHICAGO, ILL. 


zastarzałe choroby 
= ay gt 
symptomów ich 


choroby, posyła stosowne lekaratwa pocztą 


lub expresem. 


Laboratoryum i Apteka: 


541 Noble ul., 


Chicago, Ill. 


Naprzeciw kościoła tw. Trójcy 


CENY TAKGOWK 


CHICAGO, 22 8 
MĄKA: beczka 


tycznia, 19023. 


Zimowa patens 3.80— 4.00 
Btraighta 8.70—8 80 
Najlepsza wiosenna 4.30 
Twarda patenta 3.70—8.80 
Miękka 8.50—38. 61 
Żytnia biała 3.95—8.10 
PSZENICA ZIMOWA (bussel) 
No. 3 czerwona 874 


No. 8 czerwona 


874 
PSZENICA WIOSENNA (buszel) 


Nr. 3. Northern 192 
No. 1. « 8: 
No. 8. 164-171 
No. 4. 11—16 
RUKURYDZA (busse!) 
No. 2 żółta 63—634 
No. 8. żółta 62—682} 
No. 3 61— 62 
No. 3 biała 634 
No. 4 60—614 
Nierortowana 55 
OWIES (busse!) 
No. 4 46 
No. 4 biały 4:4—473 
No. 3 45 
No. 8 biały 474—48ł 
AA a uż asci 
o. 3 bi 414 —48 
ŻYTO (bussel) s 
No. 3 65—66 
No. 8 634 
No. 4 2 
Nies' rtowane 61 
Jęczmień (buszel) 51—60 
BIANO (100 funtów ) 
Wybcrna tymotka 18.00—14.00 
No. 1 18.00 — 18.50 
No, 3 12 60 
Nirsstowana 11.50—12 00 
Iowa 18.50 
Nebraska 11.00 
Miejacowa 10.00 


Wiepszowina (100 fant.)16.65—16.70 


Smaleo 
Żeberka 


9.42 —9.45 
8.20—8 35 


PRODUKTA MLECZNE: 


Ber Young America 10 
Ser twine 9—10 
Ser briok 10 
Masło śmietankowe 334 
Firsta 20—21 
Seconds 15—17 
Dairies 19—20 
Jala, (tusin) 28—81 
Niesortowane 23—28 
DRÓB (funt) 
Kury 5—8 
Indyki 6—8 
Kurczęta 6—3 
Kaoski 9—10 
Gesi tuzin 4.00—6.50 
RYBY (funt) 
Black Bam 13 —13 
Karpie 14—2 
Szosupaki 5—6 
W ęgorze 6—8 
Okonie 8—9 
OWOCE: 
Jabłka, (beczka) 3.00 —5 50 
Cytryny, (pudło) 8.35—3.00 
Pomarańcze (pudło)  2.25—8.00 
Banany (Pęk) 1.60—1 80 
JARZYNY: 
Ogórki ('uzin ) 60—75 
Kapusta beczka 1.00—1.25 
Cebula (buszel) 1.60—1 70 
Pomidory (buszel) 50— 75 
Kartofle (buszel) 75—80 
LISTY POLSKIE NA POCZCIE 


Bł Adamski K 210 Kurkowski T 
5 A daniklamica K 2% Lisowski A 
ealada 
RocHanóWEJ = EH w 
86 Bubula A 217 Michalski J 
112 Dudzik M 262 Mika L 
ma GAT) M; 268 Mnulewski J 
alki A 
184 Glogowski J Fn pe] x 
188 Górski J T74 Orlikowska F 
189 Gorskowska M T Palacz J 
142 Gorecki F 31 Pasternacki R 


143 Arochowski J 
146 Gruszka L 

-5A Jwajkiewicz J 
-70 Jakubowski A 
-83 Kaczanowaka J 
-89 Kiolbana J 

-91 Kowalszyk W 
200 Kragiński J 


286 Piatrowaki A 
206 Polańska M 
338 Asaka J 

20% Przybylski W 
814 Rolnik A 

819 Sadowska P 
348 Snarski W 
380 Strurzyński B 


201 Krupiński J 381 Sinpek Z 
204 Krzanowski F 388 Wielgoa J 
207 Kulikowaki W 403 Za!ąc M 


Stacye... 


C2 Na czas Wielkiego 
Postu polecamy: 


STACYE-(Poznańskie) 


czyl! Droga Krzyża Jezusowego, 
odprawiane w gnieźniejsko po- 
znańskiej archidyecezy! (z 14tu 
obrazkami). Cena......... 10c 


x r r 

STACYE (Krakowskie) 
czyli Droga Krzyżowa, ułożone 
według ks. Michała Mycielskie- 
go, T. J. GORZKIE ŻALE czyli 
rozmyślanie Męki Pańskiej oraz 
modlitwy o Mące Pańskiej. Ce- 

oneg GRO ROSA OGCAAEH 10c 


STACYE (Chełmińskie) 


czyli Obchód Stacy! albo Droga 
Krzyżowa dla pożytku dusz po- 
Be na z polecenia księży H. 
Gulskiego i II. Górskiego. .100 


STACYE (Chicagoskie) O 
czyli Droga Krzyżowa do nieba 
wiodąca; z polecenia O. Prowin- 
cyała Wincentego Barzyńskie- 
go. C 10c 


GORZKIE ŻALE 


czyli Pasaya, śpiewane w ko- 
ściołach w czasłe Wielkiego Po- 
Btu Canat A. 558.0 «+ 50 


ty" Biorącym w większej ilości udziela 
Bię rabat. Zwracamy szczególną u- 
wagę upalnom w większej ilości, 
aby obstalunki wcześniej przysyłali. 
W. DYNIEWICZ, 
583 Noble at., Chicago, TII. 


a 


Wielka Wyprzedaż 
Fortepianów i 
Organów. 


FIRMA 


W. W. KIMBALL CV. 


zakupiła wielki zapas Fortepianów i 
Organów pokojowych po znanej a zban- 
krutowanej firmie w Nowym Yorku, 
które sprzedawać będzie po nadzwyczaj 
niskiej cenie, bo o 33 procent tania), 
a to dlatego, że firma W W. KINBAL 
CO., zakupiła cały ten zapas inatrumen- 
tów za gotówkę bardzo tanio. Forte- 

lany i organy ta są renomowane, w do- 
ear gatunku, za które gwarantujemy. 
Jest to więc rzadka sposobność do na- 
bycła dobrego I taniego forteplanu lub 
organu. 

KM Sprzedajemy Fortepiany I OT 
ny na dogodnych warunkach; niewiel- 
ka wpłata i małe miesięczne raty."Wy 

Nasze specyalne oferty. 

Organy pokojowe (używane) od $15, 
$20 Ewa WA ad (nowe, 
ze stołklem i nutami od $25, $320 I wy- 
żej, (warte po $75 do $80). Fortepiany 
t zw. "square" od $15, $20 i $25. For- 
taplany t. zw. “Upright’ od $90, $90, 
£100, $125, $185, $150, $165 do $475. 

Dla dogodnośct zaś Szan. Rodaków 
skład nasz filialny p. n. 824 Miiwankee 
ave., otwarty jest codziennie do godz. 
10ej a w Soboty do godziny 1iej wle- 
czorem. 

W składzie tym fillalnym znajdą Szan. 
Rodacy wielki zapas I wybór fortepla- 
nów ! organów, tak nowych jak uży- 
wanych po cenach nader przystępnych, 
Posładamy także na składzie bogaty za- 
pas nut wydań popularnych, araz in- 
strumenta muzyczne. Z szacunkiem 


W. W. KIMBALL CO. 
sd. L. Kołakowski, 


Zarządca polskiego Departamentu. 
Adam Midowiez ) Reprezentanci 
Jakób Dereński > Polsklego 
8t. Arwasiewicz Departamentu. 


824 Milwaukee Ave. 


Główny skład, hala i biura frmy W. 
W. Kimball Co. 288 Wabash Ave., róg 
Jackson Blvd., Chicago. 


; NASZE : 
DZIEJE 
w ostatnich 
stu latach. 


Napisał Stanisław hr. Tarnowski. Ozdo- 
bione kilkadziesięcin rycinami, na pię- 
knym papierze z czerwoną obwódką, dru- 
kowane w kiika tysiącach egzampiarzy. 
Aby to piękne | nader pouczająca dzieło 
rozpowszechnić pomiędzy polonią ame- 
rykańską, postanowiliśmy sprzedawać to 
dzieło po cenie nader niskiej, bo zalo- 
dwie opłacającej papier i druk. 
Broararowane po 
W mocnej oprawia 
Oprawne ozdobnie 


W. DYNIEWICZ, 
Chicago, Tlinois. 


82.50 
B32 NOBLE ST. 


POWO 


się chce u- 
Kto śmiać niechaj 
sobie zaprenumeruje 


o "Pszezółkę” 


Pismo ilustrowane hu- 
morystyczne i nau- 
kowe. 


Wychodzi 1go I 15go każdego miesiąca. 


Prenumeratą można przysełać w znaczkach 
pocztowych. 


Piszcie po numer okazowy. 
Adres: The Bee Publishing Co., 
141-148 W. Division str. 


O czy 


Fe 


Delikatne Dzieci 


X 


P 


cierpiące na 


Skrofuły, Nieczystą 
i Słabą Krew, Brak 
Odżywianin:........ 


czyni zdrowemi I silnemi użycie 


iotra Gomozo. 


Tworzy nową, zdrową krew, buduje kości i muszkały. 


Jest w użyciu przez sto lat. 


Do nabycia u agentów miejscowych, albo wprost od 


DR. PETER FAHRNEY, 
112—114 S. HOYNE AVE., 


CHICAGO, ILE. 


BJĘje-o020000000000000000000000000000000000000000000DJ 


KANTYCZKA cw: 


obejmuje przeszło 700 stronic. Jest to cała 
Kantyczka, jeszcze raz prawie tak gruba 


Pastorałki 
i Kolendy, 


* 


Kantyczka ta czyli Pastorałki 
Bożego Narodzenia po domach 


nadto pieśni do użytku kościel 
szopkę dla małych dziatek. 


dują się Szopki i Pastor. 


JASE 


jak kantyczka, którą sprzedawaliśmy mr. 
poprzednio, a kosztuje tak samo tylko * 


zawiera piosnki wesołe ludu w czasie Swiąt 


a przez księży misyonarzy zebrane. Zawiera 


Wierny przedruk z kantyczki, wydanej przez księ- 
ży misyonarzy w Krakowie. W tej kantyczce znaj- 


Pojedyńczo sprzedaje się po 76 cent. w księgarni 
W. DYNIEWICZA, 532 Noble st., Chicago, Illinois. 


ƏC 


.....0.00000000000 


i Kolendy, 
śpiewane, 


* 


nego, oraz 


ałki do przedstawienia 


ŁEK. 


DR. H. STOBIEGKA, 


Er Lrótkfm"ozaaie 


© 


489 MILWAUKEE AVE, 


Fabryka ta sprzedaje 


Turecki tytoń ze: Ha: im" pa 
Tytat rosyjeki fumt pe... . 50c, e I $1.08 
Tytoń do fajki "Cigar Clippiag" funt . . 286 
Rosyjak! tytoń do fajki fuat pa 


Tabaka de zażywania funt pe .. . Ż0c! 25c 
Papierosy u tureckiego niu ste pa Boe. 

mienia ge 1 81.06 
Maazynk! do papieresów satuka pa ... 10c 
Gilzy do papierosów setka pe.. „Tci ibo 


Wszelkie Choroby Ocz, 


Kilkoletnie studya w klinikach I szpitalach w Paryżu 
(we Francyi), jako też 1 tutaj w Chicago nadały mi pe- 
wność w rozpoznawaniu | leczeniu powyżej wymienlo- 
nych chorób. Dla zamiejscowych 
ekspresem, a na odpowie: 


Mages & Trackt, 


IMPORTERZY I FABRYKANCI 


TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSOW ziżrńinuł 
779 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 
po zniżenych cenach: 


Tebakierki do tabaki de zażywania | gu: 
do mam 


ROBON 
p 1 DZ: . 


ayłamy lekarstwa 
załącza się 2c znaczek, 


CHICAGO, ILL. 


Mikułki za tosia paczak 306, WC, MA | UE 


icaid skowe, jabłankowa 
a a= 1 oraechowa pe be, £c i 16a 


Fajki różna ed 10c da $eU 


Ormae "By Gio, glad, Bi paS 6.00 


Małe cygarka ma ato patuk pa Bie, S 


nierki ed 10a 


Herbata ronyjaka K. A. Popowa pe .. $1.18 


| Najodpowiedniejsz 
| dla rodziny jest 


Btrojenie for- 
tepianów 
Przeprowada- 


ka | naprawa. 


261 Wabash ave., 
SKŁAD PIEŚNI KOŚCIELNYCH 
Bardzo tanie pianina, mand 


261 Wabash ave. 


= NA NOWY ROK! 


obry fortepian. 


Możecie sobie kupić fortepian na 
łatwe miesięczne raty i po cenach 
fabrycznych, zgłosiwszy się liato- 
wnie lub osobiście do fabrykanta . . 


RODEO I a a 


HENRY DETMER, Fabrykant, 


HENRY DETMER, 


m  podarunkiem 


zawsze 
chgtnie 


widzimy. 


, M 


Chicago, Illinois. 
, SZKOLNYCH I DOMOWYCH 
oliny, gitary, arystony ltd. 


Telefon 265. 


Przyślijcie nam $2.00 

a poślemy wam piękny INSTRU- 

MENT MUZYCZNY kręcony korbą 
trzema Wałkami grającemi 

Polskie Piosnki, Pie- 

śni, Tańce itd. 

Jeżeli wam się będzie podobał, 
to dopłaćcie agentowi expresowemu 
jeszcze 83.00 a instrument będzie 
wasz. Kto przyśle 86.00 zaraz 


[6000003033 
KOCOŃ 
ów - 
= 


z zamówieniem otrzyma extra 


Wałek DARMO. SPROWADZAJCIE OD POLSKIEJ FIRMY. 
THE MARION SUPPLY CO, 


531 NOBLE STREET, 


CHICAGO, ILINOIS- 


